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H.irtalr.ie re. 1 kop. t(>, miesię 
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rp. 1 kopiejek 54).
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jj$ nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają gig.
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Wiórek: ś Spirydjona B. W.
Środa: ś. Ireneusza Męczennika.
Czwartek: śś. Enzebjusza i Albiny.
Piątek: śś. Łazarza B. i Olimpii Wdowy

Dziś: N. Marji P. Loretańskiej i Enlalji. 
Jutro: ś. Damnzego Biskupa W. 
Niedziela: sś. Synezjusza i Aleksandra. 
Poniedziałek: ś. Łucji Panny' M.
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; Żywotną tą kwestją zajmują się obecnie „Sejmiki 
spółek zarobkowych" — życzyć więc należy z całej 
duszy jaknajpoźyteczniejszych lezultatów.

Dział litcracko-artystyczny zmuszony jestem raz 
jeszcze do następnego listu odłożyć' dzisiaj nadmie­
niani, iż „komisja konkursowa" polecił dyrekcji te­
atru w celu przyznania nagrody (Stosownie do brzmie­
nia warunków konkursu) dwie rzeczy do odegrania, 
mianowicie: „Ojcowiznę", komedję w 3 aktach i 
„Prawa kobiety".

„Ojcowiznę" odegrali nasi artyści dramatyczni ze- 
szlegó tygodnia, przy miernym współudziale publicz­
ności, która od niejakiego czasu grzeszy pewnem u- 
przedzeniem względem utworów oryginalnych preny c- 
wanych... ale odegrali z dobrym sukcesem.

Tendencja „Ojcowizny" zdrowa i szlachetna, dja- 
JWgpópraWny choć nieco rtioriótWiy, największą wa­
gą tej sztuki Jest drugi akt, scenicznie rzecz biorąc, 
najlepszy —- ale z aktem pierwszym i trzecim nie 
mający dość ścisłego związku.

O (samej treści obu tych sztuk konkursowych na­
pisze wam później?*1.1

' ,(P‘* d'"'1 . Sah^otictls,

Dlupoić < ria godzin 7 uiiuut 46
Lbyło . 57

Baba zaś pędziła ku miastu tak szybko, jakby jej 
strach zc czterdzieści lat odjął.

Skąpiec stracił już wszelką władzę nad sobą i 
resztkę rozumu. Podniósłszy rzuconą siekiero, wró­
cił z nią do izby i począł wszystko rąbać. Okna, ła­
wy, półkę z naczyniami, tapcząuyj z pościelą...

— Ukradli mi skrzynko klejnotów!—wołał.
Wreszcie—w przystępie najwyższej rozpaczy, wy­

nalazłszy gdzieś w kącie powróz, przeciągnął go 
przez belkę, wlazł na stół, zawiązał pętlę na szyi— 
i—skoczył...

Ale powróz był: widać zbutwiały, bo urwał ste, a 
skąpice padł na ziemio i zwichnął nogę.

Zamiast więc tlómaczyć się na sądzie szczegóło­
wym z brudnych pobudek samobójstwa, leżał niebo­
rak im ziemi i krzyczał w nieboglosy.

W tem oplakanem położeniu; znalazł go syn, Wi-: 
cek, którego już uwolnili na komorze. Zobaczywszy 
straszny nieład w izbie, podruzgotanc sprzęty, po­
wróz na belce i ojca na podłodze, kontrabandzista 
zawołał: •—:ilIf ji / s

• — Co się tatkowi stał?...
— Skrzynkę z klejnotami ukradli! — jęknął ską­

piec. — O ty kundlu jakiś!... nie powiedziałeś mi 
gdzie leżała i teraz masz...

Ale na Wicku wiadomość ta nie wywarła żadne­
go wrażenia. . .

— Ukradli? — spytał. — Pal ją kaci!... Tam nic 
było klejnotów, ino proch, z niemieckiego arsenału...

‘ — Proch?... nie klejnoty? — spytał skąpiec, sze-
za nią siekierą, ale jej nie dosięgnął. I roko otwierając oczy. —- A skąd ty to wiesz?

W Wieleniu zdarzył się w ostatnich dniach listopa­
da fakt następującym oiólżl ’

Zwołaną zgromadzenie „Kółka włościańskiego".
Przed sapiem rozpoczęciem obrad zjawia się w sali 

sekretarz magistralualny z policjantem i zapowiada, 
•z® z roz‘<azą burmistrza ma obowiązek czuwania nad 
zgiomadzeniem, oraz wymaga, aby rozprawy toczy- 
V«ę W jeżyku nieinieckim.

-Na zapytanie przewodniczącego, czy ma odnośny 
rozkaz pisemny, urzędnik oddala się, lecz powraca 
w krótkim czasie z pisemnym rozkazem burmistrza, 
który wszelkich obrad w języku polskim stanowczo 

I zabrania... ‘ •
Na takie dictum i scriptum, rzecz naturalna, zgro­

madzenie rozeszło się w spokoju, z postanowieniem 
dochodzenia praw swoich na drodze legalnej.

Otóż w kwestji tej interpelował ministra spraw 
TtYuętrznych, hr.Eulenburga, najednem z ostatnich 
J^^dzeń^^bj^iemiecki^^pose^Kantck^namocy

wyraźnego prawa o zgromadzeniach, które powiada, 
że zgromadzeniom przez rząd dozwolonym wolno ob­
radować w języku polskim.

Panu burmistrzowi miasta Wielenia przyrzekły u- 
sta ministerjalne uroczystą naganę — sam takt je­
dnakowoż jasno dowodzi, do jakiego stopitia, nawet 
z pogwałceniem istniejących ustaw państwowych, 
posuwają niższe organa rządowe swoje szlachetne 
intencje paraliżowania naszych prac organicznych 
na każdym kroku.

Drugą z kolei interpelację wniósł poseł ks. dr.Sta- 
blewski z powodu zupełnego pominięcia rubryki na­
rodowościowej w elaboracie tegorocznego liczenia 
ludności w Niemczech.

„Niektórzy polityczni zapaleńcy — powiada po­
seł — zacierać będą ręce z radości, że Wreszcie u- 
dało im się szczęśliwie osiągnąć zupełne zamalgo- 
wanie wszystkich narodowości i języków, naturalnie 
tylko na cierpliwym papierze"... (ogromna wesołość 
w izbie). Toanatnó w i iHooj j

Wracając do kwestji. językowej; dodać muszę, że 
przedarła ;się takowa od najwyższych sfer, to jest 
z izby sejmowej, aż do Stosunków’ kutehchnych...

Oto dwa najświeższe wypadki, które do najwyż-

W. wagonie 11 klasy kolei gnieznieńsko-poznań- ) 
skiej, pfcwicn nfcmiec z piskiem nazwiskiem, ode- > 
zwał się do dwóch polaków rozmawiających zc so- i 
ba: „lassen sie dock encllich das polmsclie Geplap- j 
per“. ‘ ’ > |

. Następstwem tych słów był „hnk", którego echo | 
odbite od policzka, jak niektórzy twierdzą, słyszano i 
aż w Poznaniu! . , j

Żyje fu w naszein mieście 
prawic Wyłącznie na naszej kieszeni /.bogacony pan 
F.,, utrzymujący skład fortepianów. »

Żona tego jegomości, dowiedziawszy się, że ktf- | 
charka jej, podczas niebytności pani w domu, rozma- I 
wiała po polsku z jakąś drugą służącą, wpadła w ta­
ki fenwor knJturno-klawikordowy, że palce jej podo­
bno jak po klawiszach skakały po ł»iednej kucharce, 
notabene wypędzonej natychmiast zc służby.

Ale przejdźmy do innych rzeczy.
Świetną na polu handlu i przemysłu rozwija dzia­

łalność istniejąca od 25 lat fabryka machin S. Ce­
gielskiego, której warsztaty słyną w całych Niem­
czech i Królestwie.

Fabryka ta otrzymała ostatnio ze strony bogatej 
spółki niemieckiej jednorazowe zamówienie machin 
za sumę 300,000 marek.

Najważniejszą przeszkodą w rozwoju przemysłu 
jest u nas brak kapitału i kredytu dla mniejszych 
spółek zarobkowych i przemyslow’ych, które z tego 
powodu upadają, albo w obce przechodzą ręce. ,

Dnia ó-go grudnia 1Ś80.i •
hormistrr rttMst Wielenia. — Dwie inferySelacje w iebie nie­
mieckiej. — „Huk* w rafronie 11 klasy i klawikordowe zdol­
ności pani F. — Przemysł.—Sejmiki spółek zarobkowych.—

Konkurs drrrhiatycżny.,

q (Dalszy ciąg. — Zobaczy: nr 274).

ją strach, więc już całkiem przytomna 
^ej 'v dół i poczęła grzebać rękoma w obrzydii-

Nj eczy. *
(a, Zrzynki!... a przecież zrana bułatu. By-
’Siią ją najwyraźniej, sama dotykała jej ga- 

■ Pr?' '
/ poszukiwaniach zastał ją mąż siną, drżą- 

-- (v , wzruszenia.
tń robisz?—zawołał.

a’ońvn1iyui<ł Wiekową ktośukradł!—odparła zmie- 
głosem. ... .; j ! - •

^r,ypie k^' wrzasnfłł skąpiec. — Ukradł ktoś
Otla a tyś mi nie choiała powiedzieć,

t 4O»2al-p ^’a w tym dole!...
W siekie'1. . ”l!r,1*cwu wPadł do izby, wyniósł ztam- 
v*e£ła de- • c*1c'ał nią żonę zabić. Ale kobieta spo- 
j l(lc, wydr Wcz®śnie, źo mężowi żle z oczu patrzy, 

' ^łńisnn aPawszy się z dołu, uciekła, przemoczona

— W dniu dzisiejszym kościół świętej Anny zapeł­
nił się znów pobożnemi; obchodzi on bowiem uroczy­
stość doroczną Najświętszej. Marji Panny Loretań­
skiej solennem nabożeństwem, przy ’wystawieniu 
Najświętszego Sakramentu i z procesjami tak w cza­
sie Sumy jak i podczas Nieszporów.

W dniu jutrżgjfiż./Bi w kościele parafialnym św. 
Aleksandra przy placu Trzech Krzyży, rozpocznie 
się solennemi Nieszporami obchód przypadającej 
w przyszłą niedzielę pąmiątki Patrona tegoż kościo­
ła św. Aleksandra Męczennika, która uroczystem na­
bożeństwem, z odpustem zupełnym, przy wystawie­
niu Najświętszego Sakramentu tak zrana jak i po po­
łudniu obchodzoną będzie.’ ‘ - s

-------------------- -- --------------- ------------------- L-----  i
, — Żołnierze: gefrajter smoleńskiej komendy miejscowej Woj- 

ciecli Suchocki, który w d. 9 maja r. b. w pobliżu wsi Piątnicy, 
w powiecie łomżyńskim wyratował tonącego w Narwi aresz- 
tanta Czerniawskiego^ szeregowiec 102 pnłkn piechoty Piotr 
Oęliramiuk, Jttóyy w m. Grodnie dnia 21 gzdrwca r. b. wy­
bawił od. śmierci tonącego w Niemnie Libersztcina i szere- I 
gowicc 26 pułltu piechoty Ańtonl Cżudakowski, który w Ra­
domiu w dniu lO.lipca r. b. uratował tonącego w rzece Mie- I 
ttzniei, chłopca Kowalskiego:—.zostali i rozporządzenia najwyż- 
szego obdarzeni srębrnemi medalami do noszenia na szyi na 
■"■ftędze orderu św. Włodzimierza z napisem: „Za ratowanie 
.ginących-* i pięcioma, rublami .każdy. . . . -fizego stopnia ząjmują ii,aszych mieszkańców:

. —?n—Drugą prelekcję „o naturalizmie w powie* 
ści" poświecił p. Henryk Sienkiewicz dalszemu roz­
biorowi znaczenia i wartości utworów Zoli i teorji je­
go eksperymentalnego roman«u.

I Rozpoczął od zestawienia ucznia z mistrzem, auto- 
c pewien zacny, okrągły, I ra „Rougon-Macqnart’ów" z autorem „Komedji ludz- 
'’ ’ * kiej" i wykazał, jakie, zasadnicze różnice zachodzą

między Zolą a Balzakiem; ten ostatni tworzył na 
grińefb psychologicznym, przedewszystkiem uwzglę­
dniał duszę w człowieku i badał jej dziwnie złożone 
objawy, które Zola chce i sili się koniecznie wytłó- 
maczyć fizjologicznie, usprawiedliwić pewnemi wła­
ściwościami i funkcjami organizmu.

U Zoli występują ludzie mniej lub więcej w stanie 
anormalnym, a stan ten według t. góry zakreślonego 
planu jest koniecznym wynikiem dziedziczności krwi 
i ustroju nerwowego wszystkich potomków' pierwszej 
pary rodu Rougonów’ i Macąuartów.

Autor potworzył sobie swych ludzi, swoich boha­
terów wmdlu" własnej recepty, według szematu, któ­
ry mu poddała teorja głównie na fizjologii oparta; 
wszyscy potomkowie pijaka i warjatki cierpią na 
pewno zboczenia, patologiczne, które mają według 
Zoli takie a nic inne w nich wyw-olywać objawy uspo­
sobienia i charakteru.

Nie wiele go to obchodzi, że przeciw owemu fatal-

— Słyszałem jak gadali na komorze.
Teraz stary uczuł straszny ból w nodze.
— Wicek — rzekł —- a naciągnij mi łapę, bom 

se zwichnął.
Syn obejrzał nogę, przyznał, że jest mocno zwich­

nięta i przystąpił do operacji. W tym celu skąpiec 
Chwycił sic oburącz za próg, Wicek wziął go za nogę 
i szarpnął z całej siły.

— Gwałtu! — krzyknął skąpiec i aż zemdlał.
Syn jednak prędko go otrzeźwił. Potem zdjął mn 

resztę powroza z szyi i zaniósł chorego na tapczan.
Ojciec stękał, próbował nogi, czy już dobrze cho­

dzi, poprawił się...
— Wicku! — rzeki, — a spojrzyj no pod tapczan 

czy tam niema pakuł.
Wicek pochyli! się, chcąc zajrzeć pod tapczan, ale 

w tej chwili starzec huknął go pięścią koło ucha, raz 
i drugi. Kontrabandzistc aż zamroczyło.

— Zrt Co mnie tatko bije? — spytał oburzony.
■ . — A ty sobaczy' dnchu, toś matce pijaczce powie­
dział gdzie była skrzynia, a mnie nie?... Wynoś mi 
się z chałupy — zawołał stary..

— Przecie fain był proch, nie klejnoty..
— Proch czy nie proch, a trzeba go było ojcu od­

dać. Clicialeś zostać wielkim panem, sam, bezemnie, 
to tferaz—won z chałupy!... Na oczy mi się nigdy nie 
pokazuj... pod płotem zgnij, byłeś tu nie wracał, bo 
cię zabiję!

I schwyciwszy kawał drewna chciał nim uderzyć 
i syna. Ale Wicek już uciekł.
| Matka kontrabandzisty, szczc.śliwie uniknąwszy



nemu atawiurnowi, który on jako niezmienne, konie­
czne prawo natury uważa, wprowadza sam w swo­
ich powieściach nader nieostrożnie—silny argument; 
ho zapytać go można, dlaczego tylko krew Rougon- 
Macąuartów, pomimo tak częstego mięszania się z in- 
oą w licznych związkach tej rodziny z innemi rodzi­
nami, zachowuje ciągle wszelako swoje dziedziczne 
cechy—chyba na mocy jakiegoś wyjątkowego przy­
wileju, nadanego jej z góry przez autora.

Tutaj Zola mija się sam ze swoją teorją fizjologi­
czną, albo raczej zacieśnia ją tylko w jednym kie­
runku, do pewnych granic, najdogodniejszych dla po­
stawionej tezy.

Wobec tego, jakąż właściwie wartość i powagę 
mogą mieć jego „eksperymentalne romansyu, tworzo­
ne wprawdzie z uwzględnieniem trzech głównych 
czynników naukowych: fizjologii, socjologii i historji?

Czy mają prawo do jakiejkolwiek powagi nauko­
wej?... nie; — teorja jego odwołuje się. do ścisłości 
nauki, do pozytywnych danych, ale zanadto ulega 
i ulegać musi wpływom fantazji i dowolności autora, 
aby kogokolwiek przekonać mogła o niewzruszoności 
rezultatów swoich.

Zola twierdzi, że wszystko tak, jak się w jego po­
wieściach dzieje, być musi w rzeczywistości; ale czy­
telnik przyzna mu co najwięcej, że tak być może.

Tylko Zola przesądza kwestję z góry, nie uwzglę­
dniając, że ona, jak i jej rozwiązanie nie od rzeczy- ' 
wistego faktu, ale od niego samego, od jego widzimi­
się zależy; nioby mu nie przeszkadzało, nawet z za­
chowaniem ścisłych fizjologicznych względów, z tych 
samych figur powieściowych, które dziś rzekomo 
ulegają naturalnej konieczności swojego pochodzenia 
potworzyć jutro całkiem odmienpe postacie.

Teorja jego przeto powagą nauki zasłaniać się nie 
może, pie ma prawa, dopóki on sam będzie miał 
wszelką dowolność wyzyskiwania tej nauki dla swo­
ich celów; zresztą: grau ist def Lebens alle Theorie, 
jak powiada Goethe, wlec Ha teorja, więcej niż inne 
nawet, nie wytrzymuje krytyki wobec rzeczywistego 
życia, wobec niezbadanej i nieubłaganej logiki fa­
któw, której w zwyczajną matematyczną formułkę 
żadeu gcąjusz ludzki ująć nie zdoła.

Prelegent bardzo słusznie zauważył, iż teorja natu­
ralizmu Zoli nie jest ani tak bardzo oryginalną, ani 
tak pozytywną, jakby to on i jego wielbiciele wmówić 
w nas ebeieii; te rzekomo pozytywne wnioski dadzą 
się z każdej powieści, trochę tylko realistycznie na­
pisanej — wyprowadzić.

U innych autorów jest to poprostu temperamen­
tem tych, lub owych bohaterów, co u Zoli tak sztucz- 
nie skomplikowane motywa mają przedstawić jako i 
wynik fizjologicznych wpływów i czynników.

Dodać do pierwszej lepszej powieści np. młodego 
Dumasa jeden rozdział na początku, objaśniający 
pochodzenie lialgarzaty Gauthier, lub Diany de Lys, 
ą będziemy mieli romans eksperymentalny; ten pa­
tent, tak wielkiej oryginalności, nowego apostolstwa 
i refonnśtorstwa Zoli okaże się raczej podrobionym 
dyplomem szarlatana; zasadniczo nowego, odrębne­
go nie wymyśli! on nic, a cała teorja jest laczej do­
ktryną, która jako taka może istnieć, ale na osobną 
szkolę zdobyć się nie potrafi, bo nie ma warunków i 
żywotności po temu.

Cóż wszelako sprawia, że ten Zola mimo to, iż nie

Jest ani dobrym, ani pięknym, ani prawdziwym, 
w swoich utworach, sprawia przecież takie wrażenie- 
utrzymuje się na pewnej wyżynie, z której wielu in­
nych spadłoby już dawno do rzędu tych bardzo po 
spolitych i niesmacznych pisarzy skandalicznych ro­
mansów, o których ani literatura, ani krytyka, ani 
publiczność poczciwego wspomnienia nie zachowuje?

Oto ów Zola dlatego od wszystkich podobnych so­
bie stój o całą głowo wyżej, że ma prawdziwy, nie­
zaprzeczony, wielki talent; talent to obalamncony 
doktryną, samowolnie krępujący się wieżami uprze­
dzonego teoretyka, ale zawsze talent i do tego nie­
pospolity.

Tam, gdzie zrywa pęta, gdzie się daje uwieść 
prawdziwemu, artystycznemu natchnieniu, porywa 
za sobą, nęci i wymusza uznanie dla Zoli-twóroy 
nawet u najzawziętezych przeciwników Zoli-dokiry- 
nera.

Niech kto weźmie do rąk małą Jego powiastkę 
„Atak na młyn14, nie znając ani „Ńatiy“, ani „Mor- 
downi“, ani innych jego eksperymentalnych roman­
sów i niechaj wysnuwa z niej wnioski o kierunku 
twórczości autora, nawet nie przypuści, że tenże sam 
Zola mógł napisać Rougon-Macquart’ów.

Zachwyci się obrazowością, prostotą, uczuciem, 
obserwacją i nie pomyśli pociągać do odpowiedzial­
ności autora za to, że o fizjologii zapomniał, że ją 
zupełnie pominął, że stworzył rzecz piękną po za teor­
ją naturalistyczną, a właściwie pomimo niej.

Talent ma swoje prawa, z pod narzuconego Jarzma 
wyłamuje się; widać to niejednokrotnie w ciągu twór­
czości powieściopisarskiej Zoli, talent ten piata figle 
teorji i w cyklu romansów eksperymentalnych, ma­
jących stanowić organiczną, konsekwentnie złączo­
ną z sobą całość, wstawia takie ogniwa oderwane 
zupełnie, jak La faute de I’abbe Mouret, albo Page 
d'amaur, albo sceny Syłwera z Miettą w pierwszej 
części Rougon-Macąuart/ów, w których to daremnie 
szukalibyśmy jakiejkolwiek ciągłości fizjologicznej, 
zastrzeżonej z góry przez autora przy nakreśleniu 
drzewa rodowego wszystkich bohaterów tych po­
wieści. *

Na tym samym pniu, chodo^vanym tak starannie 
przez teorję, zakwitły niespodzianie zupełnie inne 
gałązki pod twórczem tchnieniem samego talentu, po 
których nie poznać nawet, że się temi sokami odży­
wiały.

Nie — na utworzenie szkoły doktryna Zoli nie wy­
starcza; jako rozwinięcie realizmu do ostatnich gra­
nic, nie ma jeszcze praw do przywileju jakiejś nowej, 
wielkiej oryginalności; jako kierunek twórczości ma 
za wiele przeciw sobie, a za mało prawdziwych po­
zytywnych danych, aby go popierać śmiało i z po­
żytkiem było można.

Wreszcie na gruncie, na którym zolizm powstał; 
w warunkach, któremu dały pewną rację bytu i roz­
woju •— niechaj sobie istnieje; społeczeństwo francu­
skie widocznie potrzebowało tej assaffetydy, tego ro­
dzaju podrażnienia znieczulonych nerwów; niech­
że Francja, skoro jej to na zdrowie wychodzi — ży­
wi się taką strawą.

Inne społeczeństwa nie mogą i nie powinny jej na­
śladować, a zwłaszcza społeczeństwo nasze, które ma 
inne cele i inne jeszcze ideały przed sobą, które ma 
iść w górę, nie na dół po drodze rozkładu.

Jeśli nad naszą powieścią unosi się smutek, to nie 
jest on odcieniem pessymizmu, ale właśnie tęsknotą 
za tym ideałem.

Wobec takich celów i dążeń, jak nasz, któżby u 
nas chciał, a dodajmy do złotych słów zezorajszego 
prelegenta: i śmiał być Zolą?...

W tern zakończeniu, pełnem głębokiej myśli i za­
cnego zrozumienia obywatelskich obowiązków pisa­
rza u nas, Sienkiewicz zamknął nięjako wyznanie 
swej wiary literackiej i porwał wszystkie serca i rę­
ce do szczerego oklasku, który był zarazem objawem 
uznania dla pięknej, sumiennej pracy krytyka, opar­
tej na zdrowem i scislem rozumowaniu, i objawem 
wdzięczności dla autora, co tak dobrze pojął swoje 
zadanie w społeczeństwie, instynktownie stroniącem 
od czynników rozkładu.

Takich więcej L.

Adolf Szuch.
Adolf Schuch, budowniczy, zmarły w dniu 1 h. m. 

był dziecięciem Warszawy i zrósł się z nią calem 
sercem...

Należał on do najpopularniejszych postaci nasze; 
go miasta, w którem przeżył prawie cały swój długi 
żywot.

Ci, którzy nie znali starca osobiście, słyszeli o je­
go użytecznej pracy wśród rodzinnych murów i za­
chowywali dla niego cześć głęboką.

Schueh urodził się 16 czerwca 1792 r.
Ojciec jego, Jan, znany botanik, a zarazem budo; 

wniczy, zaszczepił w nim przywiązanie do kraju i 
chęć do nauki..

S. p. Adolf, mając lat 17, wstąpił do korpusu inże- 
nierów, poczem pod sterem Malleta odbywał studja 
praktyczne w Modlinie.

W 1817 r. udał się do akadcmji architektonicznej 
w Berlinie, a na dokończenie studjów do Paryża.

Plany, wykonane za granicą, nadesłane do War; 
szawy, zjednały młodzieńcowi powszechne uznanie i 
zwróciły nań uwagę władzy.

Schuch jednak nic poprzestał na tern i udał się do 
Włoch, które w znakomitej części pieszo zwiedzał-

Po powrocie do Warszawy, mianowany budowni­
czym, stale tu osiadł i gorliwie oddał się przyjętym 
obowiązkom.

Odtąd rozpoczyna się jego wytrwała działalność, 
zwrócona wyłącznie dla dobra miasta.

Wyliczyć budowle, które wyszły z pod Jego ręki, 
byłoby niepodobieństwem, poprzestańmy wleć 
wzmiance, iż nie sama ich ilość przynosi twórcy id1 
zaszczyt, ale także jakość.

Były to prace trwałe, które dotąd świadczą o sO' 
mienności kierownika budowy.

Jako przykład zaznaczymy wzniesienie młyna p*‘ 
rowego na Solcu, budowlę w której Schueb, zewzglę' 
du na położenie gruntowe, miał wiele trudności d® 
pokonania, z jakich wyszedł zwyeięzko.

Po za obowiązkami faehowemi Schuch miał wid' 
kie zasługi obywatelskie.

Pod jego sterem wykształciło się wielu zdolnyd1 
I architektów; nic było zajęć dla publicznego dóbr*’ 
I od którychby się uchylał.
I W 1824 r. był członkiem dozoru szkolnego.

ciosu siekiery, którą za nią własny mąż rzucił, biegła 
bez pamięci przed siebie. Teraz nie dziwił ją ani sza­
lony gniew, aui okrucieństwo starego skąpca.

— Miał rechtl — myślala.— Nie trzeba było skry­
wać przed nim skrzyni. Co prawda, byłby ją wziął 
i schował w swoje kąty, ale przecie on nie wieczny, 
więc i skrzynka wróciłaby do nas. A tak ani on, ani 
my I...

Czuła, że jest zgubioną, bo odtąd i syn poeznie ją 
nienawidzieć tak, jak mąż. Ale słusznie, bo dlaczego 
nie pilnowała skarbu, któryby ich wszystkich uszczę­
śliwił do końca życia!...

Pomimo jednak wielkiej rozpaczy i resztek pija­
ckiego otlurzepią, baba usiłowała odgadnąć: kto 
skrzynię ukradł?

Byli dziś w ich domu objeszczyki, wójt, pisarz, tu­
dzież bracia Abraham i Moszek. Już samo wylicze­
nie osób rzuciło na sprawę trochę światła: z nich 
wszystkich—Abraham i Moszek, jakoś najwięcej pa­
trzeli na śmiałych j szczęśliwych złodziei..,

Baba przypomniała sobie, że obaj bracia dali jej ( 
1,0 flaszce wódki, że Abraham długo z nią rozmawiał, 
i że, o ile jej się zdaje, około południa Moszek był na 
dziedzińcu.

— On: ukradli! — krzyknęła nagle stara i z zaci- ] 
śniętemi pięściami pobiegła do sklepiku Cymesów.

Rzeczywiście nie omyliła sic. W tym czasie, kiedy 
Abraham poił ją drugą flaszką wódki, Moszek wydo­
był skrzynkę z dołu—i— nawet nie zawalał się. Po­
tem owinął swoją zdobycz w płachtę i poszedł do 
siebie, dając sygnał bratu, że już interes skończony.

W sklepiku bez trudności otworzyli tasakiem 
skrzynię drewnianą i znaleźli w niej, garncową mo- I 

i że, puszkę, z blachy żelaznej. Było w puszce kilka 
pęknięć i szczelin, któremi nawet woda dostała się. 
do wnętrza, Swoją drogą jednak otworzyć jej nie* 
było można, tak szczelnie przystawało wieko.

Bracią wzięli dłutko i poczęli próbować, podważać 
niem wieko. Ale napróżno. Blachy zahaczyły się 
jedna o drugą tak silnie, jak gdyby puszkę zaluto- 
wano. Trzeba ją było naciąć wokoło dłutkiem i 
rozbić.

Właśnie Abraham wziął dłuto i młotek, aby przy­
stąpić do ostatniej czynności, a Moszek, stojąc we 
drzwiach sklepu, czuwał, gdy wtem —• doleciały ich 
okrzyki matki Wiekowej. Kobieta biegła przez ry­
nek z rozkrzyżowanemi rękoma, zbita, szkaradnie 
zawalana w gnojówce i krzyczała:

— Złodzieje!... okradli mi syna!... wyciągnęli z do­
łu pełną skrzynię klejnotów.

Pijaczce towarzyszyła gromada ciekawych, z któ­
rymi wciąż łączyli się nieliczni przechodnie.

Taka procesja była bardzo nie na rękę Cymesom. 
Sklepik ze wszech stron otwarty, łatwo do niego zaj­
rzeć i zastać ich — właśnie przy otwieraniu puszki 
z klejnotami!...

Nie chcąc zatem gorszyć ludzi poczciwych i wy­
woływać nieprzystojnej awantury, bracia, zostawili 
sjostrę Ruchlę za kantorem, a sami przez podwórka 
i tylne uliczki uciekli do domu ojca. Tłum już 
stał przed ich sklepem, a pijaczka klęła, aż się 
trzęsło.

Znowu wbiegli do alkierza, gdzie stało łóżko oj­
cowskie i rzekli do jęczącego paralityka:

—- Tatelel... tu jest a azerne skrzynką, myt gofdene 
pierścionku, branzletee ind zegar/tes. Trzeba ją odbić

tym dłutkiem, a klejnoty wsypać do beczki z 
szonemi ogórkami...

Josek Cymes miał wielką ochotę zwymyślać 
nów za wczorajsze poniewieranie go po podlej 
Ale gdy usłyszał o klejnotach i zobaczył garnce"'- 
puszkę, ułagodził się. ,

Synowie pod pierzynę włożyli mu puszkę, które, 
jedną połowę oparli ua krawędzi łóżka. Dali mH te 
w ręce młotek i dłutko. j

— Helmar demyt nyszt gebsn ka radd — 
paralityk.— To blacha gruba, mnie ręce drżą i 0*^ 
cić się nie mogę...
1 — Niech tatełe otwiera prędko, bo jeszcze * 
wejdzie!—odparł Moszek. .

A teraz—mówił dalej—mant# niech siedzi w
i niech płacze, że ojciec umiera... Dy Atcrum "^jelif 
kitel i gadaj pacierze, tak żeby cię wszyscy

Nie dokończył, zobaczył bowiem, że tłum, z n1^. 
Wiekową na czele, idzie właśnie do domu ic“ 
Więc Moszek schwycił jakąś paczkę drewni*n5’ 
biegł z izby, okrążył tłum po za budynkami * u 
stanąwszy zdaleka za gromadą, krzyknął: ,<ojł

— Hej! ty stara Ewa!... Patrzaj tu j«st 
skrzynka...

Baba zobaczywszy Moszka z pudelkiem PĄ0 ^iec* 
popędziła za nim, klnąc i płacz.ąc. Grom ad* 
i wyrostków pocwałowała za obojgiem i ** 
sób zgraja obdartusów, z okropnym wrzaskienb 
chem i gwizdaniem poczęła obiegać ryn®*

(Dalszy ciąg nastąp'-)
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= W Praw. iciest. znajdujemy Najwyższy ukaz 
do rządzącego senatu względem wymiany obecnych 

rublówek na banknoty 25-rublowe nowego wzoru. 
Przy zmianie formy 25-rublowych papierów, tern nie 
mniej forma wszystkich innych banknotów, jako to: 
1 OO-rublowycb, 59 rublowych, 10-rublowych, 5-rublo- 
wych 3-rubłowych i rublowych pozostaje bez żadnych 
ni<>dvfikacvj. Przepisy co do wymiany dotychczaso- 
wycli dwndziestopięciorublówek na nowe są nastę­
pujące: Do zamiany na nowe 25-rublówki przyj­
mowane będą zarówno dawne tejże wartości pa- 
P,ery> jak i wszystkie inne banknoty. Na jakiś 
czas przed rozpoczęciem wymiany minister finansów 
Przedstawi opis zatwierdzonej przez władzę najwyź- 
8xą nowej formy 25-rublówek, w celu opublikowania 

we właściwym porządku, przyczem zostaną przed- 
8>ewzięte wszelkie środki, ażeby stała się ona jak- 
Uajszerzcj znaną. Minister skarbu zarządzi także, a- 
żeby wydziały Banku państwa i kasy skarbowe o- 
trzytnaly wzory nowych banknotów, które powinny 
Wystawić na widocznem miejscu, tak, aby każdy 
mógł się z niemi poznajomić. Po wykonaniu tego roz­
poczętą zostanie od terminu, oznaczanego przez p. 
ministra finansów, w Banku państwa wymiana; nastę­
pnie będzie się ona uskuteczniała stopniowo w kanto­
rach i wydziałach Banku, a także w kasach skarbo- 

obwili rozpoczęcia wymiany Bank pań- 
a przestaje uskuteczniać 25-rublówkami dawnego 

. z°ru wypłaty na zwrot pożyczek, z rachunków bie­
żących i przekazów; natomiast wypłaca on je bileta­
mi nowej formy, zastąpiwszy niemi dawne. Z liczby 
nietow kredytowych, wymienionych na nowe 25-ru- 
blowki, dawne banknoty 25-rublowe zostają znisz­
czone, zgodnie z odpowiedniemi przepisami, bilety 
ia8 innej wartości wycofują się z obiegu z zalicze- 
mem do kapitału zapasowego biletów kredytowych, 
ygolne zawiadywanie operacją wymiany należeć bę- 
urae do Banku państwa, a kontrola nad nią do rady 
Państwowych iustytucyj kredytowych i komitetu re- 

‘zyjnego przy niej. Minister finansów ma prawo ze 
'Vei .8tJ'ony przedsiębrać wszelkie kroki w celu sku- 

mcznięjszego przeprowadzenia sprawy. Kiedy wresz- 
*e po skonstatowaniu, iż pozostała w obiegu już pe- 

u tla tylko cześć biletów 25-rublowych, będzie można 
tanowie ostateczny termin wymiany ich, minister 

llansów uczyni w tym względzie odpowiednie przed­
sienie do władz wyższych.

j W Zbiorze praw znajdujemy nowe rozporzą- 
Ziie?’e P- ministra finansów co do przyjmowania na 
j^Pmtę cła wylosowanych biletów 5% pożyczki 
yjVuętrznej 1877 roku i konsolidowanych obligacyj 
remisji, tudzież kuponów-od tych papierów, a nadto 
zn błądzenie co do opłaty cła monetami złotemi 

°rfthicznemi.
Najwyższym ukazem do rządzącego senatu po- 

zarządzającego oddziałem do finansów Kró- 
* Polskiego rz. r. st. Łukjanow, mianowany zo- 

apra członkiem pozostającej przy ministerjum 
WJa' . Wewnętrznych czasowej komiąji do spraw 

•bańskich .Królestwa.
ijflŁ Gazety petersburskie podają pogłoskę o za- 
ogr ^fiem podobno, z inicjatywy władz rządowych, 
<Uyci Cze?*u Iioz^ członków zarządów dróg żela- 

ministerjum komunikaty i zajęte jest podobno 
biticy obwili opracowaniem specjalnego prawa, na 
8t«ze . swoboda wyboru ezłonków zarządów 
kędzi60*^ otrzymujących subsydja rządowe, 

e s>ę znajdowała w zależności od rządu.
^'esar9tw’e myśl* 0 wPr<,wadzen^n ®nndu- 

tąin- Ja studentów uniwersytetu, tudzież uczniów se- 
Jów duohownycb.__

* W Londynie ukazała się „Gramatyka pbłśka dla 
anglików14, pióra Baranowskiego.

Autor wyda obecnie słownik obu języków.
Cena dwóch dzieł wynosi 10 szylingów.
Są to edycje kieszonkowe.
Wnosząc z prospektu, dziełko to, zalecające się 

praktycznym układem, zasługuje na poparcie.
* Najnowsza powieść znakomitego niemieckiego 

autora, Jerzego Ebersa, pod tyt.: „Cesarz44, znalazła 
już u nas tłóiuacza.

Wkrótce pojawi się ona w jednem z pism perjo- 
dyczuych.

* Znakomity mówca Barryer doczekał się nowej 
biografji.

Książka wyszła z pod pióra hrabiny Janze i wy­
wołała wrażenie.

Autorka jest córką polki. ■ '
* Wyszła z druku rzecz p. t. „Królowie polscy44, 

podług rysunku T. Maleszewskiego.
Jestto zbiór wizerunków królów polskich chrono­

logicznie ułożony. '
Przy każdym wizerunku znajduje się krótka no­

tatka, obejmująca daty urodzenia, śmierci, panowa­
nia, oraz Ważniejszych faktów, jakie podczas tego 
panowania zaszły.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolfa.
* Ostatni numer Kłosów zaleca się bogactwem 1 

doborem rycin.
Przed innemi zwraca jednak uwagę czytelnika 

drzeworyt z wspaniałego obrazu Gierymskiego; „Po­
lowanie44.

Na ostatniej stronnicy tegóż numeru mieści się por- 
ti-et ś. p. Stanisława Dobrzańskiego, pełnego fa'lentu 
artysty i autora dramatycznego, zgasłego przed trze- 
fiia tygodniami we Lwowie.

= Z teatru i muzyki-
* Dziś Kochańska występuje po raz ostatni.
Słowik śpiewać będzie scenę obłąkania z „Łncjix 

— scenę z „Lunatyczki14 i wielką arję z „Bigo-

* Jutro po raz pierwszy na sceuie teatru wielkiego 
„Posąg11, dramat w trzech aktach, wierszem.

* Słyszeliśmy, iż panna Kamilla Morzkowska an­
gażowaną została na czas dłuższy do opery lwow­
skiej .

Sarasate da się słyszeć po raz drugi w nie­
dzielę.

W koncercie tym przyjinie udział panna Herma- 
nówna i p. Elsa Menzel, .pianistka, uczennica Liszta i 
Kullaka.

*.Eeha z Londynu.
Dowiadujemy się z listu prywatnego, iż w poło­

wie grudnia Modrzejewska wystąpi w roli Adrianny 
Lecouvreur w. teatrze Court.

Sprawozdawca Atheneum angielskiego nadnńepił 
z tego powodu, iż znakomita polska artystka już nie 
będzie walczyć z trudnością wymowy, jak w nie­
zrównanej „Marji Stuart44 i nie wątpimy, że uzyska 
powodzenie równe sukcesowi „Damy kameljowcj44.

Times donosi, iż panna Janotówna wystąpiła 
w James-hall d. 24 listopada po południu z niesly- 
chanem powodzeniem.

Recenzent utrzymuje, iż specjalność jej obok Szo­
pena stanowią utwory Schumana i nikt lepiej nic 
wnika od niej w ducha tych mistrzów.

Grała z niepospolitym smakiem poloneza i nokturn 
Szopena, fantazję Mendelsohna op. 28.

* W końcu zeszłego miesiąca r. b. pp. Jadwiga i 
Wanda siostry Bulewskie wystąpiły z koncertem 
w Zurychu.

Zebrawszy oklaski we wszystkich stolicach na za­
chodzie, artystki objeżdżają obecnie Szwajcarję, 
gdzie oczekiwało ich nie mniejsze powodzenie.

Koncertantki są jeszcze bardzo młode i mają całą 
przyszłość przed sobą; Wanda liczy lat 19, Jadwi­
ga 17.

Starsza uczennica Beriot’a w Bazylei gra na for­
tepianie; młodszą artystkę na skrzypcach kształcił 
Vieuxtemps w Paryżu, której w uznaniu talentu po­
święcił jedną ze swoich kompozycyj.

• Korespondent nasz miejscowy donosi, że koncert 
zurychski odbył się z wielkiem powodzeniem.

Młodzież polska ze szkoły politechnicznej ofiaro­
wała pp. B. wieniec ze stosownym napisem.

Pomiędzy wykonanemi numerami był rzeżki kują, 
wiak Łady, który wywołał frenetyczue oklaski.

= Na Zagrzeb.
W Krakowie i Lwowie krzątają się energicznie o- 

kolo wydawnictwa dla nieszczęśliwych zagrzebian.
Publikacja lwowska będzie bez rysunku i ukaże 

się w styczniu.
W tymże czasie, zdaje się, wyjdzie album krakow­

skich artystów i literatów.
t Róża Sobańska.
W dniu dzisiejszym zgasła w Warszawie Róża z 

hr.,Łubieńskich Sobańska.
S. p. Róża była jedną x najzacniejszych matron 

naszych... iew

B — -•

Mt Forma umundurowania uczniów gimnazjalnych 
ma być podobno zmienioną w ten sposób, iżby mun­
dury były daleko prostsze i tańsze.

= Na znaczniejszych stacjach dróg żelaznych za­
prowadzone być mają w niedługim czasie specjalne 
pomosty do ważenia węgla kamiennego.

«= Pociągi kurjerskie pomiędzy Odesą a Kijowem 
przestały kursować, z powodu, iż w czasach osta­
tnich jeździło niemi bardzo mało osób.

= Opublikowaną została najwyżej zatwierdzona 
opinja rady państwa co do projektu dodatkowego 
etatu w izbie sądowej warszawskiej.

— Niejednokrotnie wnoszone bywają zażalenia, 
że kominiarze wycierając kominy zanieczyszczają 
kuchnie sadzami. Z dopełnionych sprawdzeń oka­
zuje się, że takie zanieczyszczanie wynika jedynie 
z winy’samych kucharek, które będąc za każdym ra­
zem uprzedzane o wycieraniu komina, albo zupełnie 
nie zasuwają w takowych szybrów, lub też dopełnia­
ją to niedbale, pozostawiając próżną część otworu 
przez który przedostaje się sadza. Naczelnik war­
szawskiej straży ogniowej, podając o tern do wiado­
mości, uprzejmie prosi tutejszych mieszkańców, aże­
by zalecili służącym swoim szczelnie zasuwać szy- 
bry przed rozpoczęciem wycierania kominów, i 
o wszystkich ze strony kominiarzy uchybieniach, lub 
niegrzecznem obejściu się komunikowali do kance- 
larji straży ogniowej, mieszczącej się w domu pod 
nr 1 przy ulicy Nalewki.

= Kasa oszczędności, w tygodniu od 22-go do 
28-gO listopada r. b., wy dała 113 nowych książeczek, 
na które, tudzież na dawniejsze w 574 wnioskach, 
złożono rs. 12,652 kop. 10. W tymże czasie kasa na 
żądanie 205 uczestników wypłaciła (prócz procentów 
w"sumie rs. 218 kop. 15) rs. 12,918 kop. .4?, oraz u- 
morzyła 70 książeczek. Ogólna liczba 32,'136 uczcs- 
ników posiada kapitał rs. 1,179,597 kop. 36.

«= Departament handlu i rękodzieł podaje do wia­
domości, iż otrzymał od inżeniera Gravier’a, zamie­
szkałego w Warszawie, proźbę o 10-letni przywilej 
na nowy sposób rozdziału elektryczności w celu roz­
dzielania światła elektrycznego.

— Dwa odczyty p. Władysława Bogusławskiego: 
„O Fauście Goethego2 nastąpią w poniedziałek, d. 
13-go i we środę, d. 15 grudnia, oba o godzinie ó-tej 1 
po południu.

= Z literatury.
* „flistorja literatur słowiańskich44 Spasowicza i 

Pypina dobija się coraz szerszego rozgłosu za gra­
nicą.

Czasopisma niemieckie i angielskie oddają dziełu 
temu wielkie pochwały.

Obecnie dochodzi nas wiadomość, iż przygotowano 
przekłady rzeczonej książki na język czeski i fran­
cuski.

Wiadomość ta jest ważną, ze względu, iż dział li­
teratury polskiej przeniknie w ten sposób do uczo­
nych zachodniej Europy i przestanie być zagadką, 
której dotąd w odpowiedniem kompendjum nie roz­
wiązano.

Przekład polski tejże pracy już jest oddawna przy­
gotowanym, lecz, wstyd wyznać... dotąd niema na­
kładcy.

* Franciszka Ottokara Miksza „Gramatyka języka 
czeskiego44 w przekładzie poiskim p. Justyna Feliksa 
Gajślera, oczekuje nakładcy.

Dziełko w oryginale składa się z 22 arkuszy druku 
i zawiera: głosownię, etymologję, składuję, naukę 
o postaciach retorycznych i rytmikę.

Książka ta wielkie rzuca światło na budowę języ­
ka polskiego; zachowało się bowiem w mowie czeskiej 
wiele form gramatycznych i zwrotów składniowych 
już u nas zaginionych, które dla ciekawego wiedzy 
czytelnika niepospolitą stanowią wartość.

Przodkowie nasi chętnie uczyli się czeskiej mowy; 
wiadomo, że Bartosz Paprocki, autor Herbarza, książ­
ki nawet czeskie pisał.

Zresztą za Piastów, język czeski niemały na roz­
wój polskiego wpływ wywierał.

Byłoby pożądanem, ażeby dzieło to znalazło na­
kładcę, wstydem bowiem jest dla nas, iż podczas 
kiedy w Czechach nauka naszej mowy tak silnie 
jest już rozgałęzioną, i tak piękne wydała dotych­
czas owoce, u nas cała ta sprawa znajduje się w zu- 
pełnem zaniedbaniu.

Dodać należy również, że istniąje już podręcznik 
języka czeskiego dla polaków napisany przez* Wła- 
dywoja Tomka, a wydany nakładem księgarza 
Okońskiego w r. 1864.

Podręcznik ów składa się z 75 stronnic wraz z wy­
pisami, jest więc niedostatecznym i nie daje dokła­
dnego wyobrażenia głównie o składni mowy czeskiej.

Zdaniem uaszem praca p. Gajślera powinnaby 
znńleśc chętnego nakładcę, następnie zaś możnaby 
przystąpić do popularnego*podręcxmka dziejów lite­
ratury czeskiej wraz z wypisami.

Później służył wojskowo i pełnił rozmaite óbówiąz- 
81 administracyjne; władze municypalne obciążały 

całym rojem delegacyj, z których wywiązywał 
81? sumiennie i z godnością.

To też nie dziwna, że Schuch zostawił po sobie 
całe archiwum, złożone z podziękowań publicznych i 
Prywatnych.

Nieboszczyk, jako członek kolegjum kościelnego, 
ważne położył zasługi dla gminy ewangielickiej, nie- 
Wko przy odnawianiu świątyni i cmentarza, ale i 
Przez udział czynny w prowadzeniu zarządu sprawa­
mi parafjalnemi.

, W 1848 r. Schuch osiadł w majątku swoim, powie­
ce grójeckim, gdzie zjednał sobie szacunek sąsia­
dów i przywiązanie włościan.

Powróciwszy 1861 r. do Warszawy, raz tylko się 
ztąd wydalił celem obejrzenia robót kanału suez- 
kiego.
. Podróż ta, w sędziwym wieku odbyta, najlepiej 
świadczy o jego zamiłowaniu gorącem do zawodu, 
któremu tak chlubnie dla dobra kraju służył...

* *
_ ..... *

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
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Wraz z włościanami i sołtysem z tej wsi przybył 

Kuperwasser wkrótce na miejsce wypadku.
Brata jego leżącego tam bez zmysłów przyprowa­

dzono wkrótce do przytomności i odwieziono do Ze­
lowa.

Obydwaj Kuperwasserowie ponieśli silne obra­
żenia.

Przypuszczają, iż w liczbie sprawców napadu było 
kilku mieszczan z Zelowa.

Łotrzy zabrali różnych towarów za 400 rubli. 
Śledztwo w toku.
— Jeszcze o strasznej zbrodni w Drążewie.
Donosiliśmy już o dzikiej zbrodni spełnionej 

wsi Drążewie, w pow. radzymińskim.
Obarą zbrodni padly cztery osoby. •
Obecnie o fakcie tym otrzymujemy następująco 

szczegóły:
Banda łotrów, którzy spełnili zbrodnię, znajdowa­

ła się w przyjacielskich stosunkach z dwiema rodzi­
nami izraelskiemi...

Izraelici kupowali od złodziei różne kradzione 
przedmioty.

Widocznie jednak brali zbyt wielki procent, ponie­
waż, jak twierdzą złodzieje, izraelici coraz więcej 
zyskiwali, a oni dostawali stosunkowo niewiele.

Dla tego też łotrzy postanowili ukarać izraelitów.
W tym celu zwabili pod jakimś pozorem łlerszka 

Zysmana w pole, zabili go i zrabowali.
Brat stryjeczny ZysmanaBorenstein, nie mogąc się 

doczekać na niego, udał się też niebawem w pole.
Łotrzy czekali na niego i załatwili się tak samo, 

jak z jego krewnym.
Później, spotkawszy żonę Zysmana Ruchlę na po­

dwórzu, zabili ją również uderzeniem obucha.
Wreszcie Laję, żonę Borenszteina, śpiącą, zamor­

dowali w łóżku.
Po pozbawieniu w ten sposób życia czterech ofiar, 

łotrzy zabrali wszystko i uniknęli....
Zbrodnia jednak Wkrótce została wykrytą.
Świadkiem mordu był pięcio-lctni chłopiec, który 

poznał jednego z łotrów, bywającego u nich poprze­
dnio.

Przytrzymany łotr natychmiast wydal swoich wspól­
ników.

Wszyscy oni znajdują się już pod kluczem.
== Wypadek.
We wsi Zagórzu, w pow\ będzińskim, w kopalni 

węgla p. Kramsty, robotnik August Siedlak i rolro- 
tnica Marja Dworek, przenosząc wewnątrz kopalni 
skrzynkę z prochem, poślizgnęli się i upadli...

Skrzynka uderzyła się o ziemię — i nastąpił wy­
buch...

Nieszczęśliwi są strasznie poparzeni, a życiu ich 
zagraża niebezpieczeństwo.

Wybuch w kopalni uszkodzeń nie sprawił.
= Wypadki.
* W domu pod nrem42 na Solcu, przy' robocie wy­

nikła kłótnia pomiędzy dwoma cieślami Janem S. i 
Antonim K.

Z gwałtownej kłótni przyszło do bójki...
S. uderzył towarzysza swego po dwa kroć siekie­

rą w głowę, zadając mu dwie ciężkie i głębokie 
rany.

K. stracił przytomność, upadł...
Odwieziono go natychmiast do szpitala świętego 

Rocha.
Stan jego jest bardzo groźny — nadzieja życia 

prawic żadna.
Winnego aresztowano. ,
* Druga kłótnia, również zbrodnią zakończona, 

wynikła wczoraj w domu pod nrem 32, przy ulicy 
Dzikiej.

Pokłócili się tu czeladnik piekarski Jankiel GL, 
z rękawicznikiem Ickiem G.

Spór przeszedł następnie w walkę na pięście, a 
w zaciętości piekarz, pochwyciwszy nóż, ranił nim 
przeciwnika swego w szyję.

Zawezwany lekarz uznał stan rannego za niebez­
pieczny dla jego życia.

Winny zbiegł.
Śledztwo i poszukiwania zarządzono.
* W szynku pod nr 6 przy ulicy Brzozowej oberwa­

ła sic od sufitu gruba sztukaterja długości blisko 2 
sążni, szerokości 5 stóp.

Upadając uderzyła ona w głowę SzandlęP. 46-le- 
tnią i ciężko ją poraniła.

Według jednak zdania lekarzy, niebezpieczeństwo 
życiu jej nie grozi.

Szczęśliwiej oberwał się wielki kawał gzemsu 
w domu nr 50a przy ulicy Marszałkowskiej.

Spad! on na ziemię z wielkim hałasem, ale na ha­
łasie się skończyło.

Nikt z ludzi szwanku nie poniósł.
* Nocy minionej przez Nalewki od ulicy Bielań­

skiej pędziły rozszalałe konie zaprzężone do pry­
watnego ekwipażu.

Konie zatrzymane zostały przez policjanta... 
Wydano je nadbiegłemu woźnicy.

Na j itcł szwanku nie ponióst.
* Na rogu Senatorskiej i Krakowskiego-Przedmie- 

ścia, woźnica Jan Ch., jadać zbyt szybko najechał na 
Józefę B., uderzył ją dyszlem w bok, przewrócił i P°* 
kaleczył.

Biedna kobieta ma mocno uszkodzoną głowę.
* Powożący dorożką nr 31 najechał na ulicy Czy­

stej na przechodzącą Elżbietę C., która padając na 
bruk zwichnęła prawą rękę.

Kola dorożki pokaleczyły ją wobie nogi.

Imię jej, opromienione miłością i czcią całej powa­
żnej rodziny, wymawiały też z pietyzmem i błogo­
sławieństwem zastępy biednych i nieszczęśliwych, dla 
których tkliwą była opiekunką!

Do dzieł miłosierdzia zawsze skora, pełniła ś. p. 
Róża najdoskonalsze uczynki w cichości i ukryciu, 
wierna Chrystusowemu godłu: „niechaj nie wic lewi­
ca, co czyni prawica...44

Społeczeństwo nasze traci w zmarłej postać praw­
dziwie piękną i wzniosłą, postać matki rodu i pol­
skiej pani, której każdy krok, słowo każde nakazy­
wały poszanowanie i część głęboką...

Nie wiele już — niestety — tak szlachetnych wzo­
rów dzisiejszym kobietom pozostało...

Pamięci jej cześć, a duszy jej pokój wieczny!
== Ze wsi.
Zdawało się, że panujące chwilowo mrozy popra­

wią komunikację — nadzieje te jednak zawiedzione 
zostały!

Wczoraj nastała odwilż i deszcz rzęsisty padać 
zaczął.

Ustawiczne sloty, od czterech prawie trwające ' 
miesięcy, tak popsuły drogi boczne na prowincji, że 
przejazd znacznie utrudnionym został, a transportu | 
z ciężarami zupełnie przerwano.

Ztąd też i plantatorzy buraków w wielu bardzo 
miejscowościach zmuszeni zostali zaprzestać w okre­
ślonym kontraktami czasie dostawiać produkt ten 
do cukrowni, aby nie narażać dobytku na zniszcze­
nie i upadek — siebie zaś na dotkliwe straty.

Fabryki znajdują się w prawdziwym kłopocie.
Słyszeliśmy, iż kilka cukrowni w blońskiem i go- 

styńskiem zuaglone zostały do zawieszenia czynno­
ści przeróbki buraków, a to dla braku takowych — 
zapasy bowiem, jakie posiadały, już się wyczerpały, 
a plantatorzy zakontraktowanych nie dostawiają.

Podobna ostateczność grozi i wielu innym cukrow­
niom w niedalekiej przyszłości ■— każda zaś przer­
wa fabrykacji, jak wiadomo, wielkie sprowadza 
Straty.

— Fałszerze.
W dniu dzisiejszym, przedpołudniem, odkryto szaj­

kę fałszerzy monety srebrnej w Warszawie.
Pewien młody izraelita starał się rozmienić czter- 

dziestogroszówkę...
Gdy spostrzeżono, iż ta jest fałszywą, przetrzyma­

no wyrostka i odprowadzono go do cyrkułu.
Tu ujęty przyznał się do winy i wskazał źródło, 

ź którego falsyfikaty' pocliodżą...
Był to dom na ulicy Milej.
Ldano sie tam niezwłocznie i odkryto jamę fał­

szerzy.
Było ich trzech czy czterech.
Znaleziono w wielkiej ilości materjał (ołów z cyną 

zmieszany), wszystkie przyrządy, jakoteż pewien za­
pas podrobionej monety.

Fałszerze byli tegoż samego wyznania i wieku, co I 
najpierw schwytany przestępca.

— Starcie ze złodziejami leśnymi.
W nocy na 15 z. ni., leśniczy, w dobrach Tomaszo­

wie, w pow. brzezińskim, własnością lir. Ostrowskie- 
; go będących, Wawrzyniec Stachecki, w czasie no- 
- cnego obchodu po lesie usłyszał stuk siekier...

Pobiegł więc na odgłos i ujrzał dwóeli łudzi rąbią­
cych drzewo.

Przy zbliżeniu się Stacheckiego rzucił się nań naj­
pierw ogromny pies...

Stachecki z zimną krwią psa zastrzelił.
Wówczas wybiegli defraudanci, dwaj. włościanie 

Pawlakowie ze wsi Skrzyńska, jeden z pałką, drugi 
z toporem i napadli na leśniczego.

Ten, broniąc się, groził, że będzie strzelał, a gdy 
napastnicy nie cofali się, owszem, coraz energiczniej 
nań uderzali, wykonał swą groźbę.

Strzałem z fuzji położył on na miejscu Antoniego 
Pawlaka.

Ignacy Pawlak zemknął.
\V sprawie tej wyprowadzono śledztwo.

= Napad. ,
WT nocy z dnia 22 na 23 z. m. Abraham i Getzel 

Kuperwasserowie, izraelici z osady Żelowa, w pow. 
askim, wybrali się w podróż z towarami do Łodzi.

Zaledwo ujechali parę wiorst w kierunku Łasku, 
nagle—była to północ — napada na nich sześciu zło­
czyńców, zbrojnych w pałki i broń palną.

R?uciji się oni na Kuperwasserów i poczęli im za­
dawać razy.

Chłopiec, idący przy koniach, zdołał tymczasem 
uciec.

Zbiwszy Kuperwasserów, tak, że jeden z nich u- 
padł bez przytomności, złoczyńcy wyładowali towa­
ry i przewrócili wóz.

Tymczasem zdołał umknąć jeden z Kuperwasse­
rów, mniej silnie pobity.

Pomimo pogoni i strzałów uniknął on niebezpie­
czeństwa i zdążył niebawem po pomoc do pobliskiej 

' wsi Buczka.

= Jeszcze kongres.
Najbliższe posiedzenie filologów niemieckich ma 

się odbyć w Carlsruhe.
Widzieliśmy jedno zaproszenie w Warszawie.
= Si fabuła tera.
Orłowski goniźc donosi, że w jednej z bibliotek 

prywatnych w Mołdawji znaleziono fascykuł z pi­
smem Woltera.

Mają to fiyć listy do Tieplowa, sekretarza Kata­
rzyny II, dofąd ńiedrukówanó..’.

= Pojedynek z zawiązanemi oczyma.
W Senftenberg, w Czechach, odbył się wtych.dniach 

szczególny pojćdyńbk.
Stawali naprzeciw siebie kucharz francuski i u- 

rzędnik sądu okręgowego.
Powodem pojedynku była niewiasta, o której wzglę­

dy dobijali się obaj przeciwnicy...
Pojedynkujący strzelali do siebie z zawiązanemi 

oczyma z rewolwerów!
Urzędnik sądowy otrzymał ciężką ranę...
== Niebezpiecznie jest być dobrym artystą...
Występujący obecnie z wielkiem powodzeniem 

w Princess theatre w Londynie tragik amerykański 
Edwin Booth, opowiada, że, obok wielu odniesionych 
tryumfów, mijpochlcbniejszego uznania publiczności 
doznał on niegdyś w Valley', wówczas nowoodkrytej 
kopąlni złota, przedstawiając rolę Jagoaa w „Otellu14.

Publiczność, która od wielu lat nie widziała ża­
dnego dramatu, tak była zgorszona niecnemi spraw­
kami Jagona, że wśród trzeciego aktu znaczna cześć 
widzów powyciągała rewolwery i zaczęła strzelać 
na scenę...

Artyście grającemu role „Otella14 pierwsze zaraz 
strzały oberwały koniec nosa, a Booth umknął szczę­
śliwie, rzuciwszy się czemprędzej na ziemię i wysu­
nąwszy najbliższemi drzwiami chyłkiem za kulisy!

Reżyser uspokoił następnie audytorjum cokolwiek, 
Bootli jednakże uważał za stosowne przepędzić noc 
w teatrze, ponieważ kilku widzów usiłowało gorli­
wie nakłonić stróżów bezpieczeństwa do sprzątnięcia 
tego „szelmoskiego łotra14 — tak bowiem Bootha- 
Jagona nazywali.

= Próbki stylu.
Pewne pismo drezdeńskie wjednem z ostatnich 

numerów podaje zasmucającą wiadomość, iż w Dro­
żnie wyskoczyła jedenastoletnia dziewczynka „z trze­
ciego piętra swej matki14...

Toż pismo w ubiegłym tygodniu doniosło w rubry­
ce „wiadomości bieżących", iż w Berlinie przy oczysz­
czaniu dołu ześmieeiami znaleziona została „oderznię- 
ta głowa dziecięcia rodzaju męzkiego14...

Wreszcie w locie r. b. we Wspomnionej gazecie czy­
tano, iż w drezdeńskim ogrodzie zoologicznym uro dzil 
się „wół tybetański żeńskiego rodzaju...14

Jak słyszymy, gramatyka, zdrowy rozsądek i zoo- 
logja zamierzają wystąpić przeciw temu pismu u® 
drodze sądowej o brutalną obelgę.

1 —................ )
— U fryzjera.
— Powiedz mi pan, czy jest jaki środek na p'7®’ 

szkodzenie siwiżnie włosów? — pyta się fryzjera 
brze j uż szpakowaty jegomość.

— Owszem, jest jeden środek.
— A jaki?
— Nic starzeć sie... «___ _______
— Pod dobrą datą!
— Panie szynkarzu!... czemu mi lejesz nie p®’" 

kieliszek?... Jaki mądry!... kieliszek u góry najsze 
szy—chcesz nic dolewać, to nie dolewaj od dtilu.,

— W dniu dzisiejszym jako w dalszym ciągu 
gnienia 5-tej klasy 135-tej lolerji klasycznej 
wniejsze .wygrane padly jak następuje: nr 13,*; 
rs. 4000 u kol. Maliniakowej Sury w Warsz®^14 
nr 7540 . rs. 2000 u kol. Słusznego w Siedlcach, 1 
12,974 rs. 2000 u kol. Sachsowej w Warszawie, ’ 
13,188 rs. 1000 u kol. Rawskiego w Warszawie, 
15,932 rs. 1000 u kol. Marguliesa w Lublinie, a j 
1434, 4223, 8968, 11,114, 12,760, 14,848, 1&,^ 
18,589 po rs. 400. —

— Złożyli w redakcji Kurjera Warseawsk‘^ 
dom handlowy S. Teitelbaum i M. Beiler rs. 1 
pogorzelców miasta Żelechowa: U. D. K. B. 
dla biednych sierot; W. W. rs. 1 dla biedneg? f) 
ta; Z. rs. 1 dla biednych dzieci na święta i 
dla dzieci w szpitalu dziecięcym; doktor W. r8.
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+ Jutro, w sdbotę, dnia 11 grudnia, jako w rocznicę śmier" 

ci ś. p. Zofji z Jackiewiczów Odyńcowej, odprawio­
ną bodzie w kośoie.o - św. Krzyża, o godzinie 11-tej zrana, 
żałobna msza św., na którą zaprasza się krewnych i przy­
jaciół. 
t W sobotę,, dnia.11 grudnia, o godzinie 11-tej zrana 

odprawione zostanie w kościele św. Krzyża żałobne nabo-, 
żeństwo, jako w pierwsza rocznicę śmierci ś. p. Józefa Pa- 
czewskiego, na które pozostała w nieutulonym nigdy smut­
ku żona wraz z dziećmi zapraszają krewnych, przyjaciół 
znajomych. ' —29197— ,

T Dnia 11 grudnia, w sobotę, o godzinie 10-tej zrana, od­
będzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. księdza Onu­
frego Osińskiego, w kościele Narodzenia N. Marji Panny 
ha Lesznie, na które synowiec zmarłego zaprasza przyjaciół 
* znajomych. —29147'—

T Ś. p. Anna Kreczmar, 8-miesięczna córeczka Augusta 
nauczyciela 5-go gimnazjum i Bronisławy z Pułjanowskich, 
zinaria dziś o godzinie 1 i pól w nocy. Wyprowadzenie zwłok 
1 mieszkania przy ulicy Marszałkowskiaj, nr 6, na cmentarz 
lowązkowski nastapi jutro, dnia 11 grudnia, o godzinie 11-tej 
zrana. - -29223-

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Pary i 8-go grudaia. — Bogaci rzeźmcy tutejsi wystą- 

f Ś. p. . Anastazja Pawlińska, panna, opatrzona św. Sa­
kramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, przeniosła się 
ńo wieczności dnia 8 grudnia r. b., w wieku lat 25. Pozo­
stała w smutku matka wraz z rodzeństwem zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, od- 
Vje się mające w kościele św. Anny na Krakowskiem-Przed- 
“deściu, dnia 11-go b. m. w sobotę, o godzinie 10 i pół 
t*no, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła o godzinie 2-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. ’ —29207—

? Wszystkim życzliwym, którzy przyjęli współudział w od- 
•laniu ostatniej posługi zmarłemu mężowi memu, oraz księ- 

dziekanowi Kaczanowskiemu za bezinteresowne wypro­
wadzenie zwłok składam serdeczne Bóg zapłać.

—29110— Paulina Kapper z dziećmi.
f Szanownym przyjaciołom, znajomym i w ogóle wszys 

’kim osobom, które okazały swą życzliwość i z prawdziwem 
"'hpólezuciem przyczyniły się do oddania ostatniej posługi 
^hrłej, odprowadzając zwłoki ś. p. Marjanny z Damięckich 
Nowosielskiej, [azzostały w nieutulonym żalu mąż po 
’tracie najdroższej i najlepszej żony i matki wraz z dwoj- 
Btem dzieci składa najserdeczniejsze podziękowanie. Słowem 
ŁŻ? zapłać.

UWAGI.

52 Dzielna

18
16
15

405
13
3
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Nazwisko 
lub initiate

Giabala Roz. Mąż w szpitalu, dz. dr. 4. 
izieci dr. 3.

IJaworska M. Chorowita, mąż nieobecny, dz. 
„dr. 3.

iKiempke Fr. Mąż w szpitalu, dz. dr. 3.

Rybicka MarjaNiewidoma.
Urbanowicz P. Chora na oczy, mąż na rękę, 

dzieci dr. 2.
Ziembińska A. Wdowa, dz. dr. 3.
Smugowska J. IWdowa, dz. dr. 3.
Szurmińska F. Bez pomocy od męża, ’dzieci 

drobnych 3.
Kalucka Hen. (Wdowa, dz. d. 3, matka ch.

Nr tt , • 
demu Ullca

01 Ugroąowa iGorezgea Jad. .Wdowa po chorobie, dz. <L 4. 
Sab Ciepła Giabaja Roz. Mąż w szpitalu, dz. dr. 4.

62 Chmielna Magnuska An. Wdowa, dzieci dr. 3. 
S Marszałk. Paszkowska R. Mąż zmarł obecnie, dz. dr. 3. 
” Hoża L' . ’ . ", Ł “7. J“

. dr. 3.
8 Szczygla Barabane El. Mąż ch. obłożnie, dz. dr. 3. 
” Brukowa IKiempke Fr. |Mąż w szpitalu, dz. dr. 3.

Browarna Talikowska F.Wdowa, dzieci dr. X 
Oruvnaeka Loos August 'Niewidomy.
Tamka -
Kacza

Gęsia
Bwwzowa

" BIURO INFORMACYJNE
0 nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej. 
Tamka nr 2X Posiedzenie 2 grudnia.

stego wołu“ w ostatni wtorek.
X Paryż 8-go grudnia.— Zmarł tu jenerał artylerji Ver- 

ćhbre de Reiłye, znany jako wynalazca nazwanych jego imie­
niem dział i kartaczownic.

X Paryż 8-go grudnia. — Wczoraj odbył się tu pogrzeb 
posła japońskiego Śameshma, za którego trumną postępowali 
wszyscy członkowie ciała dyplomatycznego.

X Paryż 8-go grudniu.—W sierpniu roku przyszłego u- 
rządzona tu zostanie międzynarodowa wystawa elektryczna. 
W czasie wystawy zbierze się kongres dla spraw elektrycz­
ności. Koszta urządzenia wystawy pokryje państwo. Wysta­
wa otwartą zostanie w dniu 1 sierpnia, a zamkniętą w dniu 
15 listopada.

X Paryż 8-go grudnia.—W teatrze Palais Royal przed­
stawiono onegdaj po raz pierwszy nową 3-aktową komedję 
Wiktoryna Sardou i Emila Najac p. t. „Dioorfons*; sztuka 
miała niezmierne powodzenie.

X Paryż 8-go grudnia.—Karol Lecocq slęompował nową 
komiczną operę, do której libretta dostarczyli Meilhae i Ha­
lowy; rzecz nosi tytuł „Janot“ i wkrótce ma być oddana do 
nauki teatrowi „de la llenaissancc*.

X Nantes 8-go grudnia.—Sąd policji poprawczej uwolnił 
od odpowiedzialności wszystkie osoby, oskarżone o opór i 
znieważenie władz przy wydalaniu kapucynów; tylko trzy o- 
soby skazano na grzywny, a mianowicie 1, 5 i 16 fran­
ków.

X Cannes 8-go grudnia. — Marszalek Mac Mahon, stan 
zdrowia którego nie jest zadawalniający, zamierza tu prze­
pędzić zimę.

X Londyn 8-go grudnia. — Z Teheranu donoszą: Kilka 
tysięcy pielgrzymów, powracających z Męki, zatrzymanych 
zostało W Bagdadzie z powodu braku wszelkiego bezpieczeń­
stwa w terytoriach położonych w Kirmąnshah. Trzy ostatnie 
karawany, przechodzące przez ten kraj, zaatakowane zostały 
kolo Kasrhirin przez kurdów. Przeszło 500 pielgrzymów za­
bitych albo rannych. Władze perskie, należące do miejsco­
wej administracji, plącą prcmję równającą się czterem fun­
tom szterlingów za każdą głowę kurda im przyniesioną.

X Londyn 8-go grudnia. -- Z Rio de Janeiro donoszą, 
iż punują tam wielkie upały; zdarzyło się kilka odosobnio­
nych wypadków żółtej febry.

X Dublin 8-go grudnia.—Zwołane przez ligę rolną zgro­
madzenie do Brookeborough zakazane zostało. Pomimo tego 
w pobliżu Brookdborough zebrało się około pięciu tysięcy o- 
sób, które po odczytaniu pism podburzających, rozproszone 
zostały przez policję i dragonów. Trzy osoby aresztowano.

X iBern 8-go grudnia.—Na prezydenta związkowego wy­
brany został Anderwcrt, a na wiceprezydenta Droz.

X Berlin 8-go grudnia.—Według ostatniego spisu ludno­
ści dokonanego w dniu 1 b. m., ludność Berlina wynosi wraz 
z wojskiem, lecz bez ciał dyplomatycznych i ludności okręto­
wej 1,118,(530.

X Berlin 8-go grudnia.—Redaktor dziennika Pottwitun? 
i Illustriiten SonntaysUattee, dr Philips, skazany został za obra­
zę króla i wojska bawarskiego na czterotygodniowe więzie­
nie w twierdzy.

X Dortmund 8-go grudnia.—W tutejszym browarze rzą­
dowym wybuchł dziś rano pożar. Spłonęła cała słodownia 
wraz z wielkiemi zapasami. Szkody wynoszą pół miljona ma­
rek.

X Lwów 8-oo grudnia.—Galicyjski wydział krajowy ro­
kuje z austryjackim Bankiem krajów w sprawie pożyczki 
000,000 guldenów; gubernator Banku krajów, hr. Wtedżicki, 
zapewnił wydział krajowy, iż będzie się stnrął usilnie, iżby 
pożyczka zrealizowaną została pod jaknajkorzystniejszemi 
warunkami.

X Bukareszt 8-go grudnia.— Rumuński bank narodowy 
fczpoeznie swoją czynność w dniu 13 b. m.

X Konstantynopol 8-go grudnia. — Turecki nowy rok 
obchodzony był w dniu 4 b. m. uroczyście w pałacu sułtań- 
skim.

X Konstantynopol 8-go grudnia.— Porta doradza rzą­
dowi perskiemu, iżby fon amnestjonował liczne rodziny per­
skie, chroniące się w Kurdestanie.

X Petersburg 8-go grudnia.—Projektowane jest założe­
nie kolei żelaznej na lodzie pomiędzy Oranienbaumem a Kron­
sztadem.

X Nowoczerkask 8-go grudnia.— W stanicy Kamień­
skiej zastrzelił się wojskowy sędzia śledczy, podpułkownik 
Bubuo w.  

Teleiramj własne „Kuriera Warszawskiep".
Lwów 10-go grudnia.—Według najlepszych infor 

macy.j, Włodzimierz hr. Dzieduszycki mianowany 
będzie marszałkiem sejmu. Przewodniczącym wy­
działu krajowego zostanie Oktaw Pietruski. Sejm 
zwołany będzie dopiero w październiku. W kwietniu 
1882 r. nowe wybory sejmowe._________  ____

■I— IHT21—fttnmaMWMWMa — iw■—um—

Przegląd polityczny.
Jakoś pesymistyczne przepowiednie co do na­

stępstw wydania czarnogórcom Dulcigna i podra­
żnienia albańczyków nie sprawdziły się, a nawet 
wcale nie zanosi się na reakcję, która tak długo nie­
pokoiła umysły dziennikarskich polityków. Derwisz- 
basza energji swej i wykonania poleceń sułtańskich 
życiem dotychczas nie przypłacił, siedzi sobie spo­
kojnie w Skodarze mimo to, że mógłby po spełnieniu 
swej misji wyjechać do Konstantynopola; powiadają, 
iż pełnomocnik Porty dla wszelkiego bezpieczeństwa 
przewleka jeszcze swój pobyt w Albanji, aby w ra­
zie czegokolwiek być na miejscu i zaradzić złemu, 
gdyby się pojawiło wbrew wszelakiemu przypusz­
czeniu.

Albańczycy zaopatrzyli się w żywność na zimę i 
powrócili do domów. Pozostaje jeszcze kwestja sta­
nowczego wykreślenia granic i usunięcia ostatnich 
resztek załogi tureckiej z San Georgio, ale Porta 
w tej sprawie jeszcze żadnego postanowienia nie 
powzięła.

Ponieważ znaczna ilość muzułmańskich mieszkań­
ców Dulcigna oświadczyła się z chęcią wyemigrowa­
nia z kraju, sułtan kazał utworzyć osobną komisję 

kencie Paulinv i Rozalii, dla ubogiego ucznia gi- P>,: ralr (?*«i nnej z proź bą o przywrócenie „pochodu tłu- 
wnłnu w natnini wfnroL'

— W dniu ósmym każdego miesiąca, jako w smu- 
t11'} pamiątkę śmierci Jauinki A..., rubla dla najbie- 
duiejszycii do uznania redakcji.
, — List z pieniędzmi, znaleziony przez ucznia szko- 
ty rzemiosł, około Banku polskiego znalezione dwa 
kwity, oraz kok znaleziony na Krakowski cm-Przed­
mieściu, za udowodnieniem odebrać można w kan­
torze Kurjera Warszawskiego.

— Członkowie warszawskiego Towarzystwa do­
broczynności zaproszeni kurendami na służbę przy 
Lazarze, dać się mającym w salach redutowych, pro­
szeni są, aby przybyć raczyli do kancelarji Towa­
rzystwa w sobotę, to jest dnia 11-go grudnia r. b., 
0 godzinie 5-tej po południu.

— Wczoraj wybranych zostało 13 osób do dopeł­
nienia rewizyj zwykłych w końcu roku w kasach 
groszowych oszczędności, które przez ręce zarządza­
jących bezpłatnie pomienionemi kasami dyrygują­
cych przyjmują po ochronach wnioski choćby naj­
mniejsze, dla przelania ich ftastępnie na procent do 
kasy warszawskiej oszczędności.

— Spraslowanie.—W ogłoszeniu Rody miejskiej o zapisach
P- Tekli Rapackiej, pomieszezonem w dalszym ciągu wczo­
rajszego numeru, zaszły dwie pomyłki: u- wierszu 7 zamiast 
’is'.P,u powinno być „p.“; zaś niżej pod 12): legat dla „Przy- 
miiskau wynosi nie 2000 rs., lecz 1000. 

pod przewodnictwem Aclimed-Mukbtara-baszy, który 
ma się zająć subskrypcją dla wychodźców’ i pomiesz­
czeniem ich na gruntach sułtańskich w Albanji. Ha- 
kikat nazywa świętym obowiązkiem dla turków da­
wanie składek na emigrantów; przypomina bowiem, 
iż ieli ofiarą utrzymanym został pokój i całość rebz- 
ty państwa ottomańskiego. Dulcigno okupiło Turcji ■ 
wiele kłopotów i możliwych nieszczęść, należy się 
też za to wdzięczność -dulcignotom.

kwestji helleńskiej zaczynają się pojawiać co­
raz częściejsze teraz komentarze. Mnóstwo pogłosek 
i przypuszczeń krąży znów co do dalszego losu Gre­
cji; o ile z jednej strony mnożą się pogróżki i zapo­
wiedzi blizkiej akcji zbrojnej, o tyle znów z drugiej 
zwiększają się dane ugodowego zakończenia sprawy. 
Telegram z Paryża prostuje wiadomość, jakoby rząd 
ateński zgodził się na bezpośrednie układy z Fortą; 
do tego jeszcze nie przyszło. Zapewniają tylko, iż 
mocarstwa rozpoczęły już wymianę zdań *w "sprawie 
helleńskiej i starają się przedewszystkiem zniewolić 
Turcję i Grecję do formalnego zobowiązania, że nie 
uciekną się do środków przymusowych i represyj­
nych pized czasem, lecz polegać zecheą na pośredni­
czeniu dyplomacji europejskiej.

Turcja zgodzić się—zgodzi, ale swoich przygoto­
wań nie zaniecha. Według telegramu z Corfu, rząd 
sultański polecił wzmocnić fortyfikacje w Tesalji 
i Epirze. W zeszłym miesiącu wytoczono na wały 
obronne w zrestaurowanej twierdzy wPrewezie nowe 
działa z fabryki Kruppa; w Asta założono fortyfika­
cje połowę, do portów albańskich okręty tureckie 
zwożą bezustahnie żywność i amunicję. *

Odnośnie do pogłosek o wdaniu się dyplomacji 
europejskiej w sprawę sporną między Fortą a Gic- 
cją, telegram zKopęnhagi przynosi "zajmującą wiado­
mość o nowym projekcie pogodzenia obu stron, któ­
ry rzfekomo ks. Bismark zamierza wkrótce przedsta­
wić. Projekt ten polega naofiarowaniu Grecji Krety, I 
jako rekompensatę żądanych w Tesalji i Epirze po­
siadłości. Kanclerz niemiecki dice tę sprawę jeszcze 
odyskutowae z hr. Hatzfeldcm, ambasadorem w Kon­
stantynopolu, którego lada dzień Spodziewają się 
w Berlinie. Grecy nie bardzo chętnie przystaliby na 
taką propozycję.

Uważają oni Kretę, jako mniej więcej swoją, wła­
sność i prędzej czy później mają nadzieję wejść 
w jej posiadanie. Cala ludność kreteńska, nawet wy­
znania muzułmańskiego, mówi po grecku i jest gre­
ckiego pochodzenia; o wynarodowienie żywiołu hel­
leńskiego na tej wyspie niema obawy. Co innego 
z południowym Epireru; jeśli go teraz Grecja nie o- 
trzyma, to później od autonomicznej unji Albanji nie 
tak łatwo bez krwawej i zaciętej walui da się on o- 
derwac. XV Atenach wiedzą o tern dobrze i chcą 
drzeć łyko póki można; jeżeli wszelako ks. Bismarck 
na serjo nosi się z takim projektem, to przewidzieć 
można z góry, że większość mocarstw traktatowych 
pójdzie z pewnością za jego radą, a wobec takiego 
wyniku, rząd ateński nie wiele wskóia na swoim o- 
porze i będzie mńsitił albo zrazić sobie przychylną 
Europę i rzucić się na drogę awanturniczego hazar­
du, albo poprzestać na tern, co mu ofiarują.

Standard przyniósł wiadomość o przymierzu mię­
dzy Austrją, Francją a Niemcami, którą wszelako 
telegram paryski Gazety} kolońskiej bezpodstawną 
nazywa. Między temi trzema mocarstwami osobnego 
związki! niema, ale jest zupełne, serdeczne nawet 
porozumienie się w sprawie wschodniej. Anglja cią­
gnie zaś zawsze jednako ku Rosji, z którą radaby 
prowadzić swoją ryzykowną politykę czynu i inicja­
tywy zbrojnej.

Zapału i gorącej krwi p. Gladstona nie ostudzają 
wcale nader ważno i przykre kwestje wewnętrzne, 
które rządowi grożą niemal zupełnym przewrotem. 
Zawiklania i rozruchy irlandzkie, według ostatnich 
wiadomości, sięgają już teraz i do Szkocji, a w ga­
binecie St.-James znowu powstały rozdwojenia z po­
wodu różnicy zdań co do użycia środków przywrócić 
mających równowagę, w zrewoltowanych prowin­
cjach. 

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa O kręta.)

Londyn, 9-go. — W pobliżu Cookstown, w hrab­
stwie Tyrone, zastrzelony został egzekutor sądowy, 
w czasie gdy dokonywał zajęcia u pewnego dzierżaw­
cy. Morderca umknął.

Bukareszt, 9-go. — Na podstawie autentycznych 
informacyj zaprzecza doniesieniu gazet i Agencji Ha- 
vasa, jakoby Austrja cofnęła swój Avant-projet 
w sprawie żeglugi na Dunaju a nowy projekt regula­
minu przez samą komisję miał być wypracowanym. 
Faktem jest tylko, że t. zw. Avant-projet raz jeszcze 
oddany został do rozpatrzenia przedstawicielom inte­
resowanych krajów.

Parył, 9-go. — Grevy przyjmował wczoraj posła 
tureckiego Essad-beja, któremu przyrzekł uczynić
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wszystko możliwe, aby Turcji dopomódz do wybrtiię 
cią z trudnego położenia. Paryska rada municypalna 
przeszła do porządku dziennego nad wnioskiem Ro- 
clieforta, żądającym wzniesienia pomnika dla pole­
głych komuhistów. Komisja senatu do kwestji prawa 
o reformie stanu sędziowskiego wybrała na swego 
prezesa Jules Simona.

LOGOGRYF

rłożyć 11 wyrazów, z których początkowe litery odczy­
tane z góry na dół, składają nazwisko znakomitego żegla­
rza, a końcowe z dołu do góry imię i nazwisko sławnego 
malarza.

Sylaby te są:
a, a, ob, ach, bu, c, cor, dy. do, den er, ge, gan, h, ja, k, 

ka, ka, łcy, mar, mod, mi, ma, ni, nie, o, ows, r, rum, rzej, 
a. so, san, sze, t, ta, tis. tor, wik, ze.

Znaczenie wyrazów:
1) Znany podróżnik.
2) Miasto portowe w Azji.
3) Nazwisko okrętu Kolumba.
4) Miasto w Irlandji.
5) Poeta.
6) Posiadłość angielska w Ameryce.
7) Miasto warowne w Azji.
8) Rzeka w Azji.
9) Miasto w Hiszpanii.

10) Artystka dramatyczna.
11) Miasto w Rosji.

(Znaczenie zeszłej szarady: Pakunki}.

BANK POLSKI
podajo do publicznej wiadomości, że odbywa się 
w Banku polskim codziennie, wyjąwszy dni świąte-- 
czne, od godziny 11 do 2 po południu, wyprzedaż 
win węgierskich po cenach ostatecznie przez Bank 
zniżonych od kop. 60 do rs. 5 za butelkę.

Konkurenci do kupna zgłaszać się winni do na­
czelnika kancelarji Banku polskiego, gdzie również 
przejrzaną być może szczegółowa specyfikacja wy­
stawionych na sprzedaż win.
Yice-prezes Banku polskiego (podpis.) A. Nagórny. 

Naczelnik kancelarji (podpisano) A. Hertz.
—2—2—28647—

Na zasadzie zezwolenia Władzy wyższej,

Zakład Rękodzielniczy dla kobiet 
(Plac Zielony, nr 10, dom hr. Zamoyskiego) 

otworzył z dniem 1-szyin października 

BIURO REKOMENDACJI PRACY KOBIET, 
dla osób poszukujących stałego zajęcia na posady:

a) Bnchalterek, korespondentek, kasjerek, sekretarek, ko- 
pistek, sklepowych, dysponentek.

b) Introllgatorek, kwiaciarek, rękawiczniczek, panien do 
kroju i szyeia, modniarek, retuszerek, fryzjerek, szeweowyeh.

c) Nauczycielek, guwernantek, korepetytorek, bon.
d) Gospodyń, baletowych, szafarek, panien służących,

ogrodniczek. 7
Przewodniczący w Zakładzie 

—22745—3—12 Edward R. kojko.

— Gabinet inhalacyjny doktora Mai cza dla chorych 
piersiowych (róg Zielonego placu i ul. Marszałkow­
skiej nr 62). Leczenie specjalnie chorób gardła, krta­
ni, płuc i konsultacja w chorobach wewnętrznych od 
8-ej do 10-tey zrana i od 4-tej do 6-tej po południu.

Aparaty inhalacyjne, parnie przenośne do wzie- 
wań żywicznych i słonych, do stosowania powietrza 
leśnego w pokoju chorego, własnego pomysłu i kon­
strukcji, maski do inhalacji przeciw'gnilnych (auti- 
septycznycb), mogą być na miejscu zamawiane i eks. 
pedjowane na prowincję, do Cesarstwa i zagrauicę- 

—5352—45—0
— Wkłady tabaczne J. Kapłanów* 

SkiegjO w Warszawie: I-szy przy ulicy Senator­
skiej Nr 6, ligi prty ulicy Wierzbowej Nr 2 wprost 
Teatru pod firmą „ Odessa11. Posiadając wyłączną 
sprzedaż prawdziwych cygar hawan- 
Skicli. ze skłfldu Fejka et Comp. w Petersburgu, 
oraz tytoni i papierosów z tureckich fabryk Saduka 
Durwiezy z Nremienezugu, T. Łamby i R Babada- 
gły z Odessy, mają honor polecić takowe Szanownej 
publiczności i pp. handlującym, po cenach bardzo 
przystępnych. Oprócz tego składy polecają jako 
szczególnie dobre następujące gatunki papierosów, 
w cenie od rs. 1 do 3 za 100 sztuk: afrykańskie, se­
natorskie, arabskie, hrabiowskie, ottomańskie, litera­
ckie, la nóblessa, damskie i pour kami, jak niemniej 
Gilzy, z paryskiej bibułki nAbadieu do maszynek 
i do nasypywania tytuniu;—za dobroć gilz firma po­
ręcza. —1—0—29234—

Nr 5. Kantor Senatorska Nr 5.
Skład Węgli kamienny eh

w najlepszych gatunkach 
DANIELA DAMHMMiHff.

Odstawa untyehnituBtowa.

Nr 4. Okopowa przy kolei Nr 4.
30—45—19869—

— I*rzy małych oszczędnościach, 
stosownie do środków i potrzeb, może każdy 
zapewnić fundusz od do 10,000 rs., 
wypłacalny bądź to „za życia,44 w terminie 
wprzód oznaczonym, bąc?ź też „na wypa­
dek śmierci44 dla pozostałej rodziny lub 
innych celów, jako też różne rodzaje rent, 
dożywocia, posagi dla dzieci i t. p. 
ubezpieczeń, przy najprzystępniejszych i dogo­
dnych warunkach, w IŚossyJ skiem To­
warzystwie Ubezpieczeń Kapita­
łów i Dochodów z 1835 r. w St.-Pe­
tersburgu.

Instytucja ta jedyna od 45 lat działająca wyłącznie dla 
ubezpieczeń życiowych, nagromadziła fundusz . na 5 miljo- 
nów rs. przez Rząd gwarantowany, wypłaciła w tym­
że czasie już około 10 miljonów rs. bez wszelkich 
procesów z właścicielami polis i jest w możności dla 
swych ubezpieczonych udzielać najdogodniejsze warun­
ki, z których ważniejsze: udział w zysku,— prawd gło­
su,—3 miesięczna prolongata dla opłat wniosków, a 1 rok 
dla odnowienia ubezpieczeń, z zmniejszeniem lub zmienieniem 
takowych,—drobna opłata w ratach składek,—wartość polis 
po 3 Jat, dla wykupów lub pożyczek (na 6%),—znaczne u- 
stępstwa od składek dla stowarzyszeń w grupach (nie mniej 
z 35 osób) i t. p.—Nadto nieniają miejsca opłaty tak 
zwane: wpisowe, komissowe, inkassa, portowe, a tern mniej 
i honorarja lekarskie przy zawarciu ubezpieczeń.

Bliższe informacje, ustawy, broszury z ta­
belkami, wydają i wysełają się bezpłatnie 
przez upełnomocnionych Agentów, jako też 
i w biurze •Generalnej Reprezenta­
cji Towarzystwa w Warszawie, plica 
Królewska Ar 6, vis-a-vis Skweru, co­
dziennie od 10 do 4 godziny. —28256— 2—0

— Pierwsza lecznica i anibulato- 
rjuru weterynaryjne. Leszno nr. dl. 
Przyjmuje zwierzęta chore dla leczenia i udziela po­
rady weterynaryjnej przyprowadzanym zwierzętom 
chorym w godzinach od 8 do 12 rano i 3 do 6 po po­
łudniu.— Oplata za poradę kop. 20. —26343—

— lir Crodeki, autor „Poradnika lekarskie­
go dla mężczyzn," leczy choroby sekretne, oraz niemoc 
wskutek takowych, ulica Chmielna nr USa.

—28322—4—6—  
— Dra Kobylińskiego — Gabinet 

Dentystyczny — Xowy-Śwlat nr 60. 
Usuwanie zębów pod działaniem znieczulaj ącem 
tlenkn-azotu. Sztuczne zęby, plombowanie i t. p.

____________________—28699—5—0— 
— Gabinet lekarza dentysty 8. Rotheim, 

Królewska nr 37. Bezbolesne wyjmowanie zębów i 
inne operacje dentystyczne przy stosowaniu gazu 
tlenku azotu lub chloroformu, wstawianie sztuczne 
szczęk i zębów, plombowanie zlotem etc. Gabinet o- 
twarty od godziny 10 do 6.» —28310-5-—6—

— Czuję się w obowiązku złożyć serdeczne podzię­
kowanie p. Jadwidze Węgleńskiej, aku­
szerce, za jej troskliwą opiekę i sumieune obcho­
dzenie się w czasie odbywanej u niej słabości mojej. 
Daj Boże więcej tak uczciwych i sumiennych osób 
tego fachu, a byłoby zupełne zadowolenie ze strony 
kobiet, potrzebujących opieki tych pań. To też ser­
deczne dzięki składam publicznie pani Wegliuskiej.

—1—1—29100— W. li.

— Dr Henryk Szpigel zamieszkał w T®* 
maszowie rawskim. —3—3—28986^^,^

Chrystofor Georgia.
Znana i renomowana fabryka kiszyniewska powyl' 
szej firmy, rozszerzywszy plantacje własne i Pr0* 

dukcję swych zakładów, dąje możność 
Prawdziwym znawcom tytoniu 

zaopatrzyć się w tytonie, przechodzące smakiem 
i aromatem, mocą i dobrocią wszystkie znane dotąd 
gatunki, po tych samych cenach co Pw* 
przednio, pomimo podwyżki inny*'*1 
fabryk, a mianowicie od kop. 80 do rs. 4 
funt.

Tytoni rzeczonych nadszedł wielki transport do 
Składu Cygar pod firmą: 

M. Kiczorowski, 
przy ulicy Wierzbowej, vis-a-vis fil**' 
rów teatralnych, na ktorego zamówienia ta 

kowe wyrabiane są dla Warszawy.
Skład otrzymał również nowy transport praW" 

dziwych cygar hawańskich inporto** 
wanych, na różne ceny, których próbki są do 
obejrzenia. —28335—5—12—
B_i.....................................uu ■ .. ,iif. . ...................... wił i' i;.

Nr 22. Kantor Grzybowska Nr 22. 
SKŁAD G-ŁÓWA Y 

hurtowej i detalicznej sprzedaży WĘ­
GLA KAMIENNEGO i KOKSU domu 

handlowego pod firmą: 
„B E E H E E I N” 

odstawa śpieszna.
Nr 6. Okopowa (przy kolei) Nr 6.

—28297—2—24—

Marszałkowska nr 16.
Skład D ĘGLI i DRZEWA 

J. SADIlfGEBA 
poleca znaczny zapas węgla zagranicznego. 

jako też i drzewa opalowego 
po cenach umiar kowany c h.

J. S lLINdKll.
—29221—1—3—

 
CENY ZBOŻA.

ta pud na stacji „Praga" drogi żelaznej wartz.-tepelpolskiof
i d. 9 grudnia 1880 r.

! wyborowa 158 — 165 
średnia.................................. 138 — 152

ordynaryjna............ ............. 110 — —
! wyborowe  143 — 144 

średnie....,..,,,.,  137 — 142
ordynaryjne. ........................ — — —

(wyborowy . 102 — 120
średni .................................. — — —

ordynaryjny  — — —
< wyborowy ................................... 105 — 107

Owies: < średni...................................... 97 — 104
f ordynaryjny  — — —

Groch: ......................................... 106 — 120
. gorszy  ...................................... —

Gryka............................................................ 95 — 105
( wyborowa  130 — 150

Kasza Jaglana 1 średnia........................................... —
( ordynaryjna  — — —

 
Cena okowity z dnia 10 grudnia.

Hurt, skład, wiadro rs. 7.257, garniec rs. 2.36. j
— Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą st. 2 c. 0 1

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 10-go grudnia 1880 roku
dopełnione transakcjo

F apiary publiczne:

298.90.25.30.55

162.

Wartość aupenow: od list. zast.lóó^, nowych 231 zaitawayok m. Warszawy wrji I 111

300.
304

310.
765.

86.35
86.30

99.50
68.80'
98.45
92.90
91.70
90.65

86.10.25
86.10.25

ta 1 i. st 
ta 300 tr
za 150 U.

144.45
0 78

116 70
124 65

Akc.

Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Aks. 
Akc. 
Akc. 
Aka. 
Akc.

Dopełniono 
trauzakcji

Berlin i vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 
Londyn 3 miea.
Paryż 8 dni
W iedeń 8 dni

lł£37*4Ź221/ł.15

116.40
124.20.35.

91.—
91.-
91.-

Obligi tkarbowe ra. 100.... 
4% L. task 3 okr. ser. 1 i II 
l>*la L. ł nowe tr. 1869 duże

» » i » iaał0
Lint mt m. W aren. ser. 1

. . a ’ 111
List z. m. Łodzi ser. I i H. 
4*/ Lint, likwidacyjne dużo.

, , małe.
Lii. Bank. Ces. ser. 1, U i W 
hoa Pci. Prem. z r. 1801..

» * , 1866..
1 Pożyczka wschodni* n. 100 
U , r ra 100
hi , , rs. 100

98.60
98.25

Dopełniono j» kone. giełdy 
transakcji | śąd. | pia*Akcje i obligacje:

wiek towa. Eos. kolei kol­
ta rs. 120  

dn żel. Waru.-W. ns- hi® 
dn ieL Warsz.-B. rs. ICO 
dr. tek W arst-TerespolsŁ 
croei lek Iabr.-Łódzkiej. 
Banku UaoL w W arwnwio 
Banku Byskou. * Wars* 
Banko Handlów, w Łodzi. 
Wara* tow. ob. od ognia 
Warn* tow. tabr. eukru., 
tow. Fabr. cukru Józefów. 
Eobrzel. tow. fabr. cukru. 
L Lilpop, Ran i Lewenst 
lewarzyst fabryki machin 
towarzyat Łuiea. i Łaźni 
Iow żaki, przędz- Za wier.

Z końcem giełdy
żądani. | płacono

z koncern 
żąda. | płac

Weksle:

Wartość nupunow: od list, zast.185%, nowych Z31ir/U, laotawayok m. Waraaawy eerji I Ul 94%, mbuU l 'li
Altów bkwidnoyjuyeli 10, obhgów Bkareowych 76X/,O, pożyczki premiowej 1-oi eaiaii 2041/,, drugiej eudoji 120% 

łtttoziety: Półimiwrjały rs. .— sztuki dwudzieeULreazowe ia. , marki nieiśeelrte ko^ —*
prMkio bilety Laskowa rs. —kop. —, bankowo guidouy auntryjaokio ra. — k. —.

90 80
90.75
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Pierwsza w Królestwie Boiskiem Spe­
cjalna Rzemieśnicza 

zawiadamia Szanowną Publiczność, iż przygotował znaczny wy­
bór Kostiumów, Okryć i Kapeluszy wysortowanych

*ykwintne, garnitur czarny. par* Szafdębo- 
*F«k, e*łe nrządaenie s*H j*d*hej dębowe. 
Rowosenatorska Nr 2, na dole pod zegarem, 
® stolarza. x—29990—1—3

Nninera do mieszkał i taMicz- 
ii 2 snaerami dla sieni, 

wyrabia po cenaeh bardzo przy­
stępnych, pierwsza w kraju fa­
bryka napisów metalowych, liter 

i herbów

Rutynowany Buchhalter, mający dzien­
nie kilka godzin wolnych, podejmuje 
się prowadzenia i regulowani* książek, 
oraz udziela lekcje podwójnej buchhal- 
terji.—Oferty uprasza się składać pod 
liter. H. B. w Warszawskiej Agentu­
rze ogłoszeń, Senatorska Nr 22.

k—29142—1—2

□55’
a.

•si

z firmy:
DĄBROWSKIEJ,

Dla Stręczenia Służących obojga 
płci i oficjalistów prywatnych pod kie­
rownictwem I. Karczewskiego, ulica Nowy- 
Świat Nr 57, który w tymże sumem miejscu 
od lat 20 szczycił się zaufaniem Prześwietnej 
Publiczności, poleca się i nadal łaskawym 
względom.

Z nszanowaniein I. Karczewski.
k—28152— 4 —5

W znacznym wyborze 

ZEGARKI GENEWSKIE 
od najtańszych do bardzo ozdobnych. 

ZEGARKI KALENDARZOWE. 
REPETIERY, REMONTOIRY 

bijąee godziny i kwandranse, także 
bijąee minuty. 

ZEGARKI z śtojącemi Sekundami. 

CHRONOMETRY. 
Zegary Paryzkie. 

REGULATORY FREIBURSKIE. 
ZEGARY PODRÓŻNE. 

REGULATORY paryzkie małe.

Szkatułki grające, 
KOLEKCJE ANTYKÓW. 

dewizki 
z trwałej kompozycji, 

i jako nowołó 
KALENDARZOWE REGULATORY 
po cenach umiarkowanych, 

peleca

WORONIECKI, 
Zegarmistrz przy ulicy Czystej, 

naprzeciw Hotelu Europejskiego. 
Zakład nabywa Antyki. 

Generacje wszelakie z Dręczeniem. 
W Mied^lele i Święta 

Zakład auunknięty. 
x—28515—2 -6

Mydło zupełnie suche:
Nr 1 Żółte ml kop. H»/„ na kamienie 
znacznie tanie.;, podobnież Krochmal Węgier* 
•ki nadzwyczaj biały za 1 <y, kop. 14, oraz 
Nafta Amerykańska salonów*, garniec k. 60, 
Poleca Skład Mydła T. Duritowskiego, 
»melna, róg Nowego-Swiatti, przy aptece p. 
Newedworsltkgo. x—29101—1—2

Dla braku miejsca do sprzedania

PLACE 
m Nowcj-Pradze, łoi ci 35,500, 

obok fabryki Lilpopa iRau, do sprze­
dania ogólnie lub częściowo.—Ó warunkach 
dowiedzieć się można: ulica Mokotowska 
Nr 6, mieszkania Nr 3, od godziny 10—12 
zrana. k—28845—2—6

I
 Na Gwiazdkę! 
dla uczącej się młodzieży. 
Modele lokomotywek parowych 
z ruchomemi cylindrami, działające za 
podpaleniem lampki spirytusowej po rs. 
3 kop. 25. Modele lokomobilek pa­
rowych po rs. 1 kop. 80 wyrabia i 
posiada M. Grodzieński, MechaniK.

Warszawa, No^y-Świat Nr 58. 
4—12 —28754—k

w Warszawie, trzy ulicy Dzielnej Nr 5, w down własnym, 
poleca wyroby swoje w składzie na Krakowskiem-Przedmleściu N. 65 i na Nalewkach N. 24, 

jako to:
Łyżki, Widelce, Wożę i Łyżeczki, Lichtarze, Lustra, 

Przybory kościelne, Serwisy, Etażery,
jak niemniej wszelkie inne przedmiot* wchodzące w zakres fabrykacji, odznaczające się 

gustem, aktiratnem wykończeniem i trwałością, gdyż są podwójnie srebrzone.
Fabryka również przyjmuje wszelkie reperacje i jak najrychlej, po cenach 

umiarkowanych wykonywa.
Dl* pp. handlujących biorąeyeh w więksiyeh partjaeh, odstępuje się stosowny 

rabat k—29190—1—6

do największych, nąjozdo- 
bniejszych i najnowszej 

konstrukcji, polecają 

, Krzysztof Brun i Syn i 
w Warszawie, Plac Teatralny. k—27240—3—6

Fabryka Wyrobów Platerowanych 
i Srebrzonych Galwanicznie, 

dawniej

M. CZAJKOWSKI i S. HANDELS?IAY 
obecnie

S. HANDELSMAN i S-ka

podaje do publicznej wiadomości, że 
pomimo otwarcia już szkoły, przyj­
mowanie uczni odbywa się bezustan­
nie w Kaneelarji Szkoły w domu Nr 
20/550, przy ulicy Długiej. Opłata 
stosownie do zamożności. Niezamożni 
uczniowie przyjmowani na beutatnie.

k—233311—11—0

BA NADCHODZĄCE
ŚWIĘTA 

przygotowałem obówia damskie­
go i dziecinnego z doborowych 
materjałów, po cenach możliwie 
najprzystępniejszych —z ozem się 
polecam • 

J. Wojciechowski,

dawniej A. Rosenberga, 
przy uliey Długiej Nr 41, między 
ulicą Bielańską i hotelem Nie­
mieckim. k—29193—1—12

IW" Do dzisiejszego numeru Kurjera do- 
Tąćż* 81ę~ prospekt na rok 1881 wydawnic­
tw* p. t. „Bibljoteka najcelniejszych utwo­
rów literatury europejskiej1*.

NA GWIAZDKĘ
i wyprzedawać takowe będzie z dniem 11 b. m., w sklepie przy 

ulicy JSfiecalej A r 3. k—29153—i—6

Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany
DOJI KOMINOWY

SALA LTCYfACYm'PBYWATNA
MIODOWA Nr 11.

1) Przyjmuje n* sprzedaż z wolnej ręki lub
Przez licytację wszelkie ruchomości: meble, 
®ywany, futra, ubrania, lustra, hiżuterje, rze- 
tzy sztuki, ekwipaże, instrument* muiycz- 
«• i t p................... ..

2) Na zleeenle kupuje i sprzedaje wyż wy­
mienione przedmioty jakoteż wyroby i to- 
**ry od fabrykantów i kupeów.

3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży- 
**nyeh wielki na składzie.

Otwarta codzień od godziny 9-tej do 6-tej 
*ieczorem. W święta od 12—3.

x—27070—16—0

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

lit. j. w Sobotę: Kartoflanka, pieczeń, 
- alf. tied; wędaoay na post._____________

Szafy Kassowe 
ogniotrwałe, 

w różnych wielkościach, 
po nizkich cenach 

Iw Składzie Machin
na Krakowskiem - Przed­
mieściu Nr 40, wprost ho­

telu Europejskiego.
k—29205—1—3

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
AUGUSTA WARMT,

egzystujący od roku 1859 przy ulicy Senatorskiej Nr 18 nowy, w domu pp. A. F. 
Galie, wprost kościoła Ś-go Antoniego, otrzymał znaczny wybór

Zegarków z fabryki Ch. F. Tissot i Syna, J. Calame Robert, 
oraz Zegarów Regulatorów z fabryki G. Becker 

z Freyburga. K—29077-1—3

HECE 1KECIIEII 

żelazne, lane i Blaszane, patentowane, 
wewnątrz grubo wykładane 

glinką paloną, 
od najmniejszych

Bakalje desserowe świeże, I 
funt po 37’/, kop.; Wina Węgierskie wytrawne 1 łagodne, garniec od ys. 3 (hu- I 
telka od 60 kop.), Francuzkie białe i czerwone, Hiszpańskie i Szampań- ■ 
skie, Porter i Piwa angiąleicie, Portar Halla, Piwo Bielawskie, Wódki, 
Likiery, Araki zagraniczne i krajowe F. Jankowskiego, po cenaeh fabrycz- I 
nyeh, Orzechy różne, Śliwki i Gruszki suszone, oraz wszelkie przybory do I 
ciast w wyborowych gatunkach, po cenach umiarkowanych, poleca

Skład Win, Delikatesów i Towarów Kolonialnych | 

M. STYPIŃSKIEGO, 
Leszno róg Karmelickiej Nr 1.

___________________ k—29128-1—6

Dziś i codzień, 
próei potraw 5 In earfe, wydają się OBI A- 
DY cd godziny i-tttj do 6-tej, po kop. 75 
i rs, 2 kop ŁO.

w Restauracji S. Zięciakiewicza 
Flac Teatralny, Nr 9, i-e piętro.

X—92 -17940—0

I
 Delikatesów Mikołaja Żyżyna przy nlicy 
Nowy-Bwiat Nr 67, i Senatorska Nr 496 
(1 nowy) wkradły się omyłki, między które- 
ini najważniejsza: Malcrelle zamiast Ma- 
krelle, co się tu prostuje.

Teatr Wielki.
Ozis: Rigoletto. — Łucja z Lammer- 
ooru—Trubadur.—Lunatyczka. 
Jutro: Posąg (1-szy raz).
łeatr Rozmaitości. 

: Nasi najserdeczniejsi.
, Teatr Mały.
Jutro: Na trakcie.—Sio za sto.—No- 

^L^tantrop i druciarz. _________

Teatr Eldorado.
Jutro, L j. we Czwartek: 

Gościny występ panny 

v. Csepcsanyi. 
BOCCACCIO, 

operetka w 3 aktach, Suppe’go.
Fecaątek o godainio 71/,. 

_________k-29220-1—1 

Wystawa Obrazów 
. nowoczesnych malarzy 

w Aleksandra Krywulta, 
’ hotelu Europejskim, otwarta codziennie od 
f’dz. 10—4. Cena po 15 kop., w Czwartki, 
jąedziele i Święta po 7'/,. k-27760-10-48 

ulała Sztuk i Starożytności 
uliey hr. Beru* i Maaowieekiej, otwarta 

y^driennie od gedz. 10—3. — Cen* wejścia 
10, w Niedziele i Świąt* kep. 5, we 

^fa*rtki kop. 30. *—28368-8—24

«•

B

mpuiop ippppełM. dU Bia

Z A S I E.

pierwsze piętro, w bra­
mie na lewo.

2—0 —29106— k

7934
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Na nadchodzącą Kolendę I
mmi mm MSB® i ęm,

poleca Szanownej Publiczności bć
jako bardzo praktyczne podarki

wyroby swoje, znane z dokładności i elegancji. > ■
Nadmieniani "przytem, że czyniąc zadość licznym żądaniom moich klijentów, wy- ■ 

rabiam także obuwie na ceny niższe, dla każdego przystępne.

Z poważaniem ADOLF PILISCH.
7 B. Plac Teatralny 7 B. k—28737—2—8 g

9AAAAAAAAAAA AA AA AAAAAAAAAAG

«▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼ yyyyyyyyyyyyyyy®

prasowane zagraniczne

Ad. Ig. Mautnera i Syna, 
z St. Marx Wiedeń,

istniejące w Warszawie od lat 14-tu za najlepsze i najtrwalsze 
w Austro-Węgrzech i w kraju uznane, jakoteż uwieńczone 
wieloma medalami zloiemi i srebrnemi, sprzedaje i wysela 
K. Baczyński w Warszawie, Krakowskie-Przedmie­
ście Ur SN, od strony zamku, naprzeciw ko­
ścioła S-tej Anny (po Bernardyńskiego), przedtem 
róg Senatorskiej i Miodowej Nr 2. k—28781—4—16

Jest do wynajęcia w nader wygodnem położeniu i korzystnych warunkach, miano­
wicie przy stacji D. Ż. W.-W. i trakcie głównym wiodącym z Krakowskiego do 

Stacji Zawiercie, naprzeciw Pocżtamtu LOKAL,
składający się z obszernego sklepu, salonu (rontowego o trzech oknach, trzech 
innych pokoi, dwóch piwnic sklepionych, jednego pokoju z kuchnia w oficynie, za­
budowań gospodarskich, ogrodem rozległym do spaceru, przez ktifry płynie rzeka 
"Warta, na której w ogrodzie urządzone są łazienki do kąpieli zimnych, obszerńej 
na około oszklonej i ozdobnej altany, pod którą znajduje się lodownia.—Lokal ten 
ze względu na położenie, i wygodne urządzenie, odpowiada najkorzystniejszym wa­
runkom <lo założenia w niem handlu Win z Restauracią, nieegzystuiącyeh dotych­
czas w Zawierciu, eo jednak bardzo jest pożądaneni dla miejscowych, przejeżdża­
jących i przybywających do tamecznych fabryk.—W razie potrzeby może dó tegoż 
być dodany drugi lokal, będący z pierwszym w połączeniu, składający się z przed- 
pókoju.-salonti i dwóch pokot z kuchnią i potrzobnemi do tegoż wygodami.

Bliższa wiadomość i warunki na miejscu u właściciela N. Lowenstein.
k—27242—3—3 ' '

SZKŁO CZESKIE i LAMPY.
po cenach fabrycznych najprzystępniejszych,

JMC. 2>JE. w»i f>.
( Cręsia Jfr 3. K—28879—2—6

Handel Win i Delikatesów, Dom mieszkalny.

Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Z powodu śmierci właściciela jest do sprzę­
gania z wolnej ręki w każdym czasie

{’oszukuje się' w blizkości Warszawy do 
kupna lub wydzierżawienia

obszeyny, z ogrodem i niewielką ilością grun­
tu. — Warunki nadsełać należy do Warsz. 
Agentury Ogłoszeń, Senatorska Nr 22, pod 
liter. Z.'Z. Z. k—27217-5-6

JL\ <L X 1. cl K27- I J X LL 11 U 1, 
ffl Plac Krasiński Nr 14, róg Świętojerskiej,
I urządził wyprzedaż Wysortowanych w znacznej ilości to Warów, 
| jako to wełnianych i półjedwabnyeh, po cenach znacznie 

H zniżonych, która trwać tylko będzie do dnia 24 Grudnia r> b. 
ra Dla ułatwienia sprzedaży, ceny powyższych towarów są stale.

Przytem mam honor zawiadomić, że Magazyn mój został zao- 
patrzony w różne świeże towary: jedwabne i wełnia- 

@ ne, oraz Mouchoirs, czyli Chustki na suknie, jedwabne, weł- 
E niane, Madras, jako też Plusze czarne, kolorowe, do okryć 
N i kapeluszy, Wstążki modne, Galony i Koronki ze zło- 
I®* tern, creme, czarne, białe, Fichus koronkowe chenilles, Kapy 

pól-jedwabne, Serwety kolorowe i Firanki, po cenach bar­
dzo przystępnych. k—28399—3—3

od lat 25-ciu egzystujący w mieście guberni 
Płoeku, w pryneypslńem miejscu, ż komple- 
tnem urządzeniem, zipasem win i spirytuali. 
Wiadomość na miejscu u S-rów F. Mętle- 
wicza. k—27569—3 -3_____ ___________________ _ _

W~Dnikarni Kurjerd 'JKarszawsfasgo.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5)?

Znaczny zapas

PANNY 
potrzebne śą zaraz do szycia kołnierzyków, 
mankietów i innej bielizny na maszynie.— 
Wiadomość: ulica Ślopa Nr 12, mieszk. 8. 
Tamże jest Uczeń szkoły realnej, który ży­
czy dawać korepetycjo lub przygotowywać 
do niższych klas. k—38574—3—3

Toaleta orzechowa, 
o 13-tu szufladach, bardzo ładna, oraz Kre- 
densa dębowe, mat, .średniej wielkości, do 
sprzedania przy ulicy Widok Nr 12, oficyna 
lewa. 1-sze piętro. k—28394—4—4

W FABRYCE 
Wyrobów Włóczkowych 

róg Przejazd i Nowolipie Nr 13 (na placyku) 
1-sze piętro.

Wyprzedaż 
niepraktykowanie tanio: 
Chustki damskie ciepłe w wielkim wybo­

rze od 90 kop. Chustki z włóczki mohair 
z prześlicznemi szlaknmi po 21 kop. łut;— 
wszędzie takie chustki sprzedają się po 30 
kop. łut Kaftany damskie lez rękawów po 
rs. 2 kop. 70. Kaftaniki i sukienki dziecin­
ne od rs. 1. Kamasze, buciki, mufki, kaptur­
ki wszystko niepraktykowanie tanio 
z powodu wyprzedaży w fabryce wy­
robów włóczkowych, róg Przejazd i 
Nowolipia Nr 13 (na placyku) 1-e piętro.

k—28455—3-12

Barany tuczona
do sprzedania sztuk około 50 z dostawą do 
Warszawy. Wiadomość w Warszawskiej 
Agenturze ogłoszeń, ulica Senatorka Nr 22, 
__________________2—3 —28990—k

Lekcje Tańca
udzielam u siebie i w domach'prywatnych. 
Ulica Dzielna Nr 3. — W. Puchalski.

k—27144—6—10

Do wrnajęcia od Nowego-Roku

MIESZKANIE, 
złożone z 3-eh pokoi, przedpokoju, kuchni i. 
spiżarni, na dole, przy ulicy Szpitalnej Nr 3,' 
mieszkania Nr 2 i tamże wiadomość.

k—286?5—3-3

3 Sklepy i 2 Lokaiu,
na parterze, w każdym ezasie do wynajęci* 
przy ulicy Hrabiego Kotzebue. — Wia­
domość w Magazynie Wyrobów Złotych E- 
Jarockiego, w domu Roęzlera.

k—27843 -6—.«

10 Rs. nagrody.
Dnia 7-go Grudnia przed wieczorem zgi4, 

nął z domu przy ulicy Erywańskiej Nr 4a, 
mały czarny Piesek (taks), z żóitemi odmia­
nami i krótkim ogonom. Kto. go .odprowadzi 
do stróża lub da wiadomość otrzyma powyż* 
szą nagrodę. K—29086—

Ostrzeżenie.
Niżej podpisany ostrzegam niniejszem, ażeby 

nikt od b. sputnika mego Leona Śtachowski*' 
go nie nabywał żadnego wekslu z podpis®® 
łub żyrem „S. Leon, i, spółka" lub też „Leon 
Szkop", .Leon Stachowski*1, gdyż stosunki 
między mną a Stachowskim są zerwane i spo­
ry oddane na drogę sądową. Do weksli 
pomienionyeh żadna waluta nie została wyli­
czoną i za takowe wcale odpowiadać nie będę-

Leon Szkop, firma „S. Lm“.
_______ k—28813—2—2 _

Specjalna sprzedaż 
Towarów Wełnianych.

CIESZCIE SIE

lecz nic zapominajcie o waszych 
sługach, gdyż dla was daleko przyjemniej 
będzie być usługiwano przez osoby porządnie, 
schludnie i elegancko ubrane, w suknie zro­
bione z materji wyborowej, a jednak nad­
zwyczaj taniej, kupionej w składzie to­
warów przy rogu ulic: Dzikiej i Nowoli­
pek, dom Brauna, Nr 1, mieszk. 10, 

gdzie sprzedają się:
Materje wełniane wyborowe, bar- I o 

dzo eleganckie, w prześlicznych de-t<S'g.= 
neniach, łokieć po 12, 15, 18 il aga. 
20 kop. / p “ ?

6 Chustek za 40 kop. 
Barchanu dobrego po 12 kop. 
Flanelki drukowanej po 20 kop.
6 Serwetek za 60 kop. 
Creas półpłótno najlepsze po 12 kop. 
Perkal najlepszy po 12 i pół kop. 
Prześcieradła gotowe bez szwu, obrę­

biane i znaczone, 3'/j lok. długie, 2V3 szero­
kie, ,pó Rs-J.

Płótno krajowe wyborowe po 15 kop. 
Creton zdrowia pó 15 kop. 
Płócienka na fartuchy po 15 kop.
Obstalunki z prowincji preszę 

adresować: Skład towarów, róg Dzi­
kiej i Nowolipek dom Brauna Nr 1, 
mieszkania Nr 10. k4—10—28554—

Na Gwiazdkę!
Sukienki Dziecinne
z matorjału, elegancko-wykończone, do 
lat 7-min, po cenach przystępnych po­
leca Zakład form papierowych (Maison 
Fhónix), Niecała Ńr 6.

k—28293— 4— 6

Kąpiele, Książęca Nr 4.
pierwszy dom od Ńowego-Światu.

k—13864—131 — 300

męskich, prawdziwych krotonowych, 
białych pranych, z cienkiemi webowe- 
mi gorsami, starannie wykończonych. 
Cena pół tuzina rs 12 kop. 60 
KnC7lllp męzkie, krotonowe białe, 
RvOtlllv prane, z cienkiemi we6o- 

wemi gorsami i mankietami poczwórnenii 
Cena pół tuzina rs. 13 kop. 20. 
Ićalocnnu rypsowe i inne,
i\aiUOUIiy z trwałego miterjalu, 
odznaczające się praktycznym krojem 
Cena pół tuzina od rs. 8 kop. 1O.

Półkoszulki męzkie z kołnierzami. 
Cena pół tuzina rs. 3 kop. 90.

Wielki wybór naryzkich Kołnie­
rzyków, Mankietów i Krawatów 
ślubnych i balowych białych, atłaso­
wych i jedwabnych.

poleca Skład bielizny 

J. Natanbluta, 
22. SENATORSKA 22. 
wprost kościoła S-go Antoniego.

NB. Powyższa bielizna, sprze- 
daje sio również na sztuki.

K-28122-2-8

Introligator (chrześcijanin)
do wyrobu pudełek papierowych i t. p.< 
że znaleźć stałe pomieszczenie w fabryce * 
pert, przy plaeu Teatralnym Nr 7. ^,°sxUi-0- 
wane są także Dziewczęta do maszyn * 
perłowych. k—•■’90'78—2—3

Piękny i świeżymes 
biały i siary 
TANIO, 

dostać można w specjalnej sprzedaży 
FTJCELTT

w gmachu dawnej POCZTY, wprost ho* 
telu Rzymskiego Pod Zegarem.

4-6 -28888-k

Jl,03BQjeH0 H,eti3ypoio. liapmatia 28 tlonOpn (10 ,1,eKańn>i) 1880 1> 
PatrzTłodatek.
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CZASOPISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE
'’'przyszłym 1881 roku wychodzić.będą, jak i w latach poprzednich, we Czwar­
tek każdego tygodnia, w objętości dwóch i pół arkuszy, z których dwa arkusze 
Ozdabiają się licznemi drzeworytami, pół arkusza zaś stanowi oddzielny dodatek 
powieściowy*. Pismo nasze, cieszące się stałem poparciem najcelniejszych pisa- 
rzy i artystów, potrafiło sobie zjednać w przeciągu lat szesnastu swego istnienia, 
tak zaszczytne uznanie i tak rozległe kolo czytelników, iż śmiało twierdzić 
®oźna, że dziś wszędzie dochodzi, gdzie tylko dźwięki mowy ojczystej szłyszeć 
8’ę daja; wszelkie zatem reklamv, zachwalanie i zalecanie się publiczności, uwa­
żając za zbyteczne i niewłaściwe, możemy tu poprzestać na zapewnieniu, źe co 

tylko jest w naszej mocy, wszystko to uczynimy, aby ,,l£Tosy”, nadal z je­
dnaką starannością były redagowane i aby w te. grona- rodzinne*, w śród których 
dotąd pożądanym gościem zwykle bywały i dla których są przeznaczone,- wno­
siły zawsze ziarno czyste i plenne, na zdrowy i posilny cbleb duchowy’ dla umy­
słu i serca. Ani rycin, ani artykułów, których spore mamy zasoby, szczegółowo 
wymieniać nie będziemy; napomkniemy jedynie, że w dziale powieściowym 
ukaże się między innemi najświeższy utwór Kraszewskiego, osnuty na tle dzie­
jów litewskich, p. t.r Kunigas, z ilhistracjami Androllego,

i źe na premium dla wszystkich Prenumeratorów „Kłosów”, przeznaczamy na rok przyszły cztery 
reprodukcje ze wspaniałych obrazów genialnego mistrza Jana Matejki, a mianowicie:

H. Gryfina w sporze małżeńskim z Leszkiem Czarnym.
2. Grzymislawa z synem Bolesławem Wstydliwym w więzieniu Konrada Mazowieckiego.
3. Gamrat w powrocie z uczty królewskiej.
4. Pozorna zgoda synów Bermana (Bolesław Krzywousty ze Zbigniewem).

Premia tc będą odbite na papierze w takim kolorze i gatunku, jak w, wy- | zaś oszczędzić koszta oddzielnej przesyłki, odbiorą premia swe za opłatą tyłka 
minem przez nas znanem Albumie Matejki i dołączane do ,,Kłosów” co i kop. 25 kwartalnie, czyli rs. 1 rocznie, zwykłą drogą pocztową wraz z bieżą- 
ktrartał, za dopłatą jednak kwartalną po kop. 25 od każdego pragnącego one , cym Numerem Kłosów, w jednej z Kłosami kopercie i tak samo jak Numer 
Posiadać. Prenumeratorzy zamiejscowi, życzący sobie odbierać premia jedno-j połamane.
fazowo, na wałku w płótno obszyte, dopłacają po kop. 50 na koszta przesyłki. O wczesne zamawianie uprzejmie Prenumeratorów naszych prosimy, albo- 
* opakowania, czyli razem za wszystkie cztery premia rs. 1 kop. 50; pragnący I wiem tyle tylko egzemplarzy odbijemy, na ile będziemy mieli zamówieńitw

K HgJE WWT>1.JEtBB JB-WSkT a
W WARSZAWIE:

Kłosy.
Rocznie . . . rs. 8 kop. — |
Półrocznie. . . „ 4 „ — |
Kwartalnie . . n 2 „ — |
Miesięcznie . . „ — „ G7 */a |

Kłosy z Biblioteką najcelniejszych 
utworów literatury europejskiej.
Rocznic ... rs. 12 kop. 80. 
Półrocznie . . „ 6 „ 40.
Kwartalnie . . „ 3 „ 20.
Miesięcznie . . „ 1 n 7'[5.

W CESARSTWIE I NA PROWINCJI W KRÓLESTWIE wraz z przesyłką pocztową:

n

n

Rocznie . .
Półrocznie
Kwartalnie .

s y.
rs. 12 kop.

6 „
3 n

Kłosy z Biblioteką najcelniejszych 
utworów literatury europejskiej. 
Rocznic . . . rs. 16 kop. 80.
Półrocznie . . „ 8 „ 40.
Kwartalnie-. . „ *4 „ 20.

Adres: S. LE WENT AL .w Warszawie, Nowy-Swiat Nr 39.----------- .

NAKŁADEM M. ORGELBRANDA 
w Warszawie, wprost Kopernika,—filia Senatorska Nr 22, 

wvsz/a z druku: 

mappa królestwa polskiego, 
ułożona priez NIP AN1CZ A, na 4-ch wielkich arkuszach, 

(Gubernie oddzielnemi kolorami oznaczone), 
PIĄTE POPRAWNE WYDANIE,

Cena bez oprawy rs. 3. Podklejana na płótnie, w teczce z płótna angielskiego rs. 5. 
Ka wałkach do zawieszania, podklejana i werniksowana, rs. 7 kop. 50 n—29109—1—3

Nakład i druk S. Orgelbranda Synów, 
ulica Bednarska Nr 30. 

ENCYKLOPEDJA POWSZECHNA
S- okg-eleka-Jste) a,

w 12 tomach, oraz toni 13 dodatkowy, uzupełniający powyższe dzieło.
Tom zawiera 30 arkuszy dużego formatu, drobnego i ścisłego, ]ecz_ czytelnego druku.
Cena tomu w Warszawie rs. 1 kop. 25, czyli za 12 tomów rs. 15, razem z Suple­

mentem rs. 16. ' .
- Cena samego Suplementu rs. 1.

W Cesarstwie i na prowincji rs. 1 kop. 50, czyli za 12 tomów rs. 18, razem z Su­
plementom rs. 19.

Każdy tom jakoteż i Suplement może być oddzielnie nabywany.
Cena samej oprawy tomu w plótuo angielski.' kop. 40; w pół-skórek po dwa tomy 

* jodpytn po kop. 60. d—29122—1—5

Do nabycia we wszystkich księgarniach

POBRĘGZKŁK
TECHNOLOGII CHEMICZNEJ,

przekład z ostatniego wydania

przez

J u 1 j a n a Grabowskiego
prof, wszechn. lwowskiej.

SPÓŁKA WYDAWNICZA KSIĘGARZY:
Gebethner & Wolff, Michał Gliicksberg, Maurycy Orgelbrand, 

G. Sennewald, Edward Wende. d— 26181— 3—3

■ Do nabycia we wszystkich księgarniach
Nowe tanie wydanie dzieła p. t. 

OŚMNASTEGO " BElBMStffl WIEKU 
! do upadku Cesarstwa Franeuzkiego, 
1 ze szczególnejn uwzględnieniem duchowego rozwoju ludzkości, I przez

F. K. SCHLOSSERA.
TŁOMACZENIE Z PIĄTEGO WYDANIA NIEMIECKIEGO. 

,Cena rs. 8—z przesyłka rs. 9 kop. 60.
SPÓŁKA WYDAWNICZA KSIĘGARZY:

Gebethner & Wolff, Michał Gliicksberg, Maurycy Orgelbrand, 
___________________ G. Sennewald, Edward Wende. n—26482—3—S

Do nabycia we wszystkich księgarniach

NAUKA 0 LUDACH
(ETHNOLOGIA), 

OSKARA PESCHELA, 
PRZEŁOŻONA Z NIEMIECKIEGO i POMNOŻONA

przez
I>ra T. Wisłockiego.

Dzieło powyższe wyświecając podstawy i warunki bytu, rozwoju i trwałości ludów 
jako samodzielnych jednostek, oraz przyczyny ich upadku i rozkładu w eamodzielnem obro­
bionym zarysie, budzić winno ogólne zajęcie.

, Cena egzemplarza rs. 4.
SPÓŁKA WYDAWNICZA KSIĘGARZY:

Gebethner & Wolff, Michał Gliicksberg, Maurycy Orgelbrand, 
Gustaw Sennewald, Edward Wende. d—26676—3—3

Kalendarz Ludowy Redakcji Zorzy 
na rok 1881,

lieztjcy 12-ty rok wydawnictwa, jest do nabycia po kop. 15. Dla prenumeratorów pieśni lu­
dowych illuctrowanych, Zorzy i Opiekuna domowych i pożytecznych zwierząt 
przesyłających wprost do Redakcji roczna prenumeraty (po rs. 4), Kalendarz ten daje sic 
Bezpłatnie.

Wydawca i Redaktor Józef Grajnert, Nr 18, ulica Wspólna w Warszawie.
. 1—1 —29053—»
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Nakładem Księgarni,
Składu Nut i Fortepianów 
[UBU i Wi 

w Warszawie 
wy szły:

Przygody Pana Marka Hinczy. 
Bzoez z podań życia staroszlacheckiego 

przez 

J. I. Kraszewskiego. 
Rs. 1 kop, 20.

BozmySlaiiia Md EwlM 
każdego dnia Wielkiego Postu 

tu zbudowaniu i uświęceniu ludu chrześci­
jańskiego, napisał

Xiądz Feliks Gondek.
Rs. 1

Taż księgarnia zakupiła:

Wspoimiieiiia z życia Wectejo.
przez

Kazimierza hr. Wodzickiego, 
(autora .Zapisków ornitologieznyeli“) 

Rs. 1 kop. 20.

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku, 

przez

Ludwika Powidaj,
2 tomy rs. 2.

O powinnościach Malek
i wpływie, jaki ze swego stanowiska na 

społeczeństwo wywierać mogą,
przez 

Luslawę. 
Rs. 1 kop, 20.

Do nabycia w znaczniejszych Księgarniach w kraju i zagranicą 
_____________1-6 —28788-d"____________  

Na Gwiazdkę
Księgarnia nakładowa 

M NOSKOWSKIEGO, 
ulica Mazowiecka Nr 11, 

przygotowała na nadchodzącą gwiazd­
kę dla grzecznych dzieci.

1. Przygody Stasia, w 12 obrazach ko­
lorowanych, w takiejże kartonowej okładce. 
Cena kop. 90.

2. Powieści starego nauczyciela dla 
swoich młodych przyjaciół, przez T. Dzio- 
końskiego, z 12 kolorowemi rycinami. 
Wydanie poprawne. Cena rs. 1. kop. 50.

Dostać również można w znaczniejszych 
księgarniach. 3—3 —28395—n

KAZIMIERA
czyli

Ustęp z tajemnic Warszawy,
Powieść oryginalnie napisana przez S. M- 
Wychodzi zeszytami tygodniowemi.
Nakładem drukarni, litografji i stereotypo- 

wni Ch. Keltera, w Warszawie, przy uli­
cy Tłomackie Nr 9.
' Cena każdego zeszytu kop. 15.

Zeszyt I-szy wyszedł w dniu 1 grudnia 
1880 r.

Prenumerować można we wszystkich księ­
garniach, jak również w kantorze drukarni 
pod powyższym adresem.

3—3 —28346—n

“pi'&mism Massy Upadłości
J. H. Lieffit

w Warszawie.
Na podstawie art. 476 Kod. Handlowego, 

wzywa wszystkich domniemanych wierzycieli 
J. H. Liedtkie, aby zebrali się w dniu 2 (14) 
Grudnia 1880 r., o godzinie 11 przed połu­
dniem w wydziale upadłości, w Sadzie Han­
dlowym w Warszawie i przedstawili potrójną 
listę kandydatów na Tymczasowych Syndy­
ków pomienionej masy.
Warszawa, d. 25 Listopada (7 Grudnia) 1880 r. 

(Podpisano) Jan Sslenkier.
d—29134—1-1

Przyroda i Przemyśl
Tygodnik popularno-naukowy,

obejmąjet
Sir John Łubbock. Zarys archeologii przed­

historycznej (dok.) — Z życia ryb, skre­
ślił Józef Nusbaum (<ok-).—Bibliografia przy­
rodnicza, przez Ig. Szjszyłowicza, Asystenta 
Uniwersytetu Jagiellońskiego (dok.). O przy­
rządzaniu pokarmów, streszczenie dzieła Dra 
med. Józefa Wiela, przez dra J. Polaka (ciąg 
dalszy).— Choroby duszy i odpowiedzialność 
moralna, napisał Antoni Skórkowski z Me- 
dowatej (ciąg dalszy).— Kronika: Medycyna 
i Hygiena: Skuteczność otwartego powietrza 
w cierpieniach piersiowych.—Jaskółki i za­
razki chorobne.—Rolnictwo, hodowla i akli­
matyzacja zwierząt i roślin: Nosacizna u ko­
ni. — Winobranie" tegoroczne we Francji. — 
Pochodzenie owiec merynosów.—Używanie na­
wozów.—Drapieżność żab.—Wielkie iolwarki 
na brzegach oceanu Spokojnego. —Suszone 
kartofle. — Sorghum sarharatum.—Winnice 
kalifornijskie. — Nowy szczep winny afry­
kański. — Marynarka, sztuka wojenna: Sa­
mowolne pożary węgla na morzu.—Parowiec 
rozbierany.—Lokomotywa wojskowa—Na o- 
kładce: Spostrzeżenia meteorologiczne Obser­
watorium Warszawskiego.—Ogłoszenie.— Bi­
bliografia: 1—1 —28884—d

Zajmujące dziełko
dla młodzieży.

Coopera. Poszukiwanie barci. Przygody 
osadników w lasach północno-zachodniej Ame­
ryki z 6 chronolitogr. rycinami w orygi­
nalnej bogato złoconej oprawie w czer­
wone płótno z wyciskami rs. 1 kop. 50.

dla dzieci!
Jachowicza. Bajki i powiastki z24ryci- 

nami Kossaka, Pilatego etc. kolor, w o- 
prawie rs. 1 kop. 80, wydanie krakowskie.

Do nabycia w księgarń. Gerethncra i 
Wolffa, M. Orgelbranda, G. Sennewalda i 
F. Hósicka w Warszawie.

4—6 —24400—p

J. W. Goethego

CZĘŚĆ I i II.
w przekładzie Feliksa Jezierskiego,

wyszedł w tych dniach nakładem i drukiem 
S. Lewentala, i sprzedaje się w biurze wy­
dawcy, Nowy-Świat Nr 39, oraz we wszys- 
stkich znaczniejszych księgarniach po cenie 
rs. 1 kop. 50 za egzemplarz.

________________ 2-3 -28443 
Wydano nakładem

Juljana Mullera,
Ulica Senatorska Nr 18. wprost kościoła św. 

Antoniego,
Ilka Ogaii Folka

z ulubionych motywów węgierskich, śpiewa­
nych przez Ilka Ogaii, przez X. Syrewicza.
Figlarna Dziewczyna, 

śpiewka humorystyczna S. Staszyca, muzy­
ka X. Syrewiczą.

Cztery śpiewki z kom. opery
Skobzo wianie

przez p> Studzińskiego.
Do nabycia w składach muzycznych wWar- 
szawie i na prowincji. 3—3 —28386—

Sjucjalny Mm,
wyrabia wszelkie roboty kuśnierskie w domu 
i po zadomem, przy ulicy Podwal Nr 18, mie­
szkania 10, gdzie Pracownia ubiorów woj­
skowych L. Szwalk-iewiczn. — Tamte jest 2 
Kołnierzyki do sprzedania: tumakowy i skun- 
ksowy, o—28718— 3—3
~ Potrzebną jest

PANNA, 
uzdolniona do krawiecczyzny.—Ulica Świę­
tokrzyska. Nr 35, mieszkania 19.

p—29148— 1—3

Medaljonik złoty 
zgubiony na ulicy Długiej, można odebrać na 
ulicy Leszno, pod Nrem 52, stróż wskaże. 
_ ___________ p—29203— 1-1

Młoda Wdowa 
poszukuje miejsca do Wdowca mogąea się 
zająć gospodarstwem i dozorem nad dziećmi. 
Wiadomość w Kiosku obok Kopernika.

p—29996— 1-3

Żądaną Jaet na wieś

Guwernantka Polka, 
wykształcona i z muzyką. — Wiadomość 
u W. Brauman, przy ulicy Marszałkowskiej 
pod Nr 53, do godz. 12 i od 4 po południu. 
__ _________________ o—29075— 1—1

Potrzebna jest

Cudzoziemka, 
któraby znała francuzkl i niemiecki język, 
do dwojga dzieci.—Ulica Nowogrodzka Nr 33, 

mieszkania 5._______ n—29125— 1 —3______

Józefa Zawarska
Fryzjerka,

mieszka przy ulicy Marszałkowskiej i Chmiel­
nej Nr £8, czesze podług najświeższych żór- 
nali, przyjmuje roboty fryzjerskie, po najniż­
szych cenach. — Tam jest pokój do najęcia, 
za rs. 10 iniesięcnie.____ p—29165— 1—1

Osoba Młoda
przybyła do Warszawy, znająca język polski, 
ruski, oraz francuzki i mogąca złożyć kaucji 
rubli 100, poszukuje miejsca Sklepowej. Adres: 
Nowolipie Nr 51 lit. B, drugie piętro, mie- 
szkania Nr 22.________ p—29180— 1—3

Potrzebną jest od Nowego Roku

Osoba Młoda, 
do wyliczania Pieczywa i zajęcia się gospo­
darstwem domoWem, żądaną jest z dobrem! 
świadectwami. —Ulica Długa Nr 10, do Pie­
karni_______________ p—29114— 1—1

Osoba Młoda
i przyzwoita, mówiąca po polsku, po nie­
miecku i po rusku, poszukuie miejsca Skle­
powej w jakim handlu, lub interesie przemy­
słowym. W razie żądania może złożyć kau­
cję. Uprasza się o składanie ofert w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego, pod lit. F. S. 
____________________ n—29179— 1—3

OSOBA 
uzdolniona w krawiecczyznie i kroju, mająca 
maszynę, poszukuje miejsca w Warszawie, 
lub w Olizkości Warszawy. — Wiadomość 
w Kiosku, róg ulicy Miodowo) i Senatorskiej. 
____________________ p—29168— 1—1

,< Potrzebną jest

OSOBA
z kaucją rs. 50, do szynkowania Trunków, 
z całodziennym utrzymaniem i z pensją mie­
sięczną. Trzy wiorsty od Warszawy.—Bliż­
sza wiadomość od godziny 12 do 1, przy 
ulicy Podwal Nr 18, drugie piętro, u Krawca 
Swallriewicza. p—29163— 1—2

przebywszy lat kilkanaście w zacznym domu, 
do opieki,"towarzystwa i zarządu, życzy umie­
ścić się odpowiednio, lub do dozoru Osoby 
słabej, w podeszłym wieku. Oferty składać 
proszę w Redakcji tegoż pisma, pod lit. S. 8.

 p—29111— 1-3

wykształcona, Litwinka, znająea język pol­
ski, rosyjski, . niemiecki i francuzki, a także 
muzykę i śpiewy,_ poszukuje miejsca LektorkU 
lub do wyręczenia Pani domu, albo też do 
towarzystwa dorosłych Panien—Wiadomość: 
ulica lir. Kotzebue Nr 3, w Fabryce Zwier- 
ciadeł Wł. Zachwatowicza, n—29206— 1—3

KantśT Komisowy Kancionowany 
E. Dobieckiej, 

Ulica Hr. Berga Nr 11.
Dla Osoby inteligentnej płci żeńskiej, po­

siadającej pewne wykształcenie, jest do od­
stąpienia korzystny interes, na korzystnych 
warunkach, oraz potrzebny jest młody Czło­
wiek, z niedużą kaucją, posiadający język 
niemiecki i ruski, do interesu przemysłowego. 
____________________i>—29187— 1—3

Niemka młoda, 
znająca język polski, krawiecczyznę i szycie 
bielizny, szuka miejsca Bony, Panny Służącej, 
lub sklepowej i t. p. Adresy proszę składać 
w Redakcji Kurjera Warszaw., pod adresem 
F. Pohl. p—29092— 1—2

Ktoby miał do wypożyczenia na pierwszy 
numer hypoteki nowego domu rs. 3,500 do 
6,600, otrzyma oprócz procentu zarząd tego 
domu i mieszkanie.—Domek z Ogrodem 
w oddalonej części Warszawy, lub Kolonja 
pod Warszawą potrzebna zaraz do kupna.— 
Wiadomość up. Wojewódzkiego, przy ulicy 
Złotej pod Nrem 12, w oficynie lewej, na 1-m 
piętrze. d—29150— 1—3

Rodowita Niemka 
córka Pastora, poszukuje demi-place za kilka 
rodzin lekcji niemieckiego języka. — Ulica 
Zielna Nr 7 lit. B, drugie piętro, mieszk. 6- 
____________________p—29139—1—3 ___  

TECHNIK 
obznajmiony i miernictwem i budownictw*®> 
z trzyletnią praktyką, posiadający chluba* 
świadectwa, władający poprawnie języki*® 
polskim i niemieckim, poszukuje miejsca s»- 
moistnego, lub też jako pomocnik. Oferty 
uprasza się składać w Kantorze Kur. Warsa, 
pod lit. M. S._______ p—29117— 1—3

Młoflj Człowiek, 
obznajmiony dobrze z rysunkami, geometry 
cznemi, posiadający język polski i niemiecku 
z pięknem pismem, potrzebuje jakiegokolwiek 
bądź zajęcia. Łaskawe oferty proszę składak 
w Redakcji Kur. Warsz., pod lit. J. L. Ch. 
______________________ d—29116—1—3 _ Ogrodnik
z małą familją, który pełnił obowiązki w ns> 
większych Ogrodach za granicą, poszukuj* 
w Królestwie posady od Nowego Roku. Adre­
sy uprasza składać w Kantorze Kur. Warsz., 
pod lit. T. P. p—29162 — 1—3 _

Potrzebny jest

STJEJEKT, 
obeznany z galanterją i z maszyną do bil*' 
tów i monogramów w Sklepie Skórzewskiego, 
przy ulicy Marszałkowskiej pod Nrem 57. 
______________________ p—29135— 1—1

Potrzebnym jost bezzwłocznie 
wykwalifikowany 

Piwowar, 

do miasta Ekaterynburga. — Wiadomość 
u Rządcy domu Nr 11—13, przy ulicy Bednar­
skiej, codziennie od godz. 8 do 11 z rana. 
____________________n—29108— 1—2 

Niemka wykształcona, 
znająca także język francuzki, szuka lekcyj 
za porządny obiad. Adresy pod lit. E. B.t 
w Redakcji tegoż pisma.

D-28883 — 3-3

z freblowską szkolą potrzebna do 6-leUiieg* 
chłopczyka, znająca krawiecczyznę, biał* 
szycie i zajęcie się gospodarstwem, pensja 
rocznie do 120 rubli, tylko posiadające świa­
dectwa mogą się zgłaszać, ulica Elektoralna 
Nr 33, pierwszo piętro, z frontu, mieszk. 4, 
od godz. 3 do 5 wieczorem. Zarazem potrze­
bną jest dobra KUCHARKA, któraby się 
podjęła i prania, wymagalne są świadectwa, 
pensja kwartalna rs. 15, zgłaszać się od go- 
dziny 5 do 6 wieczorem, p—28876— 3—3

w średnim wieku, wdowa, bezdzietna, z dy­
plomem do konwersacji języka niemieckiego, 
przy tern znająca początki ruskiego, fraa- 
cuzkiego, oraz muzyki poszukuje miejsca do 
dzieci. Adresy prosi składać w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego, pod lit. G. P. 
____________________ p—28357— 2—2

Kobieta młoda
z kaucją rs. 300, wykształcona, posiadając# 
języki: polski, rosyjski, a w ezęśei francuzki 
i niemiecki, poszukuje zajęcia Buchhalterki, 
lub Kasjerki. Oferty składać można u Rządcy 
domu, lub u stróża, przy ulicy Krak.-Przedni> 
Nr'21. p—28996—2—3

Do Apteki w Warszawie potrzebny jest

UCZEŃ, 
który już był w Aptece, o warunkach możn* 
się dowiedzieć w Aptece p. Sadkowskiego -' 
Ulica Bielańska Nr 15. n—29043—2—3^

KUPIEC 
gruntownie handlowo ukształcony, z odp°' 
wiednią gwarancją materjalną i moralną, 
szukuje się dla oddania mu w komis #P'z®j 
dąży hurtowej i detalicznej towaru, Jc_ 
z pierwszorzędnych fakryk krajowych. 
flektanci zecheą swoje oferty składać pod 1 
A. Z. w kantorze niniejszego pisma.

p2—2—29068— -

młoda i zdrowa, bruneta, ze świeżym po* 
mem. - Ulica Bracka Nr 17, u Akwaerki 
Spoczyńskiej. »1—3—zSTT*—



>— in -

Kantor Wsoij Kancjonowanv
E. Dobieckięj,

Utica hr, Berga Nr IL
Osoba Młoda dobrego towarzystwa pra- 

fnie przyjąć miejsce Kasjerki, lub Sklep®— 
**)» w jednym z pierwszorzędnych magazy- 
Buw i może złożyć kaucje do wysokości 

400, oraz Osoba młoda życzy przyjąć 
Jpiejsee bezpłatnie, w jakim zamożnym domu, 
S'1 towarzystwa. o—28977— 2—2

średnim wieku, posiadająca języki: polski, 
fesyjski, francuzki, niemiecki i muzykę, od­
powiednia do matkowania, starszym panien­
kom i dalszego kształcenia ich naukowo, po­
hukuje stałego miejsca, lub lekcji na go­
dziny.—Wiadomość: ulica Długa Nr 16, mie­
szkania 7, pierwsze piętro, od godziny 11 

2ya pp południu. d—28907—2—3 

Wdowa
lat 28, bezddzietna, Polka poszukuje miejsca 
od pierwszego Stycznia, lub zaraz do dzieci, 
*yręczać Panią domu, za małe wynagro­
dzenie. — Wiadomość w Fabryce Rękawi­
czek n. Jaśkiewicza przy ulicy Trębackiej 
Nr 8, _____________p—287'23— 2—3

Młodzieńcy
°d lat 10 do 15, mogą znaleść pomieszczenie 
Wraz ze stołem, usługą i opieką, za bardzo 
Przystępną cenę. —Wiadomość: ulica Bielań­
ska Nr' 12, mieszkania 28, w poprzecznej 
oficynie, na drle. — Tamże jest do odnafęccia 
Pokój dla Kobiety, z opałem i usługą.

p—28668— 2 — 3_____
Mam honor zawiadomić 
W?Państwa, żewKANTO- 
IZE KAUCJONOWA- 

NYM, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
pod Nrem 67, vis-i-vis Resursy Obywatel­
skiej, sa do ulokowania: Kucharki, Mło­
dsze, Niańki, Lokaje, Kucharze, Pisarze, 
Ekonomi i w ogóle wszelkiego rodzaju słu­
żba prywatna, którą mogę lokować i po 
prowincjach, polecając się Szanownej Pu­
bliczności, aby mię raczyła zaszczycić jak 
Int poprzednich, trzymając Kantor, przy 
Ulicy Kapitulnej przez lat 14 i przytem 
w tymże Kantorze załatwiają się wszelkie 
Sprzedaże Domów, Bawarji, Restauracji, Ko­
lonii i wszelkie pośrednictwa, oraz pisanie 
Próśb do wszelkich Władz. — Adminstrator 
Kantoru Kaucjonowanego Emilji Dobieckięj 

 p-28474— 3-16 Sawicki.
NIEMIECKIEGO

Jłzyka udziela w konwersacji Nauczyciel 
1 Autor najnowszej metody,. z wykładem 
polskim, ruskim, Irancuzkim i angielskim.— 
Ulica Chmielna Nr 6 (wprost Bellevue). 
Tamże wiadomość o dobrej kwaterze dla 
gimnazistów. »5—6—27332— 

Nauczycielka
* patentem wyższym, udziela korepetycje, 
lub przyo-atawia do gimnazjum żeńskiego, 
jak również udziela fizyki i geometrji.—Ulica 
Freta Nr 5, mieszkania 10. — Tamże Nau­
czycielka wyższa, poszukuje miejsca na wy­
jazd. choćby w Gubernje Podolskie, lub do 
Rosji. d—28367— 3—3

Niemka wykształcona, 
poszukiwaną jest na demi-place. — Wiado­
mość: ulica Długa Nr 23, w pierwszem po­
dwórzu na lewo, drugie piętro. — Tamże jest 
pokój na pierwszem piętrze, o dwóch 
oknach, dla przyzwoitej osoby płci żeńskiej. 
____________________p—28955— 3—3 

Potrzebni są

Uczniowie,
do Zakładu wyrobów Stolarskich. — Wiado­
mość: ulica Śliska Nr 1, u stolarza.

»—28791— 3—3
Dla powiększenia interesu fabryezno-me- 

talowo-przemysłowego już egzystującego i 
W najpiękniejszem rozwoju, poszukuje się

Wspólnika,
t kapitałem od 5—8,000 rs., fachowość nie- 
Wymagana 100% brutto zapewnia się.—Wia­
domość przy ulicy Marszałkowskiej Nr 38, 
mieszkania 9, od godziny 9 do 11 zrana i od 
4 do 6 wieczorem. d—28830— 3—3

Do Insteresu przemysłowo-handlowego tu 
* Warszawie, poszukuje się w jednej osobie

Buchhaltera-Kasjera,
* kaucją 2 do 3 tysięcy rubli, z zapewnieniem 
bypotecznem, przyzwoitem wynagrodzeniem i
* danym razie tantjemą. ReflekUuci z powo­
łaniom sic na nferencje zoeheą składać oferty
* Redakcji ped Mt B. W. Ł

»—287W—3—5

Urzędnik posiadający 
języki: polski, ruski, francuzki i niemiecki, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia po godzi­
nach biurowych. Adresy upragza się skła­
dać pod lit. W. A. G. w Kiosku róg Nowe- 
go-Światu i Alei Jerozolimskiej. 
_______________ p—28836— 3—3

Młody Człowiek” 
poszukuje miejsca Subjekta, Inkasenta, Ka­
sjera, lub Magazyniera, z kaucją od rs. 300 
do 400.—Wiadomość w Redakcji Kur. Warsz., 
pod lit. M. M._________ n—29003— 2—3

Młody Człowiek, 
kawaler, z prowincji, obeznany z rachunkami, 
poszukuje zaraz miejsca Ekspedytora, przy 
jednej z Piekarń w Warszawie, gdyż te 
czynności już pełnił na prowincji. Może zło­
żyć odpowiednią kaucję. Łaskawe oferty 
uprasza się składać w Kiosku, obok Ratu- 
sza^poil lit. M. R, n—29052— 2—2

Człowiek Młody 
umiejący mówić, czytać i pisać po polsku i 
po rusku, z kaucją rs. 100, poszukuje miej­
sca za Pisarza, Woźnego, Inb innegó jakie­
go Adresy uprasza się składać w Redakcji 
Kiir. Warsz., poi lit. W. W.

d—29014— 2—3

Szkoły Handlowej, życzy dawać lekcje, 
lub korepetycje, z przedmiotów gimnazjalnych, 
(próoz łaciny i greckiego), za lekcje muzyki 
na fortepianie u Osoby zdolnej. Oferly 
szczegółowo przyjmuje Redakcja Kurjera 
Warsz., pod adresem .Muzyka 22“.

d—29041—2—2

UCZEŃ, 
poszukiwany jest od Nowego Roku, do Skła­
du tabacżnego.—Senatorska Nr 20. 
____________________ o—29058- 2—3

Terminator
potrzebny jest do Szewca, zapewnia się tro- 
akliwą opiekę i kształcenie, nie tylko w rze­
miośle, lecz i w naukach, w czasie wolnym 
od pracy. — Bliższa wiadomość: ulica Szpi­
talna Nr 2, mieszk. 16, w oficynie na parterze. 

______ p—28999— 2—3
Kaucjonowane Biuro 

Prof, de Prćchamps, 
ulica Długa Nr 23 (Eldorado). 

Żądana Polka, z doskonałym ruskim, fran- 
cuzkim, niemieckim i średnią muzyką.—Tam­
że Niemka z doskonałąmuzyką do uińieszcze- 
nia.______________ o—2901)2— 2—3

Żądaną jest od Nowego Roku

Gospodyni Wiejska, 
któraby umiała prać i prasować do­
brze, a w potrzebie zastąpić kucharza. — 
Ulica Mostowa Nr 14, wiadomość u Gospo­
darza. d—29030— 2—3

Potrzebną jest

Francuzka, 
lub Szwajcarka, na demi-place. — Ulica 
Krucza Nr 15, na 1-szem piętrze, ze scho­
dów na prawo, zgłaszać się proszę od go- 
dziny 11-tej do 2-giej. d—28693— 3—3

Potrzebną jest

PANNA
do maszyny pończoszniczej. — Solna Nr 13. 
______________ i.—28971- 3—3

Do Interesu przemysłowo-handlo- 
wego, renomowanego i znakomicie procen­
tującego, poszuku je się: 

Wspólnika, lub Administratora, 
z kapitałem 10—12, do 15 tysięcy rubli. Ka­
pitał rzeczony złożony być może zaraz, lub 
wciągn lat 2-eh.

Jest także do odstąpienia 
INTERES PRZEMYSŁOWY 

na prowincji, bardzo korzystny i na dogo­
dnych warunkach. Kapitał zaraz wymagany 
5 do 6 tysięcy rubli. Dochód zaś roczny przy 
połowie tylko produkcji minimum 3,000 rubli 
netto! a księgami handloweini udowodnionem 
być może, że wciągu ostatnich 3-ch lat do­
chód ten rocznie przynosił więcej jak trzy 
razy tyle. Reflektanci raczą składać swe 
adresy W Redakcji, pod lit. Z. W. S. 
____________ p—28796— 3-5

Do sprzedania 

Nieruchomość 
z placem frontowym w Warszawie, w do­
brym punkcie. Pośrednictwo wyłącza nie.— 
Wiadomość: Nowolipki Nr 8, mieszkania 8.

d2—3—29042—

OGEOSZEAIE.
Jako zarządca upadłości Izaaka Ringera 

w Krakowie, podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż na mocy uchwały ogólnego zgroma­
dzenia wierzycieli towary galanteryjne 
i norymbergskie, do tej masy konkurso­
wej należące, na 18,000 złr. w. a. oszacowa­
ne, zostaną ryczałtowo sprzedane temu, kto. 
za takowe najwyższą cenę zaofiaruje.

W tym celu wzywam chęć kupna mają­
cych, aby dotyczące oferty nn ręce moje do 
dnia 28 Grudnia 1880 r. do godziny 
10 przed południem złożyli, w którym 
to dniu o godzinie 10’/, przed połu­
dniem zaraz po otwarciu ofert w obee ofe­
rentów nastąpi ustna licytacja pomiędzy nimi 
i temu z nich, który najwyższą cenę zaofia­
ruje, za gotową zapłatę cały pozostały zapas 
towarów oddanym będzie. Nadmienia się atoli, 
iż wniesienie ofert nie ma obowiązywać bez­
warunkowo do sprzedaży, lec? po’dpisany za­
rządca wraz z wydziałom wierzycieli zastrze­
gają sobie wolność po przyjęciu ofert do wia­
domości, a nawet po przedsięwzięciu ustnej 
licytacji niezatwierdzenia takowej' w razie, 
gdyby wynik tej licytacji nie przedstawiał 
się korzystnie dla masy.—Bliższa wiaoomość 
w biórze podpisanego pod 1. 488 przy ulicy 
Dominikańskiej w Krakowie.

Kraków dnia 7 Grudnia 1880 r.

wiejska, z młodym pokarmem, bez długu, jest 
przy ulicy Szpitalnej Nr 2, mieszkania 14, 
u Akuszerki. cl—1—29202—

Dr Leon Horowitz, 
adwokat krajowy w Krakowie. 

1.1—3—29192—

młoda, zdrowa, ze świeżym i obfitym pokar­
mem, jest u Akuszerki Niedzielskiej. — Ulica 
Hoża Nr 11 nowy. ni—1—29177—

,. MAMKA~ 
młoda, bruneta, ze świeżym pokarmem, bez 
długu, jest u Akuszerki K. Waghalter, przy 
ulicy Wielkiej Nr 13 nowy.
____________________ ni—1—21038—

MAMO.
ze świeżym i zdrowym pokarmem jest u Aku­
szerki.—Ulica Pańska Nt 5, mieszkania 9.
______________________ d2—2—29064—

młoda i zdrowa, ze świeżym pokarmem, bez 
długu, jest u Akuszerki Lebiedzińskiej.—Uli— 
ca Świętojańska Nr 21. t>3—3—28918

Po bardzo przystępnych eonach 
przyjmuje bieliznę do szycia 

damską i męzką, wykwintnie i zwyczajnie, 
obstalunki ze swego materiału wykonywam 
starannie. — Tamże pozostawiono Maszyno 
do sprzedania, zupełnie nową, Whelera i Wil­
sona, bardzo tanio i jest Mieszkanie dla 
osoby plei żeńskiej przy F., ze stołem za rs. 
10 miesięcznie. — Ulica Świętojańska Nr 5, 
przy Farze, 1-sze piętro, mieszkania Nr 17.

Dl—3—29170—

W Sali Licytacyjnej 
przy ulicy Miodowej, złożono do 

sprzedania:
i Żyrandol bronzowy o 5 ramionaeh do 
gazu, oraz 6 Kinkietów broniowych o 4 
ramionach do świec. Przedmioty te. znajdu­
ją się w najlepszym Stanie i mogą być ozdo­
bą najwykwintniejszego salonu, 
___________________ pi—3—29167—

Do sprzedania: 
Kłosy od 1875 r. do 1880 r. i Klawiatura 
o 7 oktawach.—Marszałkowska Nr 77, mie­
szkania Nr 10, od 11 rano do 6 po południu, 

ni—1—29174—■ '

!!Bardzo tanio!!
Do sprzedania tualety orzechowe szubowa- 
ne, oraz Konsole orzechowe.—Ulica Chmiel­
na Nr 33 nowy, wprost Zielnej, w Zakładzie 
Stolarskim M.’ Chojnackiego. 
___________ Dl—2—29178—

Mo Tanio!!!
7 Garniturów Mebli jedwabną kotliną, 
Sergę, Lano i Brokatolą kryte, oraz różnuch 
wiele mebli i materacy. Prowadząc od kilku­
nastu lat Zakład, jest meją zasadą kontes­
tować się małym zyskiem a ezęstem.

W Zakładzie L. Brenert
ulica Zielna Vr 11.

____________________ Dl—10—29199_______  
Są do sprzedania za bardzo przystępną cenę

Dwa błamy elek. 
jeden z pod aigierki męzkiej, z okładem szo- 
nowym, drugi z pod salopy damskiej, oraz 
lampa ładna wisząca stołowa, sitz-bad 
i taca. — Widzieć można od godziny 12 ao
8 wieczorem, ulica Nowogrodzka Nr 25, mie­
szkania 37. ni—2—29145—

Paletot syltrynowy męzki, piżmowcami pod­
szyty, z kołnierzem karakułowym, Salopka 
z królików krakosklch. Okulary złote, pię­
kne. na krótki wzrok, Piesek półroczny pin­
czer. Lampa stołowa, duża do nafty.—Róg 
Chmielnej i Sosnowej Nr 60a, stróż wskaże, 

ol—2—29095—

hi

S,, a 3
LN g S nS h •

“ Z zc F~ ■js
-fisaż s»l

X wu

Żądanem jest kupno

1—3

na saniach, dwumiejseowej, tiżywżnej, leci 
w dobrym stanie. — Oferty proszę składać 
Nowy-Swiat domu Nr 56, mieszkania Nr 13, 
zastać można o 10 rano. d2—,3—29034—

Jest do sprzedania:
ZEGAREK damski złoty i FORTEPIAN ma­
honiowy o 7-miu oktawach.—Warecka Nr 5, 
stróż wskaże i>2—3—28638—

Henneberga, która miała miejsce w handlu 
Panów Koch et Kułakowski na ulicy Mar­
szałkowskiej, z dniem 15 Grudnia r. b. usku­
teczniać Się będzie w mojetn Sklepie

Produktów Wiejskich
pod firmą:

UOWY-8WIAT Ir 37. D-29144-

natejżo ulicy Nr 62, wprost domu WHro 
Dr Jodki, o czem mam honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność.

W. J. PODOSKI.
_______________ dI-4—29175—

Stoliki konsolkowe
do kart, orzechowe i mahoniowe, są do sprze­
dania za przystępną cenę.— Ulica Ogrodowa 
Nr f. d3—3—28920—

Kupuje Meble
używane, dobrego wyrobu, wrnz z eałem urzą- 
rżeniem domowem. — Magazyn Mebli, Mar- 
Małkowska Nr 63, Niecała Nr 4, miesi, 8.

Załęski & Comp.
n 1977—102—0

Do Składu Kawioru i Delikatesów
MIKOŁAJA ŻYŻYNA, 

przy ulicy Nowy-Świat Bfr 37.
Nadszedł znowu świeży transport KAWIORU ziarnistego Astrachań­

skiego,. małosolonego i prasowanego takiegoż: oraz Sigow wędzonych Peters- 
burgskich, Minogów Kygskich, Kilek rewelskieh, Anschovis Szwedzkich w ba­
ryłkach i słojach. Siedzi Królewieckich i Pocztowych, Karuku rybiego, 
Gelatyny białej i różowej najprzedniejszej, Wiazigi, Makreli w puszkach ory­
ginalnych, Zapraw Angielskich do potraw. Pasztetów Strasourskich ory­
ginalnych i Amerykańskich, jak również Pasztetów z Aschovis w puszkach, 
Łososia w oliwie Szwedzkiego, Marmolady, Karmelków i Monpansie 
Landrina.

Z czem poleca się Szanownej Publiczności
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(Owe (uo ręcznego i maszynowego uzymu;,
__ B., i dekupirSegi. Świdro-Hyblo-i Kielinaszyny, uniwersaalno 

obrabiacze do drzewa, parowe rębacze i t p., pod zapewnieniem 
wybornej działalności. Katalogi bezpłatnie. 3—3 —-27115—n

I.Nagr. na wyst. pow. w Wiedniu. I. Nagr. w Brunświku

BECKNER i Ska, BroDiwik (Braimscim®, 
wyrabiają najnowszej doskonalej konstrukcji 

fam ilu oIhImb ten, 
tj tlpiłki wstęgowe (do ręcznego i maszynowego użytku), 

Kfeisegi, i dekupirbegi. Świdro-Hyblo-i Kielinaszyny,

Skład Materjalów Aptecznych
B. KRUPSKIEGO,

Nowy-Świat Nr 51, róg Wareckiej,
nyi -aszczyt polecić:

TRAN RYBI LEKARSKI,
żółty naturalny i biały parą oczyszczany.

OLIWĘ prowacką i nicejską świeżą, w WytojiffflJ[atnBkŁ

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

KS PUDER W PŁYNIE LE‘,Sf.'
Dowodem jego doskonałości i wziętości, może służyć dążność amatorów eudzej 

własności, do podrabiania i naśladowania tego kosmetyku, rozpowszechniając tę fabrykację 
pod różnemi wymyślonemi firmami. Prawdziwy puder w płynie jest dziełem uniwersalnym 
z wyrobów toaletowej chemji. Wszystkie te i owe Eau de rose, de lys, perles, są ni- 
ezem więcej jak tylko 0, to jest zerem, w porównaniu z pudrem w płynie, ktyry nie ulatnia 
się, nie zsypuje się z twarzy, a najwięcej, że oczyszcza twarz od piegów, wyrzutów i wysy­
pek, nadajac takowej natychmiast prześliczną białość. Powyższe zalety posiada on tylko na 
ten czas, g’dy jest prawdziwym, lub nienaśładowanym; dla tego należy uważać aby na nie­
bieskim pudełku była banderola z ostrzeżeniem drukowanem w pięciu kolorach i w pięcju 
ęzykach, z fabryczna marką i podpisem właściciela

DOBRZAŃSKIEGO,
Główny skład pudru w płynie, w jego perfumerji ulica Wierzbowa, hotel An­

gielski, w Warszawie. »—25014—7—12

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS

Roztwieracze do tychże rur.

Srubstaki zwyczajne i równoległe. 

Pasy do machin.

Pakunek amerykański.

Oliwiarki.

w Warszawie, ulica Marszałkowska Sr 41.
i»—4003—28-0

wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon.
Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa sandałowego w połączeniu z esen- 

eyami balsamiezneini są zalecane przez lekarzy na choroby zasiarzate < nowopowetale, 
białe uplawy kobiet, na choroby konała moczoioeyo i wszelkie przypadłości dróy moczowych.^ 

..Przyjemna ich forma ujęta w karuk eseneyonalnie połączony czyni. użycie 
Kapsułek Mathey-Caylus móżliwem dla osób najmątlcjszych i nie szkodzi w ni- 
ciem żołądkowi.*' ,., ,

(Gazeta Szpitali Paryskich.)
Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu.
Należy wystrzegać się podrobień i na zabezpieczenie każdy fla­

kon kapsułek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki 
oras w podpis Cłin et Ci0 i medal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Cliii ct C-ie ulica Rassyna Nr. 14.—w W arsza- 
wie uPp. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J Mrozowskiego, K. Sierzputowskiego drogi- 
>Stów i w Aptece p. K. Lilpop.

Toł arnie najlepszych konstrukcji,0 
różnej wielkości, tak’pedałowe jako 
; do ) asów zastosowane. 0

Wiertarnie wszelkich wielkości,? 
co ruchu ręcznego. ] edalow ego i dox 
pasów, od rs. 25. q

Heblarnie do metali ido drzewa Ó
Gwinciarki do śrub i do mutr.
Nożyce do eięcia blachy metale-0 

w ej i żelaza, od rs. 25. 0
Tłocznie do wybijania dziur w 2 

metalowej blasze, różnych wielkości,g 
od rs. 25. 0

Maszyny z pilami taśnrowemi dlafi 
stolarzy do ruchu ręcznego. C

Gumowe Węże, Płyty i Sznury. 

Kuzienki przenośne (połowę). 

Eloki różniczkowe z łańcuchami. 

Wentylatory do ognisk kowal-
Q skieh w miejsce miechów. *>■

Różne Maszyny pomocnicze a Gazę jedwabną szwajcarską, w 
dla blacharzy Qnajlepszym gatunku i wszelkich

Rury żelazne do lokomobil i ko- Q numerów' (na cylindry młyńskie), 
tłów. 0

0 Olej do maszyn.

wszystko w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych poleca

Skład Maszyn i Wyrobów Technicznych

SKŁAD MATERJAŁOW APTECZNYCH
LUDWIKA SPIESSA i SYNA,

nrxy nlicy Senatorskiej pod Hr (>44/5, obok kościoła 
1*1*. li a non i czek.

POLEC A:
Oliwę nicejską : jrowancką w najlepszym gatunku. 
Ocet kuchenny do marynat, winny i estrogenowy. 
Wodę Kotońską, powszechne uznanie mającą.
Lxtrakt Loucdy kolorskiei (najtańszy sposob :przygotowania w domu 

wody k dońskiej).
Perlumy francuskie na wagę. .
Elixir z kwasem salicilowym do czyszczenia konserwowania dztąsoŁ 
Łenzinę do wywabiania plam na flaszki i funty.
Kłyn na mole, najskuteczniejszy i cotąd znanych środków. 
Kroszek Okcya do czyszczenia i ostrzenia nożów.

Farbk i, Krochmale i Błyszcz do bielizny.
Nadto skład i osiada w za)asie wszelkie materjaly apteczne używane w "'xpodarstwio 

gozelnfetwie. i^-2t>a66-b9—0

uBANQUE russe&francaise
a son Siege social:

34, (Avenue de l’@pera, 34, d Saris

MYDŁO TOALETOWE 
PERFUMY (12 zapachów) 
OLEJEK do WŁOSÓW 
WODA TOALETOWA 
WODA KOLOŃSKA 
ELIKSIR d<> ZĘBÓW 
PUDER do TWARZY 
SASZETKI PACHNĄCE 
KREM do UPIĘKSZENIA

NOWOŚCI PERFUMERYJNE POMPADOUR Q 
VMC “ T

Perfumer i wynalazca renomowanego Myliła królewskiego Thridace łj 
i słynnego Kremu Pompadour, przysposobi! cały szereg nowych artykułów Q 
perfumeryjnych najwyższej doskonałości i wykwintności, pod nazwa: X

Parfumerie Extra—Fine Pompadour. x
POMPADOUR. X
POMPADOUR. W
POMPADOUR. fl
POMPADOUR. X
POMPADOUR. KJ
POMPADOUR. X
POMPADOUR. W
rOMPADOUR. O
POMPADOUR. . X

F Skład Główny tych artykułów na Warszawę, urządzony' został w Perfu- X 
i merji ALEKSANDRA KOCHA, Nowo-Senatorśka Nr 4. *J

d—27157—5—25 X
bCMXMXXXXXXXMXXXXXXXXjCXXXXXD

TRAN LEKARSKI 
tak żółty jako też i biały parowy, 

poleca 

po cenach przystępnych 

SKŁAD MATEIUAŁÓW APTECZmil 
LUDWIKA SPIESSA i SYNA.

nlacTeatralny Ar 464/5.
d—26419—9—0

żółty, naturalny i biały parowy, 
otrzyma! i ma zaszczyt polecić

Skład Materjałów Aptecznych

ulica Marszałkowska Nr 52, pod „Wielorybem/4
o—13182-59-99

KUPUJE MEBLE UŻYWANE ŚWIEŻEGO FASONU,

Magazyn Mebli J|| > 
Nowych i Używanych

I- I UCISO Ili S K A H4 fO i S-ki, 
Marszałkowska Nr 60, rćg Zielonego Placu, 1 i2 ptętro.

Znaczny wybór mebli gotowych 1<jajowych i zaftTanicZ" 
uycli.—Posiadając własne warsztaty stolarskie i 
tapicerkie, przyjmuje obstaluuki na roboty: stolarskie** 

meblowe, tapicer»kie i dekoracyjne.
i>—3611— Si—</



Główny Skład Kawioru Astrachańskiego |
MIKOŁAJA Mi

ulica Senatorska Mr 496/1 i Nowy-Świat Mr 37.

, Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otrzymał Kawior 
wieży, ziarnisty, malosolony i prasowany, również Siomg-ę maloso- 
loną, Sig-ę i Łososia wędzonego, jkilfci rewelskie i szwedzkie, 
Konserwy z róŻEiycli ryb. (Sery ruskie, Meszczerski, holen­
derski, Chest.er i zielony, Malcrele zagraniczne, !§ledaie królewskie 
1 pocztowe, śledzie i JLosoś marynowane w oliwie, Konserwy 
zagraniczne, Homary, Łosoś amerykański, Pikle, fóoje róż­
nych gatunków, Kapary i Oliwki francuzkie, Pasztety Stras- 
burskie, Musztardy angielskie i francuzkie, Marmelady, Kon­
fitury, /Biszkopty Kineina i inne delikatesy w najlep­
szych g-atunkach.

D-28740-3-3 MIKOŁAJ ŻYŹYUT.

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
JZ>. G i'ossmana,

przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by­
łego hotelu Angielskiego,od lat czter­

nastu w tern miejscu egzystujący.
Toleca Szanownej Publiczności wielki wybór maszyn do szycia 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbardziej roz­
powszechnionych systemów pierwszorzędnych labryk Ame­
ryki i Łuropy, po cenach przystępnych, z gwarancją dwu i trzy 
letrin.

Kiel, jedwab, tłuszcz do smarowania wszolk1* przyrządy do 
maszyn po cenach umiarkowanych. 86—0—8720—

Pasy do maszyn miarach. * ’

Oliwa do maszyn i Smarowidło do osi, 
jakoteż wszelkie artykuły techniczne, potrzebne dla fabryk i zakładów przemysło­

wych, polecają o—27237—5—6
POZNAN, nRłnUKkl i La WARSZAWA,

Jezuicka Nr i. UHŁUWuM I O na. Wierzbowa Nr 4.

WYPRZEDAJE SIĘ
po bnrdzo nizkich cenach.

Mazazvn ten posiada wielki wybór Mebli Warszawskich i Zagranicznych.® J «_ OQQAS_ 9__«

HALIFAX od rs. 4 kop. 50, 
Damskie od rs. 2 kop. 50, 
ANGIELSKIE od rs. 3,

Z drewniańemi kopytkami od rs. 1, 
za jedną parę, poleca

OWOCARNIA WŁOSKA-
Tłomackie Nr 11.

Poleca Szanownej Publiczności świeżo odebrane: Sardynki, Oliwę Nicejską, 
Konserwy z jarzyn ihbryki F-co Cirio w Turynie, nagrodzonej na Wystawie 
1‘aryzkie; w roku 1878 złotym medalem, Serdele w soli i oliwie. Sery: Parme- 
zan, Szwajcarski. Śmietankowy i Litewski znany ze swej dobroci Konfitury i 
Soki rozmaite. Biscuity do herbaty Kasztany włoskie, Daktyle marokańskie, 

sultańskie, Orzecny świeże. Marmolady moskiewskie, Śliwki siwzonc, 
odzonki malaga i sultańskie. Migdały i t. p. towary. d—26850—12—12 

H

WE WSZYSTKICH KIOSKACH

■ ■

E. WODZIŃSKI i S-ka w Częstochowie,
PIERWSZA W KRAJU FABRYKA
Wszelkich wyrobów z drzewa, wchodzących w zakres tokarstwa, rzeżbiastwa i sto­
larstwa, poleca: Ramy, ramki, wieszadła, etażerki, kałamarze, samo- 
suszki, postumenty pod figury, ozdobne podstawy pod kwiaty, rozety 
i gzymsy do okien, ozdobne stoliki, toalety, komodz, fotele, szafy, bufe­
ty, pulpity pod mszały, ambony, ołtarze, etc. otc. Nadto poleca wyrabia­

ne podług najnowszego i najbardziej udoskonalonego amerykańskiego systemu:

MASZYNY DO PBANIA
z żelaznemi wyżymaczkami,

które swoją wypróbowaną dobrocią i praktycznośeią, zjednały sobie uznanie świata 
przemysłowego.

Zamówienia uskuteczniają się w jag najkrótszym terminie, z eałą sumienno­
ścią i akuratnośeią, po możliwie najprzystępniejszych cenach. Zamówienia z War­
szawy, Cesarstwa i prowincji, przyjmuje oprócz Fabryki w Częstochowie, repre­
zentant tejże, W-ny A. S2KÓPEK w Warszawie.

Ulica Nowolipie Nr 15, wprost Skweru.

Na nadchodzące Święta!
Zaopatrzył piwnice obficie w wyborowe i wystałe WINA Węgierskie, 

Franciizirie, Reńskie, Hiszpańskie i Szampańskie. PORTER Angiel­
skie. WÓDKI krajowe i zagraniczne. PIWO bawarskie lagrowe na 
butelki i kosze. Poleca również: PIERNIKI, ORZECHY i BAKALIE 
świeże. DROŻDŻE Prasowane. Wszelkie przybory do CIAST, jakoto; RO- 
DZENKI, MIGDAŁY, CYKATĘ i t. p. artykuły, a to wszystko w wyboro­
wych gatunkach i po cenach jak najprzystępniejszych. n—28877—2—6

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor donieść, iż posiadam na 
składzie ramy i ramki różnego formatu, wieszadła, postumenta do kwia­
tów i parasole, oraz stoliki antycznej mozaikowej roboty, jako też inne przed- 
miota, po ceflaeh przystępnych, które na

nadchodzące Święta, jako Gwiazdkę,
piękne prezenta stanowić mogą.

JBL. WaKŁŁojpcbŁs:, Leszno Nr 8.
0—28735—2—3

i Handel Win, Herbaty, Cukru i To­
warów Kolonialnych

Tanio! Tanio! Tanio!
W Sklepie pod Nr 20 przy ulicy Żabiej, w domu pod .Nr 5, . 

u NI. SIEOL1SK, zielone wystawy, egzystujące od lat kilkuna­
stu, postanowiłem kompletną wyprzedaż Towarów, a mianowicie; 

Koszul perkalowych męzkieh pranych, tuzin rs. 9 kop. 50. sztuka kop. 85. 
Koszule krotonowe z gorsami webowemi, tuzin rs. 12 kop. 60, sztuka rs. 1 kop. 10. 
Koszule męzkie prawdziwe płócienne, tuzin rs. 17, sztuka rs. 1 kop. 50.
Koszul damskich perkalowych, tuzin rs. 8 kop. 40, sztuka kop. 75. 
Koszule kretonowe damskie z bałtami, tuzin rs. 10, sztuka kop. £0.
Koszule płócienne prawdziwie starannie odrobione, tuzin rs. 17, sztuka rs. 1 kop. 50. 
Koszul webowych kompletnie wyborowych, damskich i męzkieh po cenach bardzo nizkicM 
Kołnierzyki męzkie i damskie nowego fasonu po 20 kop. sztuka.
Kalesony damskie i męzkie od kop. 5'.) za parę.
Spódnic perkalowych, batystowych i kaftanów po cenach jak najniższych.
Chustek webowych od rs. 1 kop. 80 za tuzin, z kolorowemi szlaczkami pół batystowe 

rs. 1 kop. 50 za tuzin
Prześcieradła pół płócienne i perkalowe po kop. 80 sztuka. I
Kaftaniki trykotowe różne od rs. 1 sztuka i kalesony także.

Prócz tego znaczny wybór: Pończoch, Skarpetek, Halek kortowych i letnich 
szlafroków, dziecinnych kortowych sukienek, chustek zimowych.—Wyroby szmu- 
klerskie, tiule, wstążki, kor onki, wszystko 25% niżej kosztu sprzedaje.—Gorseta 
damskie od 75 kop. sztuka.—Czystych jedwabnych Chustek od rs. 1 kop. 25 sztuka.— 
Parasole deszczowe po rs. 1 kop. 35, a także i droższe.—Upraszam bardzo Szanowną Pu­
bliczność o łaskawą pamięć..—Na hurtową sprzedaż odstępuje procent.

n-28943-2-1 JM.

przyjmują się zamówienia na

ze Składu Głównego w obrębię kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 

ARNOLDA OHRRING 
OKOPOWA Sfr 8, 

po cenach za korzec wagi 240 funtów.
Węgiel gruby zagraniczny...........................................rs. 1 kop. 5.

» , krajowy najlepszy.............................. , 1 r —
„ kostkowy najlepszy.................................. „ — „ 95. '
r pól-kostkowy, orzeszek zwany .... „ — . 75.'

odstawa wciągu 24 do 48 godzin, w skrzyniach krytych, cechą Magistratu ostemplowanych. 
Niezależnie od węgla kamignnego przyjmu je się' także zamówienia na

H>u-s®ew o <> 10 sa >w *>.
Drzewo sosnowe szczapowe z odstawą................rs. 16 kop. —

„ olszowe n „ ....................... 17 „ —
brzozowo , . . ................ , 18 „ —

za porąbanie drzewa dolicza się po rs. 1 do każdego sążnia.
Uwaga. Na zamówione i zapłacone węgle lub drzewo, w'Kioskach wydany zosta­

nie kwit z kwitarjusza na dowód, że kwota przypadająca została uiszczoną.—Administracja 
Kiosków za dobroć węgla i drzewa i punktualną odstawę poręcza. d—28767—2 3

do władz sądowych i administracyjnych, re­
daguje biuro Radcy honorowego Burby. — 
Ulica Czysta Nr 4. »3—6—28842—

!!!Na Gwiazdkę!!! 
wyprzedaje Wyroby Złote, po cenach niepra- 
ktykowanych Jubiler, juzy ulicy Piwnej 
Nr 11 nowy. o—28967— Ł—6



VI
Ktoby miał do sprzedania

0 0 M,
wartości do 60,000 rs., z wodociągiem, zle­
wami etc., porządnie i trwale murowany, 
z podwórzem obszernym lub ogródkiem, z lo­
kalami suchemi i praktyeznemi, nie odlegle 
od środka miasta, na ulicy ludnej, za cenę 
nie fikcyjną lecz rzeczywistą, na dogodnych 
warunkach wypłaty. Właściciel raczy zo­
stawić swój adres domu w sklepie żelaznym 
p. Genellego, ulica bługa, dom Kolchena. 
Bez żadnego pośrednictwa faktorów.

o4—4 —27489—

Kto ma do zbycia
Obrazy olejne, stare lub nowe, jakiej bądź 
treści, chociaż by bardzo uszkodzone, 
raczy nadesłać swój adres do Kiosku, przy 
Placu Bankowym, pod lit E. A. D. 
_____________________p—26949— 6—12 
rC. K. uprzyw. fabryka maszyn

A. Krauss 
WIEDEŃ 

Wóhring, Herrengasse 
Nr 74-76, 

poleca wyrabiane przez się u- 
znane jako niedoścignione, pre­

miowane przy wielu konkurencjach 

Uniwersalne Maszyny 
do korkowania 

(jędrna maszyna, która nie psuje korka).
Maszyny korkują 750 butelek przez godzi­

nę bez tłuczenia. Cena 40 guld. W. A. Han­
dlującym rabat Prospekta gratis i franco. 
__________________ n7—12—25398—

Jakób Bein.
22 Senatorska 22, 

przyjmuje i załatwia ubezpieczenia Życiowe, 
Ogniowe, Transportowe i zaleca jako 

prawdziwie 

użyteczną Kolendę, 
polisę życiową, lub posagową. — Wszelkie 
informacje, broszurki etc. gratis.

p—23870— 3—3 

! Piękne Koszule, i 
■3 do sprzedania z kretonu zdrowia, * cień- ■ 
B kiemi webowemi gorsami, kołnierzami 9 
fl i mankietami po rs. 1 kop, 50 i rs- 1 B 
11 kop. 80 sztuka. — Przy ulicy Długiej gś 
B Nr 4, na 1-szem piętrze w oficynie B 
B w mieszkaniu Nr 8.—Tamże przyjmuje B 
B się bielizna do szycia.
I ' d8—8—26780

Są do sprzedania 

SAKKI 
nowe, na pojedynkę lub parę koni.—Wiado­
mość przy ulicy Pańskiej Nr 28, mieszkania 
Nr 16.______________ p3—3—28315—

DO SKŁADU 

STANISŁAWA BAUM 
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

naprzeciw Banku, 
nadszedł świeży transport: 

Cementu Portland angielskiego, 
EoŁinsa et C«p. w Londynie, 

oraz inne marki Cementu angielskiego 

Cegły i Gliny ogniotrwałej, 
Węgli kowalskich kaffliennycli, 
Tektury smolowcowej, 
Rur glazurowych i dren, 
Blachy żelaznej do krycia dachów. 

d58 -0—3105—

Własnego wyrobu:
Waty wyborowej, 
Dymy pąsowej, 
Barchanu, 
Dryliszków, 
Nankinu, 
Płócienek

f wiele innych Towarów, oraz sprzedają się 
Włosiennica na meble, z ta bryki i. p. 
Woreekiege, Podwal Nr 7.

R. KOECHEH.
•5-10—27473—

20 lat wieku nadaje
UFIear ie Cyane a la Glycerine!!

najcieńszy i najlżejszw 
ze wszystkich pudrów.

Przystaje najlepiej do skóry przez 
zastosowanie gliceryny, niewidzialny 
sprawia elekt cudowny—bo w jednej 
chwili nadaje skórze pożądaną świe­
żość, młodość i piękność. Czyni zbytecz- 
nem wszelkie blnnsze metaliczne, od 
których skóra tylko twardnieje i schnię.

Damy które dotąd używały rozmai­
tych innych pudrów, raczą przekonać 
się przez użycie Kwiatu Łabędziego, 
o wyższości jego nad wszystkiemi in- 
nemi pudrami.
Cena za pudełko rs. 1 kop. 50. 

z puszkiem „ 1 e 65.
Skład wyłączny tego pudru w Perfumer# 

Aleksandra Kocha, 
Nowo-Senatorska Nr i.

p—7715-6 -0

^tPORTEPIAN
mało używany, fabryki Kralla et Sejdler, 
krótki, najnowszego fasonu, z 4-ma szprej- 
cami i calem blatem metalowem, ton piękny 
i śpiewny cena rs. 390 Oraz eytra z pię­
cioma mechanizmami, z duźem zapasem stron 
i nót za cenę rs. 30. Ulica Elektoralna Nr 31 
nowy, stróż wskaże n3—3—28874—

Emeryt
za małe zajęcie, może mieć obiad.—Wiado­
mość: ulica Królewska Nr 1, u Sowińskiego. 

d—28178- 3-3

i

Jest do sprzedania

ł>c±±±±±±±±±l±l±l±±±±±±±

I PASTYLKI 
4<przeciw cierpieniom piersiowym, 
Jj z soku sałaty głowiastej i wawrzynoiliwu, 
1j PP. GRIMAULT i Comp. aptekarzy ‘ 
3 w Paryżu.
•K Pod postacią cukierka spożywanego 
•n z przyjemnością przez dzieci, zarówno 

jak i przez osoby dorosłe, pastylki te 
zawierają dwa pierwiastki uśmierza­

na jące a nieszkodliwe. Używane są z po- 
•H wodzeniem przeciw kaszlom, nieiytom, 
4] słaboiciom piersiowym, katarom, grypie, 
4s chrypce, cierpieniom gardłanym, zapale- 

ntu kanałów oddechowych i kokluszowi.

W Warszawie dostać można u pp. dro- 
gistów: Ludwika Spiess i Syn, Gallego i 
Mrozowskiego; oraz w składach materjałów 
aptecznych L. Ziemińskiego, K. Lilpopa i Le­
ona Bernstein,—26861—4—0—

Hotel Rzymski.
KARETY i POWOZY do wynajęcia na go­
dziny, oraz na dnie i miesiące, tanio.

„4—12—28373—

Do sprzedania

tumakowa za rs. 300; oraz Kołnierz i Muf­
ka za 45 tł—Uliea Zialaa Nr 7a, mieez. 5, 
do godsłay 11-Uj zaae. bó—5—27989—

Skład Blachy 
białej, po cenach przystępnych u 

Jakóba Klugman, 
NALEWKI Ar 24.

p—28078—5—10

Kołdry gotowe
od Rs. 5 kop. 90. Wata z własnej fabryki. 
Przyjmują się Kołdry do szycia. — Podwal 
Nr 7.

R. Koecher.
« er-t T /-*. ■ »7—40—27474—

KARETA
potrójna lekka, w dobrym stanie, Sanki 
nowe i używane, różnych fasonów, Faetony 
nowe i użwane, prosto z jazdy w dobrym 
stanie. Sprzedaje się tanio: Plac św. Ale­
ksandra Nr 7, Fabryka Powozów W. Prac- 
skiego. i>2—3—98851 —

100 Krów!!!
W dobrach Mutwica, położonych w gub. 

Siedleckiej, pow. Włodawskim, 3 mile od sta­
cji Chotyłów drogi żelaznej Warszawsko-Te- 
respolskiej, ostatnia pocztowa stacja Wi­
sznice, jest do wydzierżawienia mleko 
od powyższych krów, po 11 kop. garniec, 
z tum warunkiem, aby dzierżawca założył 
fabrykę serów. Termin do zrobienia kontraktu 
naznacza się do 1-go kwietnia 1881 r., 
a objęcia pachtu od 1-go Lipca 1881 roku. 
____________________ d3—6—28112—

Bardzo tanio do sprzedania

różne Meble
i Lustra 

mało używane. — Marszałkowska Nr 48, 
1-sze piętro od frontu, d3—6—28337—

Sklep stałej wyprzedaży
B. Korpaczewskiego, Trębacka 4.

Kupuje, zamienia, wyprzedaje:
1) Ubrania męskie i damskie, mało 

żywane, we wszelkich składowych częściach 
na każdą porę roku.

2) Ozdoby mieszkań i naczynia domowe 
jak dywany, serwisy, lustra, porcelanę, szkła 
zegary i wszelkiego rodzaju starożytności

25—0 —21474—d 
iAST Pracownia Krawiecczyzny damskiej 
i Bielizny, przy ulicy Granicznej pod Nrem 6, 

udziela niezamożnym bezpłatnie 

Nauki szycia i kroju, 
bez różnicy wyznania. — Tamże nabyć 
można Suknie, Szlafroki, Sukienki dziecinne, 
w najlepszym gatunku, po cenie nader nizkiej. 
_________________ p—28658—3—4

Rotonda na lisach, 
kryta najlepszym aksamitem, sprzedaje się 
trafunkiem. — Widzieć można od godz. 12 
do 2, przy ulicy Wspólnej Nr 14, mieszk. 10. 

u -28837— 2—2
Z powodu zmiany interesu są

Ktoby miał do sprzedania
PLAC lub DOM 

na fabrykę, od dwóch do czterech ty- 
ąięcy łokci kwadratowych, w okoli­
cach: Elektoralnej, Chłodnej, lub w u- 
bocznych, stykających się z temi ulica­
mi.— Wiadomość w składzie Pijawek 
S. Krbnke, ulica Zimna Nr 1.

„2—3—28843—

ulica Marszałkowska Nr 65, obok fa­
bryki fortepianów Kralla.

Tam zaopatrzyć się można w najrozmaitsze 
a możliwie tanie wyborowe towary, np. do­
stać tam można:
Kaftanik ciepły od rs. 1. * 
Czapkę sukienną od rs. 1.
Czapkę zimową z pięknej syboryny od 

rs 1 kop. 60.
Czapkę filcową (najwięcej noszoną od rs. 2. 
Czapkę filcową watowaną rs. 2 kop. 50. 
Czapkę barankową «KARAKUŁY«, 

od rs. 6 do rs. 15.
Kapelusz filcowy pięknie wykończony od 

rs. 2 do rs. 7.
Kapelusz cylinder na korkowej podszewce 

od rs. 5 kop. 50.
Parasol wełniany 12 prętowy od rs. 1 k.60. 
Krawat (kokarda) jedwabny oj k. 35 do rs. 2. 
Krawat (regat) jedwabny od k. 60 do rs. 3. 
Cnustkę wełnianą od kop. 50.
Chustki czysto Jedwabne na szyję od 

rs. 2 do rs. 6.
KALOSZE po cenie fabrycznej.

Nadto magazyn poleca wielki wybór skó­
rzanych wyrobów z słynnych fabryk Offen- 
bachowskicn, rozmaite fasony, męzkich koł­
nierzyków i mankietów webowych, oraz zna­
czny wybór galanterji Paryzkiej.
Wszystko po uczciwej a stałej cenie.

„4-6—28033—

do sprzedania wkażdym czasie. — Uliea Kro- 
chmalna Nr 8. d2—2—28819—

Do sprzedania 

Nowa Szuba 
skunksowa, przy ulicy Nowogrodzkiej Nr do­
mu 15. mieszkania 11. d2—6—28826—

!!! Sprzedaj? tanio!!!
aby sprzedać wiele,

wszelkiego rodzaju trwałe i starannie wy­
kończone, po cenach przystępnych, poleca 
Pracownia M. Rosó.—Ulica Chmielna Nr 28, 
w podwórzu na dolo.—Tamże Obiady pry­
watna. a—27181— 6-8

murowany, jedno piętrowy z gruntami lal 
bez gruntu, jest do sprzedania, dobrze pr** 
centująey, albo na zamianę w Warszaw* 
Ktoby sobie życzył w Częstochowie pod 
sną Górą pod Nr 503. wiadomość u paB* 
Niedźwieckiego, ulica Pańska Nr 73.

d2—15—28875—

Nowe Magle
do sprzedania za cen? przystępną, z P0'*0,,* 
wyjazdu, ulica Marszałkowska róg Wsp®1' 
nej Nr 34.__________ p2—2—28909—

OGŁOSZENIE.
Z powodu zmiany interesów familijnych j*^ 

zaraz do odstąpienia

Kawiarnia,
na bardzo korzystnych warunkach.—WiaJ’* 
mość na miejscu: ulica Chłodna Nr 9,93Ui 
obok Tunelu 8. c3—3—28806—

Świeże Daktyle
Marokańskie w pudełkach i Skrzyń* 

kach otrzymał Skład
Ant. Stępkowskiego,

WIERZBOWA Nr 5.
___________________d2—6—291104—

Dwie Konsole
pozłacane, z marmurowemi blatami i dW» 
Lustra w złotych ramach do sprzedania.-* 
Wiadomość Nowy-Swint Nr 38, u właścicib* 
la domu. Tamże dwa OLrazy w osdobnyc* 
ramach. 1.2—3—28995—

Magle Wiedeńskie
z powodn zmiany interesu do sprzedania** 
Bracka Nr 4. d3—3—k8715— -

FABRYKA 

fja- Fortepianów 
A Karwowski i Syn,

Nowolipie Nr 16,
polecamy fortepiany palisandrowe i czart* 
nowe i używane, do sprzedania, oraz przyj* 
mują się wszelkie reperacje i strojeniu.

„3-3—28719-

Kupuje
Skrzypce i Violonczellc stare, dóbr* 
Ulica Zórawia Nr 26, mieszkania 1, od go* 
dżiny 1 do 5 po południu, o—28838— 3—0^

Powozy
do sprzedania używane, Karety na 2, 3, * 
osobowe; Kocze; Faetony; Bryczka na 4 os®* 
by na resorach. — Ulica Elektoralna róg 
Orlej Nr 8. d-28797— 3 -3

Fabrykant
ZAPAŁEK,

posiadający zupełną znajomość tego faeW 
poszukuje miejsca zawiadowcy fabryki 
rodzaju w Królestwie lub w Cesarstwie-'' 
Bliższa wiadomość udzieloną będzie za n»* 
desłanlem oferty pod literami F. E. w P** 
trokowie, dom Karola Llldke obok cęgi**** 
na Bykowaklem przedmieściu.

 „3-3—28749—
Jest do odstąpienia

KASZMIR 
ezarny, w pięknym gatunku, na dwie sukntjj 
razem lub oddzielnie. — Tamże można ® _ 
niemiecką konwersację za bardzo 
kowaną cenę. — Aleja Jerozolimska I*j 
pierwsze piętro od frontu, wprost schedo’-

Skład
Uliea Pańska Hr 16. d3-

Jest do odstąpienia

pierwsze piętro

mleczami

10—2

Pokoje umeblowane, t o 
j i samowarem 
po 25 kop. dziennie i

D^^:0++/^^
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Potrzebny jest

Do sprzedania

Interes korzystny!
Jest zaraz do odstąpienia SKLEP korzen­
ny, w dobrym punkcie. — Wiadomość bliższa 
w tymże sklepie Nr 53/913, ulica Chłodna.

d2-3-28684-

umeblowany, z fortepianem, usługą i samo­
warem, jest do wynajęcia dla przyzwoitej 
osoby płci żeńskiej, może być i z obiadem, od 
Nowego-Roku lub zaraz.—Ulica Grzybowska 
Nr 30, wiadomość w sklepie cygar.
 i>3—3—28812—

do sprzedania, murowany, dwupiętrowy, z pla­
cem frontowym do budowy. — Wiadomość 
w gmachu hipoteki, w kancelarii rej nta W. 
Rutkiewicza. k—28183—5-9

®zywany, mały, na jednego lub parę koni, 
z& sumę rs. 260. — Ulica Wołyńska Nr 8, 
^tróż wsknże. d—29001—2—4_____

Plaster Thapsia
LE PERDIEL-REBOULLEAU 

jedynie Frzyj9^y ^Szpitalach 
JAKO NAJLEPSZY, NAJDOGODNIEJSZY. 

NAJPEWNIEJSZY I NAJMNIEJ KOSZTOWNY 
ZE ŚRODKÓW

przeciw

Katarom, Kaszlom, Zapaleniu 
dychawek, płuc, cierpieniom i bolom 

reumatycznym i artretyoznym 
eto. etc.

z doborowych szopów, na 
cP*zny wzrost jest do sprzedania. — Ulica 
vlecała, dom Krupego Nr 12, mieszkania 

■ r 15, między godzina 10 a 3-cią.
 'o—28941— 3—3

Ważna wiadomość!
Młody człowiek z kaucja rs. 3000 
do 4,000 chce objąć miejsce kasje­
ra, rządcy domu lub magazyniera. 
Reflektanci raczą adres zostawić 
w kiosku, w ogrodzie krasiAskim.

»2—3—29031—

Para ŁÓŻEK,
masiv jesionowych, urzędowej roboty i dwie 
Szafki wystawowe do obuwia aa do sprze­
dania.—Wiadomość: Tłomackie Nr 2, 
w magazynie obuwia.i>4—6—28327—

Do sprzedania!!!

Szafki orzechowe, 
do bielizny lub książek i Łóżka orzechowe. 
^fln>jelnn Nr 33, oficyna prawa, na dole, 
aLjO mieszkania. r,3-3-28798-

— Ulica Be-
dnarska Nr 3 nowy.____ n5—12—28482—

SAMOWARY 
tulskie, z fabryki braci Woroncow, 
w cenie od rs. 4 Ir. 25, do rs. 25.

KUCHENKI NAFTOWE 
zagraniczne, najnowszych systemów bez 

swędu, od rs. i kop. 55.

FABRYKA
do sprzedania lub wydzierżawienia, przy je­
dnej ze staeyj Dr. Żel. W.-W. z machiną 
parową o sile 25 koni, kotłami parowemi’, 
domem mieszkalnym i innemi obszernemi bu­
dowlami. — Bliższe szczegóły: Nowo-Wilcza 
Nr 17, u Właściciela domu, między 2-gą 
a 5-tą po południu. d4—6—28595—

Do sprzedania: 
^Igiegierka szalową robotą, baranami 
Podbita, czarnem suknem kryta i Dorka 
"® powozu, lub sanek, azokami podbi- 
’?> niedźwiedziem okładana, wierzch czarny, 
tlica Chmielna dom p. Potockiego Nr 64 
bt C, mieszkania Nr 11. t>—28984—3—3

czarne, piękne, mało używane, Berlińskie] 
roboty, jest do sprzedania," za przystępna ce­
nę.—Ulica Mokotowska Nr 21, drugi dom od 
placu św. Aleksandra. — Tamże przyjmuje 
strojenie i reparacje Fortepianów i Pianin, 
od godziny 2 do 6. — T. Elwart.

5-28985- 3—3

U Akuszerki L Michalczyk 
są Pokoje dla osób spodziewających się sła­
bości. — Marszałkowska Nr 60, róg Zielo- 
nego placu- d6—6—27762 —

U Akuszerki A. Aleksiejew.
Osoby życzące odbyć słabość, znajdą w ka­

żdej chwili osobny Pokój, za cenę umiarko­
waną, za troskliwą opiekę i sekret porę­
czam, oraz przyjmuję dzieci na wychowanie, 
które znajdą opiekę prawdziwie macierzyń­
ską.—Ulica Nowy-Swiat Nr 49.

Ważne Ostrzeżenie’!!
Cztery weksle każdy na rs. 100, na rzecz 

Markusa Apt, pod dniem 24 Listopada r. b. 
wystawione, przez Teofila Łapkiewicz i Kon­
stancją Łapkiewicz podpisane; są nieważne, 
gdyż r>a weksle rzeczone żadnej waluty od 
Markusa Apt nieotrzymnliśmy, lecz na akt 
pod dniem 24 Listopada r. b. przed rejentem 
Wydżgą sporządzony, pan Markus Apt obo- 
wiązał się zapłacić nam sposobem pożycznym 
rs. 400, na co zaliczył tylko rs. 100, na re­
sztę dał kwit ręczny i do dziś nieuścił.

Ostrzegam więc niniejszym, aby nikt n!ena- 
bywał wepomnionych wyżej weksli, bo te dla 
przyczyn tu wskazanych niemają żadnej war­
tości, a tem samem nie mogą mieć i mocy 
wskutkaeh. Teofil Łapkiewicz.

d3—3—28914—

Wegle-Najlepsze-Wegle, 
od kop. 90, do rs. 1 za korzec z do­
stawą natychmiastową. Kupującym 
w większych partiach ustępuje się rabat. 
Składy: Marszałkowska Nr 55, Zielna Nr 14. 
Kantory: Nowy-Swiat Nr 48, Senatorska 
Nr 8. o—28742— 2-3

w ______ ____________________n
!WWWłW|wWW|R|||i||HIMWWłlllll W, i u'

Korzystny Interes!
W Nowym-Dworze, o 4 mile od Warsza­

wy, jest do sprzedania lub wydzierżawienia 
na Restaurację lub Bawarję dom nowo-wy- 
budowany, wraz z obszernym ogrodem, w któ­
rym mogą być urządzone’ huśtawki, kręgiel­
nie i t. d., stajnia,’ wozownia i piwnica do 
tego.—Wiadomość u Właściciela Stanisława 
Wiśniewskiego, na miejscu. o3—3 —28867—

Fabryka obuwia damskiego,
Oddawna znana, z ustalonemi stoeunkam- 

w Cesarstwie, dwoma sklepami urządzonem- 
na pryncypalnych ulicach, mieszkaniem, to­
warem wyrobionym, kilka tysięcy par wyno­
szącym, towarem niewyrobionym i wszystkie- 
mi narzędziami, jest do' odstąpienia 
w każdym czasie, bądź za gotówkę, lub 
też na zamianę na nieruchomość tu w War­
szawie lub też na prowincji w jednem z miast 
gubernjalnych. Bliższą wiadomość udzieli p. 
Ksawery Zrzelski, ulica Eiała Nr 2, 
w sieni na dole, po prawej ręce ostatnie 
drzwi, rano do godziny 9V„ a po południu 
od 4-tęj do 9-tej. b—6 —28329—p

Bank Dyskontowy Warszawski,
P°daje do wiadomości, iż DOWÓD z d.

Maja 1876 roku Nr 5,723 na xasta- 
*’°ne 3 sztuki pożyczki premiowej 
j Em. z roku 1864 Nr 15082/27,14287/6, 
11399/16 i 3 sztuki pożyczki premio- 
*eJ II Em. z roku 1866 Nr 3763/16, 
19438/3, 42/21 na które udzielono zali­
czenie w kwocie rs. 900 zaginął. Wzy- 
Va sie przeto posiadacza pomienionego 
dowodu, iżby najpóźniej do dnia 18/30 
Marca 1881 roku zgłosił się do Banku 
1 prawo posiadania udowodnił, wprze- 
ciwnym razie duplikat dowodu lub pa­
piery zastawione wydane zostaną suk­
cesorom osoby której nazwisko zapisa­
na w księgach Banku. D2—3—28644

Rs. 2,000,
jest do ulokowania na dom murowany w War­
szawie, na pierwszy numer hypoteki po to­
warzystwie Kiedytowem, bez pośrednictwa 
osób trzecich.—Żądający zechcą swe adresy 
złożyć w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. B. Z. p3—3—28925—

Warsztaty
Stelmacha, Kołodzieja, Lakiernika, lub 

"echanika do wynajęcia. — Sienna Nr 6a, 
Pierwszy dom od Żelaznej, przy parkanie, wla- 
bjość u stróża.n3—6—28910—

amerykanki Halifax, po rs. 4 k. 50. 
angielskie Gentelman „ , 1 „ SO. 
angielskie Gentleman 
z podeszwami bronzow. „ 2 „ 10. 
Angielki, prawdziwe gusstalowe, na­
deszły w wielkim wyborze do nowo o- 
tworzonego Składu

Towarów żelazny cli i naczyń 
Wenincli 

J. Politur i Sp, 
Nowy-Świat nr 74, wprost Śto-Krzyz- 
kiej. n—29072—2—3

!!! Zupełna wyprzedaż!!!
biżuterji złotych i ładnych korali; tamże do 
sprzedania Fortepian, u jubilera, Piwna 
11 nowy. 9—12 —26904—d

na SKŁAD węGLI,
ktoby takowy z panów gospodarzy posiadał, 
raczy złożyć oferty na ulicę Złotą Nr 13, 
w Mleczarni.________ p3—3—28892—

Jest do sprzeuania zaraz

. APTEKA
• prewingji, w gubernii Płockiej.—Bliżsia 
•Momość w Aptece W-go Lerowskiego, 

5 uliey Marszałkowskie]. —Zarządzający 
w Bieżuniu BERNHARD.

d4—5-28558—

są do sprzedania: garnitur francuski bro* 
katelą kryty. Kanapa, Stół, 6 Krzeseł, Po­
dnóżek 90 rs.; Łóżko orzechowe medalionowe 
20 rs., Toaleta mahoniowa 10 rs., elegancki 
Stolik do robót damskich ze skrytkami 20 rs, 
Szafa mahoniowa ogromna z 3-ma przedzia­
łami 110 rs., Stolik do kart 8 rs; Umywal­
ka 13 rs.; wszystko zupełnie świeże, Lampa 
salonowa ozdobna, druga mniejsza i rozmaite 
sprzęty kuchenne.—Wiadomość róg Wspólnej 
i Kruczej Nr 8, w Sklepie Kolonialnym Ry­
bińskiej r>2—3—28997—

Do sprzedania za Ks. 75

Futro Szopy,
* dobrym stanie, tamże Dolman syberynowy 
za Rs. 25 i Szuba na puchu na szczupłą oso- 
oę.—Złota Nr 17, wiadomość u stróża.

n3—3—28823—

szuba damska nowa aksamitem kryta, pod­
liła lisami ezarnoburemi, tamże jest do sprze­
dania suknia jedwabna popielata nowa, 
wszystko za przystępną cenę. Wiadomość 
od godziny 1 z południa, ulica Zgoda Nr 1 
lit. A, mieszkania Nr 36.

 d3—3—28923—

Ważne na czasie!!!
Dwa pokoje piękne z meblami, opałem, 

pościelą, usługą i herbatą z rana i wieczór, 
za rs. 45 do wynajęcia zaraz przy zacnej fa- 
niilji. Tamże stołować się można. Wiado­
mość ulica Nowy-Swiat Nr 55, w oficynie le­
wej, 1-szo piętro u p. Kochanowicza, Nr 4 
mieszkania, stróż wskaże.

»3—3—28965—

20 Sanek
nowych i używanych, praktyczne na wieś, po 
przystępnych cenach, do sprzedania w fa- 
kryce powozów A. Brtthla, Erywnńska Nr 3 

15—6—28422—

Potrzaha Hs. 30,000 
na 1-y numer hypoteki domu w Warszawie, 
na pryncypalnej ulicy, po Towarzystwie kre- 
dytowem, na spłacenie takiejże samej sumy. 
Oprócz pewności kapitału, pewność odbiera­
nia procentu umówionego zapewnia się przez 
oddanie za aktem rejentalnym w zastawne po­
siadanie domu, aż do czasu spłaty kapitału. 
Wiadomość w kancelarji rejenta Aleksan­
drowicza, na rogu ulicy Miodowej i Długiej, 
w domu gdzie cukiernia, nr 17, w podwórzu, 
na dole. d2—6—29066—

U Prawdziwie mdlą spoabnoSi 11 
, Za nader umiarkowaną cenę jest do sprze- 
?an'a bardzo mało używana Salopa, z pię- 
*»ych lisów, kryta atłasem, z dużym sobo- 
°wym kołnierzem,^oraz Pierścionek bry- 

J*»towy markiz, i angielskiej roboty Bran­
soleta, z amaystem i brylantami. — Ulica 
Orawia Nr 27, mieszkania Nr 11, rano od 
8®dziny 9 do 11 i 3 do 5 po południu.

d—28775- 3—3

6 l^y mile od miasta Piotrkowa odległy, 
?awierający morgów n. p. 499 bez służebno- 
?eb grunta dobre, żytnie, zagospodarowane, 
last do sprzedania, za nader umiarkowaną 

Bliższe informacje pod Nrem 8, przy 
Nowowiniarskiej, u Rządcy domu. 

p_28434— 5-6
Jest do sprzedania

Garnitur Mebli,

do sprzedania, w najpię­
kniejszym i największe widoki 
mającym punkcie miasta War­
szawy, przy placu Trzech Krzy­
ży, składająca się z dwóch ofi­
cyn murowanych i placu fron­
towego, obszernego pod dom, sze­
rokości 45 łokci frontu, odpowie­
dni dla wszelkiego rodzaju han­
dlu, lub też pałacyku.

Wiadomość u budowniczego 
Władysława Marconiego, ulica 

opiel Ńr 12a, od godziny 1-szej 
do 3-ciej i od 6 po południu.

d6—6—25429

jest do sprzedania, męzki, podróżny, z pokry- 
ciami srebrnemi za cenę przystępną—Tamże 
nrzj gotowano na nadchodzące święta Ubran­
ka Dziecinne—przyjmują się do roboty 
czepeczki negliżowe, kapelusze i żabo­
ty wszelkie.—Nowy-Swiat Nr 19, lewa ofi­
cyna na dole. d2—3—29023 —

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu-I 
canych plastrom naśladującym Thapsia i 
Le Pcrdiel-Rcboulleau wymagać należy | 
we wszystkich aptekach, rysunku i pod- i 
pisów powyżej umieszczonych fpoczwór-l 

nie zmniejszonych). |
<0 Warfinwń: u Pp. G alletjo, Ulwoiofkigft, | 

Śpiewa i Syna, Sierzputowskiego, Zeuschnera, | 
• Siemińskiego i Lilpopa.

WOZY.
^f°by miał za cenę przystępną do sprzedania 
Wozy węglane, z kiytemi skrzyniami i 
‘onmi, lub bez takowych, raczy się zgłosić 
*»raz na ulicę Złotą pod Nr 49.

 n-29038-2-2

1 Cmttjl
Wyprzedaż Sukienek Dziecinnych, Kapeluszy 
i Kostjumów damskich, pozostałych z sezonu 
w Magazynie Paryzkiein, Królewska 
Nr 25. Robota sukień od Rs. 9

1)5—6—28397—

Sklep Wiktuałów 
egzystujący od lat 15, jest do odstąpienia, 
z powodu zmiany interesu. — Ulica Chmielna 
Nr 6._______________p—28939— 3—3

Doszukuje się do najęcia

SKLEPU,
w okolicy Krakowskiego-Przedmieścia, No- 
wego-Swiatu, Długiej, Miodowej lub placu 
Teatralnego. Interesowani zechcą przysłać 
adresc na ulicę Widok pod Nr 1 domu, a 9 
uuesakania, cadaiennie do 2-ej z południa. 

d3 —3—28972—

nowy, Sofa, Szeslong, Otoman i 
"'arko, Stół jadalny, para Łóżek i Meterac. 
Królewska Nr 19, u Tapicera. 

 d—28436— 5—6
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57 Marszałkowska 57. 

Skarpetki bez szwu, 
wygodne i trwałe, w znacznym wyborze, 
w Magazynie Bielizny J. Billing. 
____________________p—29185— 1—3_____

Dwa Łóżka

Przyjmują się do roboty:
Suknie, Palta, Bielizna, oraz i podbi­
jania Futer, za przystępną cenę. — Ulica 
Leszno Nr 49, w bramie na 3-m piętrze, mie­
szkania Nr 15, stróż wskaże.

ul—3—29136—
Jest do sprzedania

Fortepian
w dobrym stanie, palisandrowy, fabryki Bu- 
dynowieza, z silnym tonem, o 7-miu okta­
wach.—Wiadomość w aptece przy rogu ulicy 
Podwale i placu Zygmunta, od godz. 12-tej 
do 5-tej po południu widzieć można.

ul— 3—29137—

jesionowe, masywnej roboty, na płótnie, z ra­
mami, w dobrym stanie, śą zaraz do zbycia 
za przystępną cenę, przy ulicy Podwnl w Cyr- 
kule, zapytać się u ustróża. n—29154—1—3

Ktoby miał do sprzedania

Stół jadalny, 
dobry, orzechowy, pod orzech, lub dębowy, 
o 4-ch lub 5-ciu blatach, zeehce zostawić 
adres z ceną w Redakcji tegoż pisma, pod 
lit. M. M. u—29133— 1—3

Rs. 800,

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Istniejący od lat 25, w mieście Rado­
miu, na Lubelskiej ulicy obok hotelu 
Rzymskiego, Zakład Blacharski, 
pod firmą: pierwej Stanisława Buko­
wieckiego, obecnie Józefa Pazdona, ma 
honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność miasta Radomia i okolic, że po­
siada na składzie znaczny dobór roz­
maitego gatunku Lamp, które sprzc- 
daje po cenach możebnie umiarkowa­
nych, a także Trumny metalowe, 
ozdobnie i elegancko wykończone, w ce­
nie od 25 do 150 rs.—W Fabryce mo­
jej przyjmują się wszelkie obstalun- 
ki w zakres robót blacharskich 
wchodzące, po cenach bardzo przy­
stępnych, za dokładne i dobre wykoń­
czenie, których daje gwarancję moja fir­
ma, znana zaszczytnie od lat kilkunastu.

Z uszanowaniem

Józef Pazdon.
n—29138—-1—3

fest do wypożyczenia, na hypotekę domu 
w Warszawie. Retlektanei raczą złożyć swój 
adres, w Redakcji Kur. Warsz., pod lit. Z. A. 

u—29159— 1-1

ta Fotograficzny
z calem urządzeniem, znajdujący się na No- 
tVej Pradze (Szmulowizna), za rogatką Ząb- 
towską za bardzo przystępną cenę, niekom­
petentnych w tern zawodzie podejmuje się 
wyuczyć w przeciągu trzech tygodni. Wiado­
mość Szmulowizna Nr U, dom W-nei Ostrow­
skiej. ’ r>l—3—29157—

Właściciel zakładu mechaniczne- 
g0 może Korzystać

: z tfaszyny Parowej,
e siły dwóch lub czterech koni, przy 
Fabryce, lokal odpowiedni obszerny.—Wia­
domość Świętojerska Nr 16, w Fabryce 
Octu u p. Maszatowskiego, tamże wa­
kuje posada dla Inkasenta z kaucją.

ul—2—29156—

Potrzebną jest

jednokonna, lekka, nieduża, na resorach, kto 
posiada takową, proszę się zgłosić na ulicę 
Swiętokrzyką pod Nr 13, w Piekarni Ukra­
ińskiej. " d—29149— 1—3

Rs. 15,000 
potrzebne są na pierwszy numer hypoteki 
dóbr ziemskich, po Towarzystwie Kredyto- 
wem, hypoteka w Warszawie. — Wiadomość: 
ulica Mazowiecka Nr 4, u Szwajcara. 
____________________ u—29198— 1 -2

Poszukuje się suma

Rs. 3,000,
do pożyczenia, na pierwszy numer hypoteki 
nieruchomości gruntów folwarcznych. Ktoby 
życzył sobie ulokować takową. Uprasza 
o’ adres na ręce Rzadcy Hotelu Słowiańskie­
go Nr 17b/5eO, na'Podwalu, w Warszawie, 
pod lit A. J.________ d—29091— 1-2

Wypadkiem Korzyści, 
dla Magazyniera, lub Magazyniśrki, natych­
miast •jest" do najęcia, na lat trzy próżny 
Lokal, z balkonem, na 1-szem piętrze, przy 
ulicy Senatorskiej.—Bliższą wiadomość udzieli 
Szwajcar w Hotelu Rzymskim, od godziny 
12-tej do 1-szej. u—29173— 1—1

Do sprzedania

w dobrym stanie. — Ulica Ogrodowa Nr 55, 
w kawiarni.___________ ni—3—29079—

BRYCZKA
o żelaznych osiach, na resorach, na parę i je­
dnego konia, w dobrym stanie, jest do sprze­
dania za Rs. 50, przy ulicy' Danielewiczow- 
skiej Nr 2, stróż Franciszek wskaże. 
____________________ ol—3—‘-9127—

Browarna Nr 6. 
Nowy Zakład 

Adama Schmidt, 
podejmuje się wszelkiej reparacji i bielenia 
samowarów, oraz rondli, na zamówienia wy­
konywa nowe. Obstalunki załatwia szybko 
na termin naznaczony, po cenach umiarko­
wanych.

Browarna Nr 6.
____________________ Dl—3—29099—

Do sprzedania
Mufka i Kołnierz 

tumakowy; 2-gi garnitur szopowy. — Ulica 
Królewska Nr 5, mieszkania Nr 4. na dole 
po lewej ręce.__________ d 1—2—29188—

p’ ___ Do sprzedania

trfft Fortepian 
Szafa orzechowa i Stół pod tualetę. za nizką 
cenę. — Smolna Nr 2, mieszkania Ńr 2.

u 1—3—29120—

mocno zbudowane, pojedyncze i półtoraczne 
do sprzedania w składzie Goldenringa, przy 
ulicy Miodowej Nr 5.cl—6—29164—

2 Futra męzkie:
niedźwiedzie i piżmowce z wyłogami, elki 
męzkie nie drogo do sprzedania. — Chmielna 
Nr 46, mieszkania 6. ni—3—29151—

Singera, zupełnie w dobrym stanie. Obejrzeć 
można: Nowolipie Nr 3, mieszkanie Nr 5, 
2-gie piętro.ni—3—29158 —

Do sprzedania

pj Jest do sprzedania

Fortepian 
palisandrowy, krótki, o 7-miu oktawach, 4-ch 
szprejcach i całym metalowym blatem, za 
cenę umiarkowaną. — Wiadomość: Senatorska 
Nr 2, 1-sze piętro od frontu, Nr mieszk. 4, 
wejście przez owocarnię, nl—3—29183—

Do sprzedania:
Meble używane, Naczynia kuchenne i Maszy­
na Żingera. — Ulica Marjańska Nr domu 3, 
mieszkania Nr 1. ______ d1—1—29169—

MAGLE
do sprzedania W każdym cznsie.—Ulica Mura- 
nowska Nr 10, w podwórzu. d1—3—29076—

Emerytka 
poszukuje Pokoju, z osobnem wejściem, przy 
iamilji szanownej, za rs. 6 miesięcznie, w oko­
licy od placu św. Aleksandra do Kopernika. 
Wiadomość: ulica Nowy Świat Nr 19, u. 

p. Wosińskioj. n—29196— 1_—1______
W każdym czasie do wynajęcia

POKÓJ-W 
ładny, z osobnym wejściem, na 1-m piętrze, 
z usługą, samowarem lub bez takowych; 
tamże Suknia czarna kaszmirowa za nizką 
cenę.—Hoża Nr 10A, w oficynie. 
____________________ nl—2—29181— 

Dla doktora kawalera
MIESZKANIE z trzech pokoi, na 2-m 
piętrze, z opałem, za Rs. 350 rocznie.—Wia­
domość: TłomackiO Nr 9, jak karta wskazuje 
wywieszona. d —3—28822—

JPOZKIÓJ'
do wynajęcia, ze Stołem i obsługą; tamże 

Obiady prywatne. 
Świętojerska Nr 22, stróż wskaże.

_____________________p3—3—28805— 
Do wynajęcia od Nowego-Roku 1881

Mieszkanie, 
złożone z 3-ch pokoi od frontu, przedpokoju 
i kuchni, na 2-m piętrze, w domu Nr 2468/15 
przy ulicy Nowolipie (obok skweru). — Wia­
domość na miejscu, w handlu Win p. Alber- 
ta Glaeser,___________d3 -3—28794—
Potrzebny jest zaraz albo od Nowego Roku

LOKAL
na pracownię dla artysty, malarza z od­
powiednim światłem, jeżeli można górnem 
i pokojem 1 lub 2 mieszkalnemi z umeblo­
waniem lub bez.—Adrosa uprasza się składać 
w Kantorze Kurjera Warszawskiego pod lit. 
W. P.______________ d3—3—28905—

Potrzeba
Mieszkania na parterze, lub 1-szem pię­
trze, złożonego z 4 do 5 Pokoi i kuchni, 
w stronach ulicy Marszałkowskiej, lub No­
wego Światu. Może być w oficynie. Adresy 
uprasza się składać w Redakcji niniejszego 
pisma, pod lit. M. W. 4. n—29033— 2-3

1 Potrzebne jest 

Mieszkanie, 
składające ’ się z dziesięciu Pokoi, na dole, 
lub na pierwszem piętrze, z wszelkiemi wy­
godami, w okolicy ulic: Nowego Światu, Mar­
szałkowskiej i Alei.—Zawiadomić o tein kan­
celarię Pruskiego pułku, znajdująca się w ko­
szarach Sierakowskich, na Konwiktorskiej 
ulicy. »—29184—1—3

duży, elegancko umeblowany, z opalem i isłu- 
gą, 2-gie piętro, blizko Saskiego ogrodu.— 
Marszałkowska Nr 67, stróż wskaże. 
________________ d1—3-29152—

Każdego czasu lub od 1-go Stycznia do 
wynajęciaLOKAL
na parterze, składający się z 3-ch pokoi 
przedpokoju, kuchni i spiżarni. Lokal powyż­
szy może być wynajęty na sklep. — Wiado­
mość przy ulicy Bednarskiej Nr 20, (2-gi dom, 
od Krakowskiego-Przcdmieścia.
_______________ nl—5—29123— .

Dwa Pokoje 
cieple i stiche, przedpokój i czwarty za for- 
sztowaniem pokoik widny z oknem, są do na­
jęcia wraz z osobną piwnicą, od dnia 1-go 
Stycznia 1881 r.—Ulica Niecała Nr 7, 1-sze 
piętro. Wiadomość tamże. i>l—3—29093—

Przy ulicy Elektoralnej Nr 28, do 
wynajęcia od 1-go Stycznia 1881 r:

4 Pokoje, 
przedpokój, kuchnia ze zlewem i wodociągiem 
i 2 schowanka na 1-m piętrze od frontu.

ul—2—29155—

do najęcia każdego czasu, przy emerytce, 
z opałem i usługą, dla kobiety z wychowa­
niem; tamże jest Fortepian do wynajęcia 
używany, w dobrym stanie.—Wiadomość przy 
ulicy Długiej Nr 23 (w Eldorado) w podwó­
rzu, 2-ga" sień na prawo, 1-sze piętro, Nr 24 
'mieszkania. ___ nl—1—29166—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).

z meblami, obszerny, z usłngą, jest zaraz de 
wynajęcia.—Ulica Niecała Nr 12 lit. H, mie­
szkania Nr 22. d!—1—29200—_

Do wynajęcia zaraz 

Dwa Pokoje 
umeblowane, przedpokój i kuchnia.—KrakoW- 
skie-Przedinieście Nr 36, wprost Saskiego 
placu, stróż wskaże.______nl—3—29201—-.

Zaraz
Pokój dla kawalerów 

z meblami, opałom, usługą, samowarem, 14 
rs. 12 miesięcznie.—Ulica Zgoda Nr 7, dru* 
gie piętro, od Irontu. Stróż wskaże. 
____________________ d3—3—28726—
Jest do wynajęcia zaraz albo od 1 styczni® 

od frontu, obszerny i wesoły, z oildzielnetn 
wejściem za rs 10 miesięcznie; może być z u- 
sługą i herbatą. Aleja Jerozolimska, nr 26, 
mieszkania 9, wejście z bramy na prawo. 
_______________ t>2—3—28998—

Do wynajęcia murowane 
Stajnie i Wozownie, 

obszerne i mniejsze, lub też SKŁADY, oraz 
pojedyńczo mieszkania. — Sienna Nr 6a, 
pierwszy dom za parkanem od Żelaznej, 
wiadomość u stróża._____ d4—6—28561— .

Sklep Korzenny
jest do sprzedania w każdym czasie.—Wia­
domość w kiosku na Lesznie.
__ __________________ pi—2—29171—

Sklep z mieszkaniem
Dystrybucyjny i Wiktuałów, dobrze procentu­
jący, piwnica zaopatrzona na zimę, komorne 
opłaca się miesięcznie Rs. 16 kop. C6, z po­
wodu nagłych interesów familijnych jest za­
raz do sprzedania za przystępną cenę —Ulic® 
Śliska Nr 8. ol—6—29119—

Sklep i dwa Pokoje, 
zajmowane dotąd przez Felczera, do wynaję-, 
cia na Razurę 'lub inny Proceder, od l-g0‘ 
Stycznia'1831 roku, przy ulicy Mariańskiej 
Nr 1/1216B.__________ nl—3—,29131—
Z powodu nagłego wyjazdu jest do odstąpienia

SKLEP
za bardzo przystępna cenę.— Ulica Grzybów-1 
ska Nr 47.________  „1—3—091-26— t

Sklep Wiktuałów
z powodu zmiany jest do odstąpienia pod, 
bardzo korzrstncmi warunkami.— Wiadomość; 
Elektoralna'Nr 39. nl—3—29130— (

Przy pryncypalnej ulicy do sprzedania 

z oknem wystawowein, z całym urządzeniem 
i towarem.—Wiadomość w Kantorze Loterji, 
Nowy-Świat Nr 51.pl—3—29OF4—

z

Za rogatkami Sklep produktów spożyw­
czych, ze sprzedażą mięsa i wędlin, oraz ze 
składem węgli i drzewa, z powodu choroby 
właściciela; w każdym czasie jest do sprze­
dania.—Wiadomość ulica Sienna Nr 7, mie­
szkania 8, do godz. 1 l-tej rano i od 2 do 4 
po południu d—29097— 1—1 _

Sklep spożywczy
w miejscu korzystnem do sprzedania. — Bro- 
warna Nr 13_______ , d3—3—28251—

Dla gwałtownej przyczyny jest do sprzo' 
dania

SKLEP “W 
norymbersko -wiktuSłowo ■ korzenny* 
z calem urządzeniem, składającym się z pi?' 
clu szaf oszklonych i towarem, za nadef 
przystępną cenę.—Ulica Długa Nr 9.

o 3 —3—28529—
Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów
dobrze procentujący.—Wiadomość w DysdtT' 
buoji przy ulicy Nowy-Świat Nr 2. 
____________________ d3 -3-28804-___ _

Hagrody Rs. 10.
W dniu 18 Listopada r. b. wieczorem, zgi?4 
PIES ceter, cnly żółty, bez żadnej odm>"^ 
ny, z obrożą skórzaną, nową, zamykany nff 
kłódkę. Uprasza się łaskawego 
odprowadzenie na ulice Leszno pod N* 
mieszkania Nr 1, do Ludwika Lilnopa, Py.

1 otrzyma powyższą nagrodę, n—‘27747—JL— 
Aosbojcho U,eH3ypoio’


